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Stanów Zjednoczonych
W zw iązku  z 30 rów n icą

Powstania K om unistyczne j 
P a rtii S tanów  Zjednoczonych 
KC PZPR w ys ła ł depeszę g ra 
tu lacy jną  następującej treści:

nistyczna P a rtia  Stanów' Z jed 
noczonych przeciw ko siłom  re 
akc ji, m iilita ryzm u j  im peria " 
lizm u, stanow i ważny odcinek 
w a lk i św iatowego obcwu po-

25 bm. rozpoczęła się Wszechzwiązkowa 
Konferencja Zwolenników Pokoju

w ZSRR
Do Moskwy przybyły delegacje z całego kra ju  i z zagranicy

M O S K W A  (PA P)« — W  czwartek 25 sierpnia rozpo
częły się w  Moskwie obrady W szechrwiązkowej Konfe
rencji Zwolenników Pokoju. Delegaci przybyli ze wszyst
kich krańców Z w . Radzieckiego rejestrują mandaty w  ko
mitecie organizacyjnym. Delegaci reprezentują wszystkie 
wrarstwy narodu radzieckiego. Obok wybitnych uczonych 
radzieckich, pisarzy i artystów światowej siawy, wśród 
delegatów znajdują się popularni w  całym kraju stacha
nowcy, przodownicy rolnictwa i bohaterowie pracy socja-

' „W  30-tą rocznicę powstania 
Kom unistyczne j P a r t i i S ta- 
Rńw  Zjednoczonych, odważne- 
So i  konsekw entnego obrońcy 
hrteresów' am erykańskich mas 
Pracujących, przesyłam y Wam 
•erdeczne życzenia dalszego 
rozw oju.

K om unis tyczna P a rtia  S la 
bów  Z jednoczonych, dążąc 
konsekw entn ie  do zjednocze
nia wszystkich ludz i pracy, nie 
*ależnie od ich  rasy, narodo
wości i  wyznan ia, pod sztan
darem de m okra c ji i  pokoju, 
Rawiąeuje do szczytnych t ra 
dycji dem okra tycznych i  w o l
nościowych narodu am erj"kań- 
*kiego.

W alka o porozum ienie i  b ra 
terską współpracę m iędzy na- 
RRd&mi, ja k ą  p row adzi Kom u-

*  LO N D Y N  (PAP). —  Agencja 
Reutera donosi, że fo rm acje  
C hińskie j A rm ii Ludow e j pod 
dowództwem  generała L iu  Po 
czang zaatakow ały w  po łudnio 
W«j części p ro w in c ji K w a n tun g  
R iia tto  Hansjung, położone w  
odległości ,160 k m  na północ 
*d  K an tonu .

W  Chinach północnych, na 
Stanicy tybe tańsk ie j, ciężkie 

toczą się w  Lanczou, sto
lięy p ro w in c ji Kansu. k tó rą  od 
dzia ły ludow e a taku ją  od 
^schodu j  zachodu.

N O W Y  JO R K  (PAP). — K o 
respondenci am erykańscy do
noszą, że pa rtyzanck ie  oddzia
ły  ludow e opanow ały znaczne 
ebszary p ro w in c ji Hunam, gra- 
■iczącej z B u rm ą  i  Indoch ina - 
Roi.

Na Formozie, gdzie schron i
ły  się resztk i w o jsk  kuo rn in - 
^angowskich i  część ad m in i-

BUD APESZT. (PAP). U ro - 
•systości św iatowego fes tiw a lu  
M łodzieżowego dobiegają koń 
ca.

F es tiw a l zakończy się 28 bm. 
Potężnym w iecem  na P lacu 
®oha terów  oraz defiladą 10 
Ws. m łodzieży zagranicznej o- 

m łodzieży w ęg ie rsk ie j. Na 
Wiecu przem ów ien ia w yg ło - 
**3: Boisson —  sekre tarz ge- 
RM-ałny Ś w ia tow e j Federacji 
M łodzieży D em okratycznej o- 
Raz Józef G rohm an — prze
wodniczący M iędz. Zw . Studen 
W  po czym  do m łodzieży 
®wiata przem ów i sekretarz ge
ne ra lny  W ęgierskie j P a r t ii Pra 
Ryjących — M atias Rakosi.

Na w iecu dem okratyczna 
M łodzież całego św iata złoży 
ślubowanie, że z całych sił 
Malczyc będzie p rzeciw im pe- 
Maht tycznym  podżegaczom w o

kOJU i  postępu. : .
H an iebny proces 12 prtży- 

wódeów P a rtii, postaw ionych 
przed sądem za to, że bron ią  
nieugięcie p raw  lu du  am ery
kańskiego i  pokoju, wzmoże 
jedyn ie  wo lę w a lk i mas ame
rykańsk ich  przeciw ko know a
n iom  im peria lis tycznych  podże 
gaczyj wojennych.

W ierzym y głęboko, że K o 
m unistyczna P a rtia  Stanów 
Zjednoczonych będzie nadal 
spełniać z honorem  swój 
szczytny obow iązek pa trio tycz 
ny i  in łem ac jona liis tyczny  i  
jeszcze w yże j podniesie sztan
d a r w a lk i o praw a ludu, 
o wolność, dem okrację i  po
k ó j“ .

SEKRETARZ KC PZPR  
R O M A N  ZA M B R O W S K I

s tra c ji Czang Kai-szeka, pa
nu je  n ieb yw a ły  chaos i  roz
przężenie. W ojska nacjona lis
tyczne, zdem oralizowane na 
skutek c iąg łych  porażek, do
puszczają się rozboju i  g rab ie
ży ludności,

W K an ton ie  został w  środę 
o fic ja ln ie  zam kn ię ty  konsu la t 
generalny USA. In teresy ame
rykańskie  w  K an ton ie  rep re
zentować będzie b ry ty js k i kon 
sulat generalny.

P E K IN , (PAP). O ddzia ły 
w o jsk ludow ych za ję ły  6 dał 
szych w ysp z g rupy  wysp 
Czang -  Cza położonych w  za
toce m iędzy P ortem  A rth u re m  
a północno ch ińsk im  portem  
Cze-Fou.

W  Chinach północno-zachod
nich w o jska  ludowe posuwają 
się szybko naprzód, rozb ija jąc  
oddzia ły  K uom in tangu, k tó re  
jeszcze staw ia ją  opór.

jennym  o pokój, dem okrację 
i  lepszą przyszłość ludzkości.

Jak  donosi b iu ro  prasowe 
Św iatowego F es tiw a lu  M łodzie 
żowego, we w to re k  zakończy
ła się sesja K o m ite tu  W yko
nawczego Ś w ia tow ej Federacji 
M łodzieży Dem okratycznej. 
K om ite t w ykonaw czy zaapro
bował teks t sprawozdania o 
dzia ła lności Ś w ia tow ej Fede
ra c ji M łodzieży Dem okratycz
nej i  je j zadaniach na p rzy 
szłość w  obron ie poko ju  i de
m okrac ji.

*
BUD APESZT. (PAP). Ogło

szono w y n ik i konkursu  p ia n i
stów. P ierwsze m iejsce zajęli 
dw aj a rtyśc i Zw . Radzieckie
go — Gusiewa i  M a lin in . Pn
iak  — Tadeusz K erner, k tó ry  
ja k  w iadom o z a kw a lifiko w a ł 
się do fina łu , o trzym a ł d y -

listycsnej.

Prace przygotowawcze dla 
zwołania Konferencji odbyły 
się na terenie całego kraju i 
objęły wszystkie radzieckie 
republiki związkowe i auto
nomiczne, wszystkie narody 
ZSRR.

Delegacja Polski wyjechała 
do Moskwy

M O S K W A  (P A P ). -  Do 
Moskwy przybyli goście 
zagraniczni zaproszeni do 
wzięcia udziału w  obradach. 
W e  wtorek w godzinach po
południowych przybyli do 
Moskwy samolotem delegaci 
polscy prof. Dembowski i re
żyserka filmowa Wanda Ja
kubowska. Na lotnisku wnu
kowskim powitali delega
tów polskich przedstawicie
le komitetu organizacyjnego 
Wszechzwiązkowej Konferen-

Źyczenia 
Generalissimusa 

Stalina dla Rumunii
B U K A R E S Z T  (PAP). Gene

ra liss im us S ta lin  przesła ł na 
ręce p rem iera  Grozy depeszę 
z życzeniam i z o ka z ji p ią te j 
roczn icy w yzw olen ia  R um un ii 
przez A rm ię  Radziecką.

Dzieci polskie 
z zagranicy 

u tow. A. Zawadzkiego
Delegacja dzieci po lskich z 

zagranicy, przebyw ających na 
ko lon iach le tn ich  w  Polsce, 
p rzy ję ta  została dn ia  23 bm. 
w  godzinach w ieczornych w  
salach Rady Państwa przez 
członka Rady Państwa przew. 
CR ZZ — tow. A leksandra Za
wadzkiego.

W p rzy ję c iu , które up łynęło 
w  niezwykle serdecznej atmo
sferze w z ię li rów n ież  udzia ł: 
w icem in . O św ia ty  Klimaszew
ski. zastępca szefa Kancelarii 
Rady Państwa wicemin. Sanek 
oraz przedstawiciele Wojska 
Polskiego, Z M P  i  organizacji
społecznych,

Obecny b y ł również kierow
nik W ydzia łu  Zagranicznego
K C  PZPR tow. Ostap -  Dłu-

cji Zwolenników Pokoju, To
warzystwa Łączności Kultu
ralnej z Zagranicą oraz człon 
kowie Komitetu Słowiańskie
go ZSRR zaś za strony pol
skiej pierwszy sekretarz am
basady RP w Moskwie — 
Pohorylec.

M arszałek W oroszyłow w  
im ien iu  rządu radzieckiego, 
narodu-radzieckiego, a rm ii ra 
dzieckie j i Generalissimusa 
S talina oddał serdeczne po
zdrow ienia masom pracującym  
R um uńskie j R e pu b lik i L u d o 
wej.

S tw ie rd z ił on, że zw ycię
stwa a rm ii radzieckie j nad h i
t le ro w sk im i grabieżcam i stw o
rz y ły  w a ru n k i dz ięk i k tó rym  
s iły  dem okratyczne R um un ii 
pod k ie row n ic tw e m  P a rtii K o 
m un is tyczne j okazały się zdo l
ne 23 s ie rpn ia 1644 roku z lik 
w idow ać faszystowską d y k ta 
tu rę  Antonescu i  w yprow adzić 
k ra j z przestępczej ko a lic ji h i
tle row sk ie j. Jednocześnie zw y
cięstwo Zw. Radzieckiego nad 
n iem ieck im  im peria lizm em  u - 
to row a ło  drogę rum uńsk im  
masom pracu jącym  do dem o
kra tyczne j przebudowy, stw o
rzy ło  sprzyja jące w a run k i d la  
w a lk i o nową, lepszą przysz
łość, o rea lizac ję  socjalizmu.

K on tyn u u ją c  zeznania, oskar 
żony M ilw id  stw ierdza, że je 
den z cz łonków  bandy, W a lick i, 
o trzym a ł d la  organ izacji pacz
k i z żywnością i  odzieżą.

Przewodniczący: „S kąd  po 
chodziły  te paczki?“

Oskarżony: „D om yśla łem  się. 
że W alick i, k tó ry  m ia ł zna jo
mości w  sferach „C a ritasu “ , o - 
trzym a ł je  stam tąd półlegalną 
drugą” .

Na pytan ie  prokura to ra , czy 
w  rozm owie z oskarżonym  Wa 
lick i py ta ł o m ożliwości kon tak 
tu z obcą ambasadą w  Polsce, 
oskarżony, odpow iada: „T a k “ . 
W a lick i chc ia ł naw iązać ta k i 
kontakt, ponieważ słyszał, że 
ambasada jednego z obcych 
m ocarstw udzie la ła poparcia 
nielegalnym  organizacjom  w  
Polsce.

W odpowiedziach na dalsze 
oytania p ro ku ra to ra  oskarżony 
zeznaje, że tzw . „O środek m o
b iliza cy jn y  okręgu w ileńskiego 
A K “ u trzym yw a ł po w yzw ole
niu  kon ta k t z przebyw ającym  
w  Lcfidenie- sztabem gen. K o 
pańskiego.

W ścisłym  porozum ieniu 1 na 
polecenia w rogów

M ilw id  składa następnie d a l
sze w yjaśnien ia  dotyczące 
schv;v;? 'iia  i w ydan ia — po 
-no rii!" 'wam u — w ręce gesta
po B-.rysewicza i w ybitnego 
starego działacza antyia.sz.ys- 
towskiego Nam ysłowskiego. 
Stw ierdza on. że akcja !a prze 
prowadzona b y l i w  ścisłym 
•■>orozumieniu z N iem cam i i na 

I ich polecenie. Uczestnicy te j 
i  „w y p ra w y “  o trzym a li nawet

PRAGA (PAP). ~  W  śro
dę wyjechały do Moskwy n? 
Wszechzwiązkową Konferen
cję Zwolenników Pokoju 
członkinie delegacji czecho
słowackiej — wiceprzewodni
cząca Zgromadzenia Naro
dowego •— Hodinova - Spur- 
na oraz wdowa pó znanym 
pisarzu i dziennikarzu, za
mordowanym przez hitlerow
ców ■— Gusta Bucikowa.

Wraz z delegacją czecho
słowacką przybyli x Pragi 
do Moskwy członkowie dele
gacji francuskiej — D ‘Artous- 
sier, Laiffittee i Fougeron oraz 
członkowie delegacji brytyj-

M arszaiek W oroszyłow  
stw ierdza, że pod k ie ro w n i
ctwem  Kom unistycznej P a rt ii 
— rum uńska klasa robotnicza 
i ca ły naród w  ciągu ostatn ich 
5-ciu la t p rzeprow adziły  sze
reg na jważnie jszych re fo rm  
społecznych, k tó re  do g run tu  
zm ien iły  ekonom iczny, społeęz 
ny i  po lityczn y  us tró j ¡pań
stwa rum uńskiego. Rum unia 
stała się repub liką  lu dow o , 
demokratyczną.

Przyjaźń na nowych 
podstawach

M arszałek W oroszyłow  
stw ierdza następnie, że prze
stępcza po lityka  rum uńskich  
k ó ł rządzących po pierwsze j 
w o jn ie  św iatow ej, p o lity k a  
w roga wobec Zw. Radzieckie
go spowodowała, że naród 
rum u ńsk i wciągnięto do w o j
ny  przeciw ko ZSRR po s tro 
n ie  Niem iec h itle row sk ich .

S tara przyjaźń została 
wznow iona w  walce % w ro -

od N iem ców przed udaniem  się 
do m ieszkania Nam ysłow skie
go, k ilk a  li tró w  wódki. O skar
żony oświadcza, że rozum ie 
dziś, iż  napad na N am ysłow 
skiego i  Borysewicza oraz be
s tia lsk ie  m etody „p rzesłuch i
w an ia “  N a m y s ło w s k ie g o ,  «ą  
ciężką zbrodnią i  czynem hań
biącym . M ilw id  w yjaśnia, ze 
w z ią ł udzia ł w  tych zbrodniach 
nastaw iony odpowiednio przez 
propagandę dowództwa A K . 
U trz y m u je  też, że odmowa u - 
dz ia łu  w  katow an iu i  denun
c ja c ji obu tych ludz i spowo
dowała by d lań poważne kon 
sekwencje na tu ry  organ izacyj
nej.

W  trzecim  dn iu  rozpraw y — 
zeznawał oskarżony Suborto- 
wicz, k tó ry  przyznał się do w i
ny  i  z łozył na wstępie w y ja ś 
nien ia  dotyczące m orderstw  do 
konyw anych przez grupę „C e
c y lia “  w  porozum ieniu z N iem  
cam i na obywatelach polskich. 
Subortow icz po tw ie rdz ił zezna 
nia  M ilw id ą  dotyczące m altre 
tow ania  i  denuncjac ji Boryse
wicza i  Namysłowskiego.

W  m iejscowości Rudziszki 
oddzia ł „ C e c y l i i “ , w skład k tó 
rego wchodził również oskar
żony. dokonał aresztowania w  
im ien iu  gestapo jednego Pola
ka i  jednego L itw in a . W akcji 
te j b ra ło  udzia ł również 3 żo ł-| 
n ierzy niem ieckich przydzie lo
nych ja ko  eskorta przez „Ato- 
w ehrs te lle “ .

Łupem
dzielono się z Niemcami

Obu aresztowanych w yp ro 
wadzono do pobliskiego lasu i

siciej ■— dziekan Johnson, prof. 
Crowthor. prof. Berftal oraz 
sekretarz generalny Brytyj
skiej Partii Komunistycznej, 
Harry Pollift.

MOSKW A (PAP). — Do 
Moskwy przybyła delegacja 
rumuńska na Wszechzwiązko- 
wą Konferencję Zwolenników 
Pokoju w osobach przewód- 
niczącego Prezydium Zgro
madzenia Narodowego dr 
Parhona, wiceprzewodniczą
cego Prezydium Zgromadze
nia Sadoveanu i przewodni
czącej Związku Rumuńskich 
Kobiet Demokratycznych Cra- 
ciun.

giem w. pam iętne d n i jesien i 
1944 roku , k iedy to żołnierze 
rum uńscy zdecydowanie chw y 
c ii i za broń przeciwko niem iec 
ko  -  faszystow skim  grabież
com. W  ogniu w a lk i ze w spó l
nym  wrogiem  przy jaźń  ta zo
stała nie ty lk o  wznow iona, 
lecz ugrun tow ała  się na no
wej po litycznej i  społecznej 
podstawde. Tą podstawą jest 
budowa socjalizm u, bezinte
resowna wszechstronna b ra 
terska pomoc Zw. Radzieckie
go dla narodu rum uńskiego w 
tym  w ie lk im  dziele.

ża łosny los
jugosłowiańskich zdrajców
Żałosny los obecnych w ła d 

ców Jugosław ii, k tó rzy  prze
szli z obozu socja lizm u i  de
m okrac ji do obozu kap ita łu  i  
rea kc ji jest żyw ym  p rzyk ła 
dem do czego nieuchronnie 
prow adzi zdrada b ra te rsk ich  
kra jów ' i  zasad p ro le ta riack ie 
go in ternacjonalizm u.

Pozbaw iając się b ra te rsk ie j, 
m ora lne j, po litycznej i gospo
darczej pomocy ze strony

tam  rozstrzelano. Egzekucję 
p rzep row adz ili członkow ie gru 
py „C e cy lia “  — K ondra tow icz 
i  M a jew sk i. M ieszkania zam or
dowanych obrabowano i łupem 
podzielono się z żołnierzam i 
n iem ieck im i.

Również w  im ien iu  gestapo 
zatrzym ano n ie jak iego Katza i  
jego rodzinę, uk ryw a ją cych  się 
z ra c ji żydowskiego pochodze
nia. Szef g rupy  „C ecy lia “  — 
G łębocki, zam ierzał zadenun- 
c jow ać rodzinę Katza do ges
tapo. jednakże zadow o lił się 
okupem  w  postaci p ien iędzy i 
b iżu te rii.

W  ceasi« pow ro tu  z te j w y 
p ra w y  p o lic ja  lite w ska  aresz
tow a ła  i  rozb ro iła  wszystkich 
uczestników. Jednakże G łęboc
k i porozum ia ł się te le fonicznie 
z w yw iadem  niem ieckim , skar 
żąc się: „Z osta liśm y areszto
w an i w  czasie w yko nyw a n ia  na 
szych obow iązków “ . W krótce 
po .tej rozm ow ie aresztowa
nych zwolniono.

Podobne - zdarzenie m ia ło  
m iejsce w  m aju  1944 r. k iedy 
część grupy „C ecy lia “  została 
niespodziewanie aresztowana 
przez gestapo. Po k ró tk ic h  per 
traktac jaćh, w sku tek in te rw en 
c ji agenta „A b w e h rs te lle “ , a- 
resztowanych i tym  razem, 
zwolniono.

Oskarżony S ubortow icz op i
sał następnie przebieg «potka
nia delegata g rupy „C ecy lia " 
Borowskiego z szefem w yw ia  
du niem ieckiego w  W iln ie  m jr  
Christiansenem. B orow ski przy 
ją ł wówczas propozycję C h ris - 
tiansena dotyczącą rozpoczęcia 
akc ji przeciw ko członkom  
Zw iązku P a trio tów  Polskich 
na terenie W ilna. IV konsek
w encji te j rozm owy „C ecylia " 
w ystąp iła  czynnie przeciwko 
ZPP.

Rozprawa U’w«.

Budowa „domu szybkościowego“ na Muranowie

'Robotnicy: Jan Zając i Juli an N ikotyn , w rekordowym tempie pracują przy przy
gotowywaniu zaprawy, ł'oio ab

Tylko 160 km . dzieli od Kantonu  
chińskie wojska ludowe

Olbrzymia manifestacja młodzieży 
Zakończy Festiwal w Budapeszcie

W oparciu o przyjaźń i pomoc ZSRR 
naród rumuński buduje nowe życie

Przemówienie Marsz. Woroszyłowa z okazji Święta Rumunii
B U K A R E S ZT (P A P ), — Jak już donosiliśmy Marszałek 

W oroszyłow wygłosił przemówienie na uroczystej akademii 
w Bukareszcie 22 bm. z okazji 5-ej rocznicy wyzwolenia Ru
munii spod jarzma faszystowskiego. Poniżej zamieszczamy
streszczenie tego przemówienia.

DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Pod opieką gestapo w czasie okupacji 
i obcej ambasady po wojnie 

mordowali działaczy demokratycznych
Dalsze zeznania oskarżonego M ilw ida, które składał na po

południowym posiedzeniu drugiego dnia procesu oraz trzeci 
dzień procesu wypełniony zeznaniami oskarżonego Suborto- 
wicza ujawniły nowe zbrodnicze szczegóły współpracy grupy 
„Cecylia“ z wywiadem niemieckim oraz bandyckie metody 
działalności skierowanej przeciwko Polsce Ludowej po w y
zwoleniu.

Festiwal Młodzieży w Budapeszcie

Delegacja W szechzwiązkowe go Leninowskiego Związku 
Młodzieży Komunistycznej z ZSRR (Komsomoł). Na 
pierwszym, planie sekretarz Centr. Komitetu WLKS3I, 

tow. N. Michajlow

Polski Monopol Solny 
wykonał 3-letni plan produkcji
Zakłady w ytw órcze  Polskie

go M onopolu Solnego w y k o 
na ły  w  d n iu  17 bm. 3 -le tn i 
p lan p ro d u kc ji w  100.1 proc. 
Ogólna wartość w yp rod uko 
wanej soli w ynosi 190 m iln . 
Zł w g cen z 1937 r.

Do przedterm inowego w yko  
nania p lanu 3-letn iego w  zna
cznym  stopniu przyczyn iła  się 
o fia rna postawa załóg ro b o tn i
czych, dobrze zorganizowane 
współzawodnictwo oraz postę
py rac jona liza to rs tw a w  po
szczególnych zakładach pracy.

Sukces robo tn ików  kopam i 
soli jes t w yn ik ie m  systema
tycznego przekraczania planu. 
W 1947 r. p lan roczny w y k o 
nano w  102 proc.; w  1948 r. 
przekroczono plan 3 -le tn i pod 
Do czerwca br. 3 - le tn i p lan  
p ro d u kc ji został w ykonany 
pod względem w artośc i w  
105,5 proc., a 17 sierpnia br. 
przekroozno p lan  3 -le tn i pod 
względem  ilościowym .

G łów nym i odbiorcam i po l
skie j soli są: Szwecja. Cze
chosłowacja i  F in landia .

Przemysł naftowy wykonał 
3-letni plan wierceń

W  d n iu  4 lipca br. kopa ln ic
tw o na ftow e w ykona ło przed
te rm inow o  trz y le tn i p lan w ie r 
ceń, a krośn ieńskie  kopa ln ic
tw o  na ftow e w ykona ło  przed
te rm inow o  17 sierpnia trz y le t
n i plan p ro d u k c ji ropy.

„D o przedterm inow ego w y 
konan ia p lanu  —  ośw iadczył 
w icem in is te r gó rn ic tw a ; ener 
getyki. d r  Józef Salcew icz — 
p rzyczyn ił się przede wszyst
k im  potężny ruch współzawod 
n ic tw a pracy, k tó ry  ob ją ł 78 
proc. zatrudnionych w  kopa l
n ic tw ie  na ftow ym . Decydu
jące znaczenie d la  ta k  pom yśl
nych ; osiągnięć ma pomoc 
Zw iązku Radzieckiego, k tó ry  
w . ramach w ie lo le tn ie j um o
w y o dostawach in w e s tycy j
nych dostarcza nam  cennego 
sprzętu w iertniczego, którego 
dotychczas nie  p roduku jem y 
w' k ra ju .

Dotychczas nadeszły i  zo
s ta ły  już  zastosowane w  p ro 
d u k c ji liczne ciężkie żórawie 
do w iercen ia na 3.000 m. Są to

kom p le tne urządzenia z m oto
ra m i i  pom pam i p łuczkow ym i. 
Nadeszły też kom ple tne żóra
w ie  le k k ie  do 600 m  w ie rce
n ia , wieże w ie rtn icze  41 m  w y  
sokości itd .

Nasze kop a ln ic tw o  na ftow e 
o trzym a ło  też ze Z w iązku  R a
dzieckiego cenną stację k a ro - 
tażową do badania zalegania 
złóż ropnych  i  gazowych w  
odw ierconych otw orach . D o
staw y ob ję ły  ponadto agregat 
do cem entowania, k tó ry  ze
zwala na zam ykanie w ód ce
m entem  w  odw ierconych o -  
tworach. P rzem ysł radz ieck i 
dostarczył nam tra k to ro w y c h  
w'ind wyciągow ych oraz wszel 
kiego innego sprzętu, kon iecz
nego do w iercenia obrotow e
go.

Nasi górn icy n a fto w i —  
s tw ie rdz ił w icem in. Salcewicz 
— korzysta ją  rówmież z bo
gatych doświadczeń gó rn ików  
radzieckich w stosowaniu n a j
bardzie j nowoczesnego sprzętu 
w iertniczego, podnosząc stale 
jego wydajność.

„Nasz sukces zawdzięczamy 
pomocy robotników radzieckich

Górnicy polscy o wystawie w Moskwie
W dn iu  24 bm. pow róc iła  do 

W arszawy samolotem z Mo
skw y grupa górn ików  po l
skich, k tó rzy  w  reko rdow ym  
tem pie w y k o n a li kom p le tny 
model kop a ln i węgla, stano
w iący część składową I  P o l
sk ie j W ystaw y P rzem yślu Lek 
kiego w  M oskw ie.

Są to: S tan is ław  B iedroń i 
Paw eł W ieczorek z kopa ln i 
„K le o fas “ . E r ik  Bubel i  Jó
zef Dąbek z kop a ln i „W ieczo
re k “  oraz Jan P rzyby ła  i  Józef 
K o lon  z kop a ln i „W u je k ” .

W rozmowne ze sprawozdaw 
cą P A P  gó rn icy opow iedzie li o 
budow ie m odelu kopa ln i na 
W ystaw ie w  M oskw ie  i  podzie
l i l i  się w rażen iam i z pobytu w 
sto licy Z w iązku  Radzieckiego.

Członkow ie g rupy  podkreś li
li,  że udało im  się wykonać 
pracę w  te rm in ie  dz ięk i pomo
cy rob o tn ików  m oskiewskich, 
k tó rzy  w 'zięli na siebie przede 
w szystk im  ca ły  ciężar prac 
transportow ych.

„R obo tn icy  m oskiewscy ba r

dzo się nam i in te resow ali — 
m ów i Pawreł W ieczorek. — Na
zywano nas z szacunkiem ..poi 
sk im i stachanowcami". M usi
m y przyznać, że bez ich pomo
cy nie da libyśm y rady. Zado
w o len i jesteśmy, że przyczyn i
liśm y się do pokazania rsdziec 
k iem u w idzow i — ja k  w yg lą 
dają nasze kopaln ie i ja k ie  
mam y osiągnięcia w  gó rn ic tw ie  
w ęg low ym “ .

mEsssssa
W O LN O Ś Ć  R E L IG II  A  DO

S T A W A  K L E R U  __ (P a ń 
s tw o  lu d o w e  a k o ś c ió ł ka  
to lic k i-5 ) .

M . P O D K O W lN S K I — Na 
ra tu n e k  d z ie c io m  p o ls k im  
u p ro w a d z o n y m  p rzez  IR O  

A . PO P O W  — K s ięg a  pa
m ią tk o w a  m ó w i.. . ( L i f t  7 
M o s k w y ).

A . G O R D O N  — C z ło w ie k  
b a lo n . b\

D O K U M E N T Y  Z D R A D Y  —
J a k  A n g lia  sp rzed a w a ła  
N ie m c o m  E u ro p ę  W scho
d n ią .
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Będziemy się wzorować na bogatym 
doświadczeniu szkoły radzieckiej

Wypowiedź wicemin. Oświaty iv przededniu nowego roku szkolnego
W icem inister Oświaty dr H enryk Jabłoński udzielił przed

stawicielowi PA P wywiadu, dotyczącego zagadnień związa
nych z rozpoczęciem nowego roku szkolnego.

P aństw o Ludow e dąży do 
zapew nienia każdem u dziecku 
m ożliw ości ukończenia pe łne j 
szko ły  podstaw ow ej i ro z w ija  
stale sieć szkół ogó lnokszta ł
cących. W  r. 1948 49 m ie liśm y 
22755 szkół z 3376 tys. ucznia
m i. Obecnie pow sta je  ok. 500 
now ych szkół podstaw owych. 
O rozm iarze osiągnięć na ty m  
po lu n a jw y m o w n ie j św iadczy 
liczba uczn iów  w  klakach siód 
m ych, k tó ra  wzrosła  w  ciągu 
czterech la t z 95 tys. do 236 
tys. w  ub. ro ku  szkolnym . W 
nadchodzącym  ro k u  szkoły 
podstawowe o trzym a ją  ponad 
3 tys. now ych e ta tó w  nauczy
cie lskich.

Ilość liceów  znacznie p rze 
k roczy ła  stan p rzedw ojenny, 
a jednocześnie zm ie n ił się 
sk ład socja lny uczniów . W  
Polsce kap ita lis tyczne j znacz
na większość szkół licea lnych  
by ła  w  rękach pryw atnych . 
Pob ie ra jąc w ysokie  op ła ty  za 
naukę zam yka ły  one dostęp 
dzieciom  ro b o tn ik ó w  i  ch ło 
pów . Również szkoły państw o
w e nie b y ły  dostępne d la  sze
rok ich  rzesz dzieci m as p racu 
jących. Inaczej się przedstaw ia 
sytuacja  w  Polsce Lu do w e j. W 
ro ku  ub ieg łym  Państwo, samo
rządy i organizacje społeczne 
p ro w a d z iły  760 szkół średnich, 
liczba  zaś szkół p ryw a tn ych  
stanow iła  n ik ły  i  stale zm niej 
szający się procent stanu ogól
nego.. Przed w o jną  zaledw ie 
13,7 proc. ogółu uczniów  s ta
n o w iły  dzieci pochodzenia ro 
botniczego i chłopskiego; pod
czas gdy w  ro ku  194349 liczba 
ich  w ynosiła  ju ż  42,2 proc. W 
nadchodzącym  ro ku  szko lnym  
proces dem okra tyzac ji składu 
uczniów  szkół średnich posu
n ie  się poważnie naprzód przez 
w prow adzen ie  kom is ji społecz
nych, k tó re  dokonają doboru 
uczn iów  oraz przez zwiększe
n ie  ilośc i s typendiów  d la  m ło 
dzieży ze środow iska ludz i pra 
cy.

W  trosce o nowe k a d ry  peda 
gogów rozszerza się sieć in te r  
na tów  p rzy  liceach pedagogicz 
nych, przeznaczonych d la  s łu 

chaczy pochodzenia robo tn icze 
go i chłopskiego. Z in te rn a tó w  
tych korzysta  w  ty m  roku  
13.300 słuchaczy t j.  41,2 proc. 
ogólnej liczby  uczniów.

W  ro k u  1949'50 stypendia 
państwowe o trzym a 60 proc. 
uczniów liceów  pedagogicz
nych.

Od 1 w rześnia rb . w  ca łym  
szko ln ic tw ie  ogólnokszta łcą
cym  zw iększy się znacznie licz 
ba godzin n a u k i języka  p o l
skiego i  m atem atyk i.

O pracowano now e p ro g ra 
m y d la  w szystk ich  przedm io
tów  nauczania p rzy  n a jp e łn ie j
szym w yko rzys ta n iu  zdoby
czy przodu jące j w  św iecie na
u k i radzieck ie j. Poważne zm ia
ny  w prow adzono także w  p ro 
gram ie  nauczania h is to r ii, k tó 

ra  po w in na  w ych ow yw ać dz ie
c i w  duchsu ludow ego p a tr io 
tyzm u  i in te rn a c jo n a lizm u . 
Zm ien iono także p ro g ra m  b io 
log ii, k tó ry  o p a rty  jes t obecnie 
na osiągnięciach w ie lk ic h  uczo 
nych radz ieck ich  M iczu rin a  i  
Łysenki.

W raz z n o w ym  program em  
trzeba b y ło  opracować nowe 
podręcznik i. W yd ruko w a no  
ju ż  49 ty tu łó w  no w ych  podręcz 
n ik ó w  w  ilośc i ponad 8 m il io 
nów  egzem plarzy.

P om yślne w a ru n k i, ja k ie  
P aństw o Ludow e stw arza d la  
ro z w o ju  szkół pom ogą bez
sprzecznie w  szybszym  i le p 
szym p rzyg o to w a n iu ' w ysoko
k w a lif ik o w a n y c h  k a d r re a liza 
to ró w  gigantycznego p lanu 
sześcioletniego i  ty m  samym 
p rzyb liżą  nasz k ra j do socja
lizm u  —  s tw ie rd z ił na zakoń
czenie w icem in is te r ośw ia ty  
d r W. Jab łoński.

Solidarność fińskich robotników 
będzie podstawą dalszych zwycięstw

Rząd Fagerholma spiskuje z kapitalistam i
Zwycięstwo robotników fińskich w  walce z reakcyjnym  

rządem Fagerholma, powitane zostało z radością przez klasę 
robotniczą wszystkich krajów , Prasa radziecka stwierdza, że 
zwycięstwo to wywrze poważny w pływ na dalszy rozwój ru
chu robotniczego w Finlandii i dopomoże do zespolenia sił 
mas pracujących w  walce o ich słuszne prawa, o pokój i o de
mokrację.

Odrodzone lotnictwo Polski 
Ludowej służy sprawie pokoju

Wywiad z dowódcą wojsk lotniczych 
gen. Romeyko

W  związku ze zbliżającym się Świętem Lotnictwa, które 
odbędzie się na terenie całego kraju w dniu 4 września br. 
przedstawiciel PAP przeprowadził wywiad z dowódcą W ojsk  
Lotniczych gen. bryg. A l. Romeyko.

Przygotowania 
do Tygodnia Pokoju 

w Czechosłowacji
P R A G A  (PAP). — W  Pradze

odbyło się posiedzenie czecho
słowackiego K o m ite tu  O broń 
ców P oko ju , na k tó ry m  om a
w iano  program  kam p an ii poko 
jo w e j, ja ka  ma poprzedzić 
„Ś w ia to w y  Dzień P o ko ju “ , w y  
znaczony na 2 października. 
K o m ite t postanow ił rozpocząć 
kam pan ię  od przeprowadzenia 
„T ygod n ia  P o ko ju “ , k tó ry  roz
pocznie się w  niedzie lę  25 
w rześn ia  i  przebiegać będzie 
pod hasłem  „M on ach ium  w ię 
cej się n ie  p o w tó rzy “ .

Fala strajków w Chile 
ogarnęła cały kraj
N O W Y  JO R K  (PAP). — Fa

la  s tra jk ó w  w  C hile  ogarnęła 
ca ły  k ra j.  W  re jon ie  Lo ta  od
dz ia ły  w o jskow e os trze liw u ją  
s tra jku ją cych  górników '.

U n iw e rsy te ty  i  szkoły pań
stwow e w  ca łym  k ra ju  są zam 
knięte.

O sta tn ie w iadom ości z San
tiago w skazują , że m im o  uży
cia w o jska i p o lic ji oraz maso
w ych aresztowań rząd c h i l i j 
sk i nie opanował do tąd sy tua
c ji. 23 bm. w yb u ch ł s tra jk  pra 
cow n ikó w  państw ow ych i sa
m orządow ych w  ca łym  k ra ju .

A rm ia  i m a ryn a rka  obsadza
ją  kopa ln ie  węgla i m iedzi ce
lem  złam ania "s tra jk u  g ó rn i
ków .

L iczba rannych  w  starciach 
z p o lic ją  w  Santiago wzrosła 
do 300 osób.

Odrodzone L o tn ic tw o  Po!, 
skie pow sta ło  na teren ie ZSRR 
u boku i  p rzy  pom ocy boha
te rsk ich  radz ieck ich  s ił p o 
w ie trznych , w  czasie k rw a 
w ych w a lk , prow adzonych 
przez ZSRR z N iem cam i. 
W r. 1943 s fo rm ow ano I-szy 
p u łk  m y ś liw s k i „W arszaw a“ , 
a z początk iem  r. 1944 —  I l - g t  
p u łk  bom bow y „K ra k ó w "  
Szkolenie personelu odbyw ało 
się w  jednostkach i  szkołach 
radzieck ich  przez w yp ró b o w a 
nych w  b o ju  in s tru k to ró w  ra ' 
dzieckich.

W  s ie rpn iu  w  1944 r. zakoń
czono organ izację  lo tn icze j d y 
w iz j i  m ieszanej, k tó ra  rozpo
częła dz ia łan ia  bo jow e na. w y 
zw o lonych ziem iach po lsk ich , 
z lo tn is k  pod Żelechowem  i  
G arw o linem . Odrodzone L o t
n ic tw o  Polskie  dz ia ła ło  w  ra 
mach W ojska Polskiego nad 
W isłą —  po wysw obodzeniu 
W arszawy poprzez M o d lin  i 
Bydgoszcz, b ra ło  udz ia ł w  wal 
kach o B a łty k , następnie w 
w a lkach  o K o łob rzeg i  zakoń
czyło ‘sw ó j szlak bo jow y, ucze
stnicząc w  b itw ie  o B e rlin .

W w a lkach  tych lo tn ic y  na
si w yka za li w iększą am b ic ję  
i  pełne przygo tow an ie  bojowe, 
o czym św iadczy n a jle p ie j 
uznanie, w yrażone przez Gene 
ra liss im usa S ta lina  d la  p o l
sk ich  jednostek lo tn iczych  za 
przeprowadzone akcje w  w a l
kach pow ie trznych  p rzy  w y- 
zw a lan iu  P ra g i ( W arszawy.

Również w  okresie w a lk  o 
forsow anie O d ry  ( zdobycie 
B e rlina  G eneralissim us S ta lin  
sześciokro tn ie w  rozkazach w y 
ra z ił podziękow anie lo tn ic tw u

polskiem u, p rzyzna jąc w ie lu  
lo tn ik o m  w ysok ie  odznaczenia
bojowe.

J a k i jes t obecny stan lo tn ic 
tw a  polskiego?

D z ięk i ogrom nem u w y s iłk o 
w i tw órczem u całego narodu 
w  k ie ru n k u  odbudow y nasze
go k ra ju  lo tn ic tw o  nasze .znaj
d u je  się na drodze pełnego roz 
k w itu .

P ow ołano do życia społecz
ną organizację L ig a  Lotnicza, 
oraz rozbudow ano ośrodki 
szkoleniowe k a d r lo tn ic tw a  cy 
w ilnego w  ram ach organ iza
c ji „S łużba Polsce" oraz A ero  
k lu bó w  Na teren ie  ca łe j P o l
ski przeprowadza się w  tych 
ośrodkach szkolenie m łodzie
ży c y w iln e j w  szybow n ic tw ie  
i  p ilo tażu  s iln iko w ym , k tó re  
swoim  rozm achem  i  poziomem 
przewyższa znacznie stan lo t
n ic tw a  P o lsk i przedw rześnio- 
we.i.

W  dziedzin ie  w iedzy lo tn i
czej dążym y do pożądanego 
poziom u nowoczesnej w iedzy 
i te ch n ik i lo tn icze j oraz s tw o
rzenia m ożliw ości rozw o ju  
w łasnej n w ś li k o n s tru kcy jn e j 
1 badawczej. W  planach uprze- 
m ys łow ien ia  lo tn iczego p rz y 
go tow u jem y przem ysł lo tn iczy  
w  zakresie po k ryw a n ia  w łas
nych potrzeb.

W rea liza c ji naszych zam ie
rzeń lic zym y  nie  ty lk o  na na
sze m ożliw ości gospodarcze, 
ale rów n ież  i  na w łasny za
pał tw órczy.

Odrodzone lo tn ic tw o  polskie 
za jm u je  w łaściw e sobie m ie j
sce w  budu jące j socja lizm  De
m okra tyczne j Lu do w e j P o l
sce —  s tw ie rd z ił gen. Rom ey
ko.

„P ra w d a ”  donosi o zw ycię
s tw ie  ro b o tn ik ó w  f iń s k ic h  w  
obszernej depeszy za ty tu ło w a 
ne j „K la sa  robotn icza F in la n 
d ii nie dopuści do odrodzenia 
faszyzm u” . D z ienn ik  „ Iz w ie -  
s tia ”  zamieszcza w łasną korę  
spondencję pt. „Rząd f iń s k i 
cofa się Drzed ro b o tn ika m i z 
K e m i” .

D z ienn ik  „T ru d ”  stw ierdza, 
że zw ycięstw o rob o tn ików  w  
K em i posiada o lb rzym ie  zna
czenie. Rząd Fagerholm a, po
p a rty  przez p ra w ico w ych  p rzy  
w ódców  C entra lnego Z jedno
czenia Zw . Zaw odow ych F in 
la n d ii, uc iek ł się do w yp ró b o 
wanych m etod la bo urzys tbw - 
skich, do pomocy ła m is tra j
ków , p o lic ji,  w o jska, rozpow 
szechniając zarazem w ers je  o 
„sp isku  kom un is tycznym ". 
Jednakże p o lity k a  gw a łtów , 
gróźb i p ro w o k a c ji nie odn io -

Zgon wybitnego 
malarza radzieckiego

W tych  dn iach zm arł, w  M o
skw ie, przeżjDwszy 62 la ta . je 
den z czo łow ych m a la rzy  ra 
dzieckich. la u rea t nagrody sta 
lin o w s k ie j, członek rzeczyw i
sty A ka d e m ii S ztuk P ięknych 
ZSRR, Jerzy K . S aw ick i.

Z m a rły  należał do tych 
tw órców , k tó rz y  u g ru n to w a li 
rea lizm  soc ja lis tyczny  w  m a
la rs tw ie  radz ieck im . Do n a j
popu la rn ie jszych  dz ie ł Sa
w ick iego  należą: ..Przem ówie
n ie  Len ina  na I I  Kongresie 
K o m in te m u “  oraz w ie lk ie  
p łó tna  na tem aty  z osta tn ie j 
w o jn y : „N iem cy  w  S ta lin g ra 
dzie” , „P o  śladach w ro ga ’’ i  
inne. Z m a r ły  po łoży ł rów nież 
w ie lk ie  zasługi na po iu  ksz ta ł
cenia now ych k a d r p la s tykó w  
radzieckich.

sła skutku . S tra jk , rozpoczę
ty  przez ro b o tn ikó w  p o rto 
wych, rozszerzył się na inne 
gałęzie przem ysłu. K lasa ro 
botnicza F in la n d ii oceniła bo
w iem  słusznie us iłow an ia  ob
niżenia p łac ro b o tn ik ó w  w  Ke 
m i za wstęp do ogólnej obn iż
k i płac robotn iczych.

Rząd. przedsięb iorcy i  socjal 
dem okra tyczn i p rzyw ódcy zw. 
zawodowych do łoży li wszel
k ich  starań, by  rozbić szeregi 
s tra jku jących . Jednakże — ani 
te rro r, ani m anew ry rządu nie 
odniosły sku tku  —  pisze 
„T ru d ” . W alka mas p ra cu ją 
cych w  K e m ł zakończyła się

zwycięstwem . Rada Państwa 
zmuszona b y ła  pod presją mas 
lu do w 3'ch zadość uczynić żą
daniom  s tra jku ją cych , przyz
na jąc w  ten sposób, że w inę 
za s tra jk  ponoszą przedsię
b iorcy.

Fińscy socjaldemokraci spisku
ją  z kapitalizmem

H E L S IN K I, (PAP). Prasa 
dem okra tyczna op ub liko w a ła  
tekst ta jnego pisma fra k c ji 
p a r ti i k o a lic y jn e j (konserwatyś 
ci) w  parlam encie, k tó re  rz u 
ca św ia tło  na istotę zm ow y 
m iędzy p ra w ico w ym i socja lde
m okra tam i i pa rtią  koa licy jną . 
Z pism a tego w yn ika , że pa r
tia  k o a licy jn a  zobowiązała się 
popierać rząd p raw icow o -  so
c ja ldem okra tyczny  Fagerho l
ma w  jego walce z masami 
pracu jącym i.

K om en tu jąc  to pism o dzien
n ik i lew icow e podkreśla ją , że 
w ydarzen ia  osta tn ie  są św ia 

dectwem  tego, że przyw ódcy 
p raw icow o -  socja ldem okra
tyczni, zarówno w  rządzie, ja k  
i  w  ru ch u  zw iązkow ym , pokor 
nie w y k o n u ją  zlecenia w ie l
k ich  k a p ita lis tó w  z p a r t i i ko 
a licy jne j.

Związkowcy polscy solidaryzu
ją  się z robotnikam i fińskim i

W  zw iązku z os ta tn im i w yda 
rżeniam i w  F in la n d ii zarządy 
w ie lu  zw iązków  zaw odowych 
w  Polsce w y s ła ły  depesze do 
ro b o tn ik ó w  f iń s k ic h  z życzenia 
m i solidarności i  oburzenia na 
faszystowskie m etody, ja k ie  sto 
suje re a k c y jn y  rząd F age rho ł- 
me w  walce ze s tra jk u ją c y m i.

Depesze ta k ie  w y s ła ły  osta
tn io  m. in . Z w iązek Z aw odow y 
T ransportow ców  R.P., Zw iązek 
Z aw odow y P raco w n ików  Prze 
m ys łu  Spożywczego i  Zw . Z a
w odow y P ra co w n ikó w  Sam o
rządu T e ry to ria ln ego  i Użytecz 
nośd P ub licznej.

Opinia świata potępia zbrodniczy 
reżim faszystowski w Jugosławii

Głosy prasy o nocie rządu ZSRR do rządu Tito
Prasa światowa w  dalszym ciągu z ożywieniem komentuje 

notę rządu radzieckiego do rządu jugosłowiańskiego w  
związku z bezprawnym aresztowaniem obywateli radzieckich 
w Jugosławii, wskazując na je j zasadnicze, doniosłe znaczenie 
oraz podkreślając, że k lika  Tito zdezerterowała z obozu de
m o k ra c ji i socjalizmu do obozu imperializmu.

Proces Mannsteina
H A M B U R G  (PAP). W śro

dę p ro k u ra to r b ry ty jsk ie g o  
try b u n a łu  wo jskow ego rozpo
czął odczytyw an ie  ak tu  oskar
żenia w  procesie p rzeciw ko 
b. m a rsza łkow i a rm ii h itle ro w  
sk ie j E r ic k o w i M annisto inowi.

Pomoc mało- i średniorolnym  
chłopom w siewach jesiennych

Plenarne obrady Zarządu Gł. ZSCh

Iz IW  K IL K U
.Z O M IA C H
L O N D Y N . R ząd S y ja m u  z a m ó w ił 

w  J a p o n ii 40 p a ro w o z ó w  i  w  S ta 
n a ch  Z je d n o c z o n y c h  p ozosta ł»  25, 
o d rz u c a ją c  o fe r tę  p rz e m y s ło w c ó w  
a n g ie ls k ic h .

. .D a ily  T e le g ra p h “  tw ie rd z i ,  te  
o fe r ta  ja p o ń s k a , m a ją c a  c h a ra k 
te r  „d u m p in g o w y “  — z łożona  zo 
s ta ła  pod  w p ły w e m  w y ra ź n e j in 
s p ir a c j i  g e n e ra ła  M ac A r th u r a  i 
w s k a z u je , że S ta n y  Z je d n o c z o n e  
z a m ie rz a ją  w y p rz e ć  W ie lk a  B r y 
ta n ię  z r y n k ó w  D a le k ie g o  W scno - 
d u .

N O W Y  J O R K . O rg a n  a m e ry k a ń  
s k ic h  k ó ł f in a n s o w y c h  „ J o u r n a l  o f 
C o m m e rc e “  c y tu je  o p in ię  s fe r  ban 
k o w y c h , że d e w a lu a c ja  fu n ta  s z ie r 
l in g a , k tó ra  w y d a je  s ię  b y ć  n ie u 
n ik n io n a ,  p o c ią g n ie  d e w a lu a c ję  w a 
lu t y  o k o ło  30 k ra jó w , a m ia n o w i
c ie : K a n a d y . M e k s y k u , B ra z y t i i,  
A rg e n ty n y ,  K u b y , P e ru . K o lu m 
b i i ,  U ru g w a ju , C h ile . W e n e zu e li, 
N o rw e g ii.  D a n ii,  S z w e c ji.  B e lg i i,  
F r a n c ji ,  W ło ch . P o r tu g a l i i.  H isz 
p a n ii,  T u r c j i ,  d o m in ió w  b r y t y j 
s k ic h , E g ip tu , I r a k u ,  I r a n u  i  Iz r a 
e la .

L O N D Y N . S e k re ta rk a  osob is ta  
m in is t ra  o ś w ia ty  m iss A n n a  
G e o rg o  — z w o ln io n a  zosta ła  z za j 
m o w a n e g o  s ta n o w is k a . P o w o d e m  
u s u n ię c ia  A n n y  G eo rg o  b y ło  o p u 
b lik o w a n ie  p rz e z  n ią  w  d z ie n n ik u  
„ D a i ly  W o r k e t -  a r ty k u łu  na le 
m a t.. .  ró w n y c h  p ła c  d la  k o b ie t.

L O N D Y N . O g łoszono  tu  dane  sta 
ty s ty c z n e  d o ty c z ą c e  s t r a jk ó w  w  
p rz e m y ś le  b r y ty js k im .  W  c iąg u  7 
m ie s ię c y  b r . o d b y ły  s ię  833 ś t r i . i -  
k i .  w  k tó r y c h  w z ię ło  u d z ia ł 
255.200 ro b o tn ik ó w . V.' te j lic z b ie  
40 s t ra jk ó w  o d b y ło  się  w  k o p a l
n ia c h  w ę g la , 4 s t r a jk i  w  p rz e m y 
ś le  tra n s p o r to w y m .

W dn iu  24 bm. rozpoczęło 
się w  W arszaw ie I I  p lenarne 
posiedzenie Zarządu G łów ne
go Z w ią zku  Samopomocy 
Chłopskie j, z udzia łem  preze
sów i  sekre tarzy w o jew ódz
k ich  zarządów ZSCh.

O brady zagaił w iceprezes 
Żarz. Gł. ZSCh D um ański, 
s tw ie rdza jąc m. in.. że obec
ne p lenum  odbyw a się w  okre 
sie wzm ożonej w a lk i k lasow e j 
na wsi oraz w  czasie, k ie dy  
dobiega końca rea lizac ja  3 - le t-  
niego p lanu  w  ro ln ic tw ie . W y
maga to szczególnie czynnej i 
energicznej postaw y mas człon 
kow sk ich  ZSCh.

W iceprezes Schayer o m ó w ił 
w  dłuższym  re fe rac ie  zadania 
ZSCh w  św ie tle  obecnej sy tu 
ac ji gospodarczo -  po lityczne j. 
Do zadań tych  należy m. in.:

udzie len ie  ja k  na jw szechstron
n ie jsze j pom ocy m ało i  śred
n io ro ln ym  chłopom  w  zb liża
jących się siewach jesiennych, 
organ izow anie kom ite tó w  
członkow skich p rzy  gm innych 
spó łdzie ln iach ,,SCh“  j  ośrod
kach m aszynowych oraz powo 
łan ia  gm innych rad ko n tro li.

Sekretarz genera lny Żarz. 
Gł. ZSCh — B oda lsk i w yg ło 
s ił następnie obszerny re fe ra t, 
w  k tó ry m  o m ó w ił osiągnięcia 
Zw . Samopomocy C h łopskie j w  
I  pó łroczu br. oraz na ich  tle  
n a k reś lił k ie ru n e k  dalszego roz 
w o ju  organ izacji.

W popo łudn iow ych  obradach 
w z ią ł rów n ież udz ia ł w icem in . 
R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R o lnych 
tow. Tkaczow  oraz przedsta
w ic ie l M in . H and lu  W ewnętrz 
nego. p ro f. G ołęb iow ski.

Olbrzym ie pożary we Francji 
w ynikiem  planowego sabotażu
P A R Y Ż  (PAP). D z ie n n ik i 

francusk ie  om a w ia ją  klęskę 
pożarów w  po łudn iow o  - za 
chodnich departam entach 
F ra n c ji. Ogółem  pożary ogar
nę ły  60 tys. h e k ta ró w  prze
s trzen i leśnej.

Dotychczas odnaleziono po
nad 100 zw ęglonych cia ł. poza 
ty m  zaginęło bez w ieści 150 
osób. S tra ty  m a te ria ln e  o b li
czane są m in im a ln ie  na 10 
m ilia rd ó w  fra n k ó w  fra n c u 
skich.

M iejscowość Sauceax sp ło
nęła doszczętnie. W Costas pod 
B ordeaux spłonęło ponad 200 
domów. M im o  deszczu w y 
buch ły  nowe pożary w  re jon ie  
Caialis. W okręgach ob ję tych 
pożaram i w prow adzono sądy 
doraźne.

W śród o s 'a tn io  aresztowa
nych osób, pode jrzanych o u - 
dz ia ł w  podpalan iu  lasów znaj 
du je  się pewna ilość b. je ń 
ców h itle ro w s k ic h  j b. p ra 
cow n ikó w  p o lic ji r ządu V ichy. 

B iu ro  U n ii F rancusk ie j M łn  ’

pro test p rzec iw ko  m ob ilizo 
w a n iu  przez rząd  g w a rd ii ru 
chomej na te ren ie  zakładów  
lo tn iczych  zam iast użycia je j 
do w a lk i z pożaram i. B iu ro  
pro testu je  rów nież p rzeciw ko 
odm ow ie rządu użycia  człon
ków  U n ij ja ko  och o tn ików  do 
w a lk i z pożaram i.

Pod ausp ic jam i CG T u tw o 
rz y ł się tym czasow y ko m ite t 
pomocy d la  pogorzelców,

PAR5:Ż  (PAP). K o m ite t Cen 
tra ln y  F rancusk ie j P a r t i i K o 
m un is tyczne j w y d a ł odezwę, 
w  k tó re j wyraża współczucie 
rodzinom  o fia r i zapewnia lu d 
ność do tkn ię tą  klęską pożaru 
o swej solidarności K o m ite t 
C en tra lny  F rancu sk ie j P a rt ii 
K om un is tyczne j domaga się 
surowego ś led lz lw a  i  ukaran ia  
w innych  oraz w yraża ubole
wanie. iż rząd pom im o ostrze
ż e ń ^  ze s trony  deputowanych 
kom unistycznych i zw iązków  
zawodowych nie  pow zią ł k ro - 

ów dla  zapobieżenia ka tastro  
fie. K o m ite t C en tra lny  w yasv- 

now a ł 100 tysięcy fra n kó w

Przed Kongresem 
Ogólno- 

amerykaóskim 
w Obronie Pokoju
N JO R K  (PAP). Z b liża jący  

się Kongres O gólno - am ery
kańsk i w O bron ie  Pokoju, 
k tó ry  rozpocznie się 5 w rze 
śnia w  M eksyku  spotyka się 
z coraz s iln ie jszym  poparciem  
we -wszystkich k ra ja ch  p ó łk u 
l i  zachodnie j.

K o rn i'e t o rg an izacy jny  K o n 
gresu o trz y m a ł ju ż  ponad ty 
siąc de k la ra c ji, popiera jących 
idee K ongresu od M eksykań- 
ezyków. rep rezen tu jących  roz
m aite  w a rs tw y  ludności. N a
deszły rów n ie ż  oświadczenia, 
dek la ru jące poparcie  d la  K o n 
gresu od dwóch m ilio n ó w  K u -  
bańczyków  —- p rzedstaw ic ie !] 
zw iązków  zaw odow ych i in te 
lig e n c ji oraz te leg ram y z C h i
le.

B U D A P E S ZT, (PAP). D z ien
n ik  „V lllgossag”  podkreśla, że 
nota Zw . Radzieckiego należy 
do rzędu na jw ażn ie jszych w y 
darzeń w  po lityce  św ia tow e j 
osta tn ich czasów.

„Szabad N ep”  w skazuje na 
o lb rzym ie  oburzenie, ja k ie  w 
w ęg ie rsk ie j op in ii pub liczne j 
w y w o ła ły  n ie ludzk ie  m etody 
faszystow skie j k l ik i  T ito  i  
k rw a w y  te r ro r  gestapowski re 
żim u Rankovicza, zdemaskowa 
ne w  nocie radz ieck ie j.

„Szabad N ep”  stw ierdza, że 
n ikczem na kam pania osz
czerstw  p rzec iw ko  Zw . Ra
dzieckiem u, — aresztowanie 
jego obyw a te li, p row okac je  fa 
szystowskie są zamachem fa 
szystów jugos łow iańsk ich  na 
wolność człow ieka, na dem o
krację , na f ro n t m iłu ją cych  po 
kó j narodów. D latego też 
rząd Zw . Radzieckiego przem a 
w ia ł w  in te res ie  w szystk ich  
m iłu ją cych  wolność narodów, 
gdy ośw iadczył, że „będzie 
zmuszony uciec się do innych 
bardzie j skutecznych środków, 
koniecznych dla ob rony p ra w  
i in te resów  ob yw a te li radziec 
k ich  w  Jugos ław ii i  p rzyw o łać 
do porządku rozw ydrzonych  
siepaczy faszystow skich” .

D z ienn ik  „Szabad Szo”  
stw ierdza, że k lik a  T ito  zd ra 
dz iła  swój naród, i  sprawę m ię 
dzynarodowego obozu pokoju, 
gdyż. ju ż  w  ro ku  1947, za p ie 
cam i Zw . Radzieckiego, doga
dyw a ła  się z im peria lis tam i, 
gdyż w  roku  1948 zerw ała ze 
Zw . R adzieckim  i  k ra ja m i de
m o k ra c ji ludow e j i  n ikczem 
nie zadała cios w  plecy grec
k im  bo jo w n ikom  o wolność 
a w ro ku  1949 sprzedała się za 
d o la ry  im peria lis tom .

W  A lb a n ii
T IR A N A , (p  AP). D z ienn ik

„Z e r i i  P o p u llit”  pisze, że no
ta radziecka wskazała na ro - 
{ ’̂crn Jugos ław ii i całego św ia
ta, iż  rząd T ito  n ie  różn i się 
n iczym  od m onarch is tyczno- 
faszystowskiego rządu ateńskie 
go i faszystowskiego rządu 
Franco, N aród a lbański, k tó ry  
na w łasne j skórze dośw iad
czył faszystow skie j dz ia ła lnoś
ci k l ik i  T ito , jes t żyw ym  św iad 
k iem  faszystow sko -  gestapow 
skiego reżim u, panującego o- 
becnie w  Jugosław ii.

D z ienn ik  „B a s z k im i”  pod
kreśla, że nota radziecka raz 
jeszcze zdziera maskę z k l ik i 
T ito , k tó ra  frazesam i „o  p rz y 
ja ź n i”  dla Zw. Radzieckiego 
u s iłu je  zamaskować swą zdra
dę i  nikczem ne postępowanie 
wobec ZSRR.

W  Bułgarii
S O FIA , (PAP). D z ienn ik i b u ł 

garskie  donoszą, że w  całej 
B u łg a rii odbyw a ją  się wiece, 
na k tó rych  ludność pracująca 
w yraża swą solidarność z od
powiedzią rządu radz ieck ie 
go na notę rządu jugos łow iań  
skiego w  zw iązku z bezpraw 
nym i aresztow aniam i obyw a
te li radzieckich w  Jugosław ii.

P R A G A ,
W  CSR
(PAP). W Czecho-

Dotkliwe straty 
greckich faszystów 

w rejonie Grammos
S O F IA  (PAP). —  Agencja 

E lias Press nada ła ko m u n ika t 
dow ództw a naczelnego g reckie j 
a rm ii dem okra tyczne j nastę
pu jące j treści:

„N ie p rz y ja c ie l w  dalszym  
ciągu p rzyg o tow u je  się do ofen 
syw y na Gram m os. Nasze je d 
nostk i p iechoty n ie  dopuszcza
ją  do kon ce n tra c ji w o js k  fa 
szystowskich, zadając im  d o t
k liw e  s tra ty . A ta k i w roga na 
odcinku Rupescu zosta ły odpar 
te. W  oko licy  P itk o n ik  oddzia
ły  a rm ii dem okra tyczne j od
zyskały dawne pozycje .“

S łowacji w  w ie lu  fa b ryka ch  i 
kopaln iach, in s ty tu c ja ch  i  o r
ganizacjach społecznych odby
w a ją  się wiece i  zebrania, na 
k tó rych  podejm owane są rezo
luc je , aprobujące w  całej pe ł
n i no tę radziecką.

„R ude  P ravo ”  w  a rty k u le  
re d a kcy jn ym  podkreślą, że no 
ta radziecka jest h is to rycznym  
dokum entem , w yra ża ją cym  po 
l i ty k ę  państwa, stojącego na 
czele obozu poko ju  i  dem okrą 
e j", pierwszego na św iecie lC6alIJC uicl 
pans w a  socjalistycznego. N o -| m arks is tow skich .

ta radziecka stanow i gw a ra n 
cję, że praw o i  spraw iedliw ość 
m ają w  Z w. R adzieck im  po
tężnego obrońcę.

We Francji
P A R Y Ż, (PAP), w  „Ce S o ir”  

ukazał się a r ty k u ł A n d re  Ste- 
eia pt. „T ito  bez m a sk i” . A u 
to r a rty k u łu , naw iązu jąc do 
konszachtów  T ito  z im p e r ia li
stam i, pisze: „Z  T ito  zdarzyło  
się to co zdarzyło  się ze wszyst 
k im i tego rodza ju  k re a tu ra m i, 
k tó re  w  czasie oku pa c ji n ie 
m ieck ie j w y s łu g iw a ły  się N iem  
com h itle ro w sk im , co zda rzy
ło się z p rzyw ódcam i „s o c ja li
s tycznym i” , k tó rz y  M arsha lla  
przenoszą nad M arksa. Zasło
na z k ła m s tw  i  lew icow ych  
frazeo log ii n ie  może długo 
istnieć. P ękła  ona i  na dzia
ła lność T ito  pad ł ja s k ra w y  
snop ś w ia tła ” .

W  Austrii
W IED EN , (PAP). W ychodzą

cy, w  S ty r ii dz ienn ik  „W a h r
h e it ’’ podkreśla, że obyw ate le  
radzieccy w  Jug os ław ii są 
prześladow ani je dyn ie  dlatego, 
że są zw o lenn ikam i p rz y ja z - 
nych stosunków  m iędzy ZSRR 
i Jugosław ią.

W ydaw ca w  K a ry n t ii „V o lk 
s w ille ”  stw ierdza, iż  rząd jugó 
s ło w ia ńsk i zniekształca ca łko 
w icie treść rezo luc ji B iu ra  I n 
form acyjnego, k tó ra  w zyw a 
kom un is tów  jugos łow iańsk ich , 
aby zm us ili obecne k ie ro w n ic 
tw o  K P J  do zm iany ku rsu  po
l i t y k i  lu b  też —  je ś li to  się nie 
uda —  aby o d n o w ili k ie ro w n ic  
tw o p a rtii,  w yb ie ra ją c  nowe.

W pa rtiach  m arks is tow skich  
zjazdy —  pisze dz ien n ik  — 
zw o ływ ane są w  ty m  celu, by 
k ry ty c z n ie  ocenić działa lność 
k ie ro w n ic tw a  pa rty jnego  i  je 
ś li okaże się to potrzebne — 
odnowić je  lu b  w yb rać  nowe 
k ie row n ic tw o . Rząd jugos ło 
w iańsk i uważa jednak, że d la  
K om un is tyczne j P a r t i i Jugo
s ła w ii jes t „n ie lega lne i  p rze 
stępcze” , to, co jest no rm alne i 
legalne d la  wszystkich p a r ti i

TEM A TY D N IA

w  Hadze paktu ją  
w  Indonezji walczą

W  H adze  o b ra d u ją  p re m ie r  b “ '  
Ie n d e rs k i D re e s  z In d o n e z y js k i*11 
C zang  K a i-s z e k ie m  — H a rtą , 
k o ń c u  1948 ro k u  b u rż u a z y i^y  
rz ą d  H a t ty  w s z c z ą ł fo rm a ln ą  
nę  p rz e c iw k o  e le m e n to m  niep°" 
d ie g ło ś c io w y m  sw ego k r a ju ,  "  
m o ż liw ia ją c  ty m  sa m y m  opano
w a n ie  In d o n e z j i  p rz e z  w o js k a  bo 
le n d e rs k ie , w ypo sa żo ne  w  bron 
a m e ry k a ń s k ą . O becn ie  Hatta 
p rz y je c h a ł do  H a g i, b y  uw ie fr 
czyć  swe d z ie ło : uczestn iczy: 
w ra z  z m a r io n e tk o w y m i sułtana' 
m i w  u tw o rz e n iu  „ s ta n ó w  Z ie'  
d n o c z o n y c n  In d o n e z j i “ , n o w e j la 
sa dy  w ła d z y  k o lo n ia ln e j na WJ" 
spaeh  In d o n e z y js k ic h .

N a d  o b ra d a m i u n o s i s ię  n ie w i
d z ia ln y  d u c h  o p ie k u ń c z y . Amery  
k a n ie  n ie  są o b e c n i, a le  o n i pa- 
t r o n o w a l i  z a ró w n o  a g re s ji ho len
d e rs k ie j,  ja k  i  zd ra d z ie  H a tty  • 
je g o  k o le g ó w . S ta n o m  Z je d n o 
c z o n y m  z a le ż y  na  s z y b k im  P«* 
ro z u m ie n iu . M a ją  ta m  dużo  in te 
re s ó w , m . in .  w  c z e rw c u  br- 
„ r z ą d “  H a t ty  z a w a r ł u m o w ę  aa-“ 
p e w n ia ją c ą  k o n c e rn o m  a m e ry 
k a ń s k im  k o n t r o lę  n a d  w s z y s tk i
m i  b o g a c tw a m i In d o n e z ji.  Trze
ba  za te m  s z y b k o  p rz y s tą p ić  do 
ro b o ty . . .

N ie c h ę tn y m  o k ie m  spoglądają 
n a  o b ra d y  h a s k ie  A n g lic y .  D aw 
n ie j  o n i b y l i  g łó w n y m i w spó l
n ik a m i H o le n d ró w  w  ogra b ian ia  
In d o n e z j i;  w  c h w i l i  obecnej 
U S A  p o s ia d a ją  ju ż  ta m  d w u k ro 
tn ie  w ię k s z e  in w e s ty c je  n iż  
B r y ta n ia .  A n g l ic y  w  p e łn i  zdaja 
so b ie  s p ra w ę , że w ó z , k tó r y  zgo
d n ie  m a ją  p o c ią g n ą ć  D rees i  Ha1 
ta , będ z ie  n a  p e w n o  „m a d ę  i*  
U S A “ .

K ło p o t  z p a s a ż e ra m i. Chętni« 
w s ią d ą  n a  te n  w ó z  s u łta n i,  ale 
t r u d n ie j  b ęd z ie  w p a k o w a ć  naród 
in d o n e z y js k i .  L u d  In d o n e z ji n ie 
p a k tu je ,  lecz  w a lc z y .

K zą d  T y m c z a s o w y  dz ia ła jąc«  
na  S u m a trz e  o rg a n iz u je  ru c h  o- 
p o ru  na te j  w y s p ie . N a  Jaw ie  1 
S u m a trz e  to c z y  s ię  p o d  wodzą 
k o m u n is tó w  u p o rc z y w a  wojna 
p a r ty z a n c k a . C ale  je d n o s tk i pod
le g łe  z d ra d z ie c k ie m u  rządow i 
p rz y łą c z a ją  s ię  do  o d d z ia łó w  n le 
p o d le g ło ś c io w y c h . P ra w ic o w a  pra 
sa z a c h o d n ia  b i je  n a  a la rm  z P° 
w o d u  su kce só w  w o js k  lud o w ych - 
k tó re  k o n t r o lu ją  w ie lk ie  połacie 
k r a ju .

17 s ie rp n ia  b r .  w  c z w a rtą  ro
c zn ice  p o w s ta n ia  R e p u b lik i,  m 1'  
m o  k rw a w e g o  te r r o r u  odbyty  
s ię  w e  w s z y s tk ic h  m ia s ta c h  In 
d o n e z ji m asow e  d em ons trac je  
lu d n o ś c i p o d  h a s łe m  „ 0 pełna 
sw ob o d ę  In d o n e z j i! “ , H as ło , p°d 
k tó r y m  s k u p ia ją  s ię  m i l io n y  !»d 
n o ś c i: „ Im p e r ia l iś c i  p re c z  z In 
d o n e z j i! “  — o to  o d p o w ie d ź  naro 
d u  na  k o n s z a c h ty  m a r io n e te k  W 
H adze . j .S .

Reichsdeutsch — Alfred Siedlaczek 
skazany na karę śmierci

za sabotaż w kopalni „Makoszowi
Rejonowy Sąd W ojskow y w Katowicach skaza} na karp ~

A lta d . S icd b cA , i ,a l p  “ *
Ciszka W erdina reischdeutschów, którzy uprawiali dywersje 
i saiotaz na terenie kopalni „M akoszowy“, gromadząc materiał 
wybuchowy w ilości mogącej spowodować katastrofę 
obliczalnych skutkach. *
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dzieży R epub likańsk ie j w yda ł«  | na rzecz pogorzelców.

Festiwal filmów 
czechosłowackich 

w Polsce
W ram ach uk ła d u  o w spó ł

pracy firno w e j po lsko - cze
chosłow ackie j odbędzie się we 
w rześn iu  br. na te ren ie  całej 
Poisici fe s tiw a l f ilm ó w  cze
chosłowackich.

P rog ram  fe s tiw a lu  p rze w i
du je  w yśw ie tle n ie  f ilm ó w : 
„W ilcze do ły ". „Jan  Rohacz 
z Dube“ . „P ro p a d “ . „Pan N o
v a k ". „P ięćsetka", „R ew o lta  
na w s i“  oraz „N iem a b a ry 
kada“ (z udzie len i B. D rap ń- 
s-kiej, bo ha te rk i f ilm u  „O s ta t
n i etap").

R e jonow y Sąd W ojskow y w  
K a tow icach  na sesji w y jazdo 
w e j w  Zabrzu ro zp a tryw a ł w  
d n iu  23 bm. w  w yp e łn io ne j po 
brzegi ś w ie tlic y  kopa lń ] „M a 
koszow y“  sprawę sabotaży- 
stów, rębaczy s trza łow ych te j 
kopa ln i, A lfre d a  S iedlaczka 
F ranciszka W erd ina, k tó rzy  
kradnąc m a te ria ł w ybuchow y, 
używ any przez g ó rn ikó w  zgro 
m a d z ili w  strop ie  chodn ika na 
głębokość] 300 m. pod ziem ią, 
22 kg  m a te ria łu  w ybuchow e
go z przygo tow anym ] lo n ta m i 
i  spłonkam i.

M a te ria ł ten grom adzi} syste 
m atycznie osk. S iedlaczek w  
dn iach od 7 czerwca do 26 lip  
ca br., postępując w b re w  obo
w iązu jącym  na kopaln iach o 
s trym  przepisom  bezpieczeń
stwa, nakazu jącym  bezwzględ
ne zw racan ie do magazynu co 
dziennie każdej pozostałej i lo 
ści śrr dkó w  w ybuchow ych. Po 
maga! m u w  tym  rów ntoż 
osk. F ranciszek W erd in, do
starczając p a rtię  3 kg, używ a
nego w  gó rn ic tw ie  a rb on itu  
węgla.

Z am ia r dokonania sabotażu 
w y  k ry * jeden z in s tru k to ró w  
koi.-Uni, zna jdu jąc u stropu 
chodn ika węglowego, w  od le
głości k ilkudz ies ięc iu  m e trów  
orl rrdejsca p racy obu oskar
żonych zwisające lo n ty , nab i
te i zaopatrzone w sp łonk i de 
tonujące, pod k tó ry m ] oskarżę 

i ni- u łoży li caią przygotowaną 
j j lo s ć  karbon itu .

P rzes łuch iw an i na rozp ra 
w ie obaj oskarżeni us iłow a li 
przekonać Sąd, ja ko b y  m ate
r ia ł w ybuchow y g rom adz ili w  
dniach, k ie d y  w a ru n k ] eksplo 
a tac j] węgla n ie  w ym a ga ły  cał 
kow itego w yko rzys ta n ia  pobra 
nej ilości, w  celu przygo tow a
nia  zapasów na okres, gdy 
w a ru n k i te się polepszą j uży
cia ich  ja kob y  dla  zw iększe
nia  w ydobycia  węglą.

Św iadek, M ic h a ł Łakom y, 
za trudn iony  w  ko p a ln i „M a 
koszowy“  p rzy  w yd aw a n iu  ma 
te r ia łu  wybuchowego s tw ie r 
dz.ł, ]ż gó rn icy  o trz y m y w a li 
zawsze dostateczną ilość środ
ków  w ybuchow ych .

P rzesłuch iw any ja ko  św ia 
dek in s tru k to r  s trza łow y R y
szard Paw las s tw ie rdz ił, że w  
dniach, k ie dy  Siedlaczek ] W er 
d in  g rom adz ili k a rb o n it — n- 
bow-ązywało na kop a ln i spe
c ja lne  zarządzenie w ydaw an ia  
gó rn ikom  każdej ilośc i m ate
r ia łu , uzasadnionej m oż liw o - 
ścią zw iększenia p ro du kc ji.

In n i św iadków ię  zw ró c ili 
uwagę na fa k t, że Siedlaczek 
p lanow a ł sabotaż zupełnie 
św iadom ie, zdając sobie w  zu 
pełności sprawę z konsekw en
c ji  swego czynu. Ś w iadczy o 
tym  m. io . jedna z jego roz
m ów  z oskarżonym  W erd i- 
nem. w  k tó re j S iedlaczek w y 
ra z ił się: ...Jak nas złapią to 
będziem y siedzieć".

W edług o o in ii b ieg łych przy 
go tow any m a te ria ł w ybucho-

' wy  m óg ł spowodować zaw ale . 
n :e się chodn ika na długości 
k ilkudz ies ięc iu  m etrów , znisz
czenie urządzeń w e n ty la c y j
nych i  ko m u n ikacy jn ych  ] u -  
n iem oż łiw ien ie  p racy  ko p a ln i 
na dłuższy czas.

U jaw n io ne  w  toku  przew o
du sądowego szczegóły z p rze
szłością oskarżonych, w y ja ś n ia 
ją  m o ty w y  ]ch .zbrodniczego 
czynu  ̂ Zarów no osk. S ied la
czek ja k  i  W erd in  uzyska li 
poastępem ob yw a te ls tw o  p o l- 
s . ' ?. on i Reichsdeutscha. 
m i a S iedlaczek jeszcze w  m a
ju  1945  ̂r., ja k o  członek „V o lks  
s tu rm u \  z b ron ią  w  rę ku  w a l 
czy i p rze c iw  Polsce. W erd in . 
ja k o  zaufany N iem ców  w  o- 
kresie  oku pa c ji ko rzys ta ł z 
rożnych p rzyw ile jó w .

t W  Przem ów ieniu oska rży- 
cielsk::m p ro k u ra to r m jr  L ig ę 
za p rze c iw s ta w ił sum iennej i  
o fia rn e j p racy gó rn ików  śląs
k ich  haniebną ro ię  obu oska r
żonych. w  k o n k lu z ji swego 
przem ów ien ia p ro k u ra to r za
żądał d la  oskarżonego S ied- 
laczka najwyższego w y m ia ru  
k a ry  zaś dla oskarżonego W er 
d ina —  15 la t w ięzienia.

W  późnych godzinach w ie 
czornych Sąd ogłosił w y ro k , 
na mocy k tórego oskarżony 
Siedlaczek A lfre d  skazany zo
sta ł na ka rę  śm ierci, zaś oskar 
żony W erd in  Franciszek na 10 
la t w ięzienia.

Na ogłoszenie w y ro k u  Ocze
k iw a ły  t łu m y  ro b o tn ikó w  za
rów no  z ko p a ln i „M akoszo
w y “  ja k  i  oko l'cznych zak ła 
dów pracy. R obotn icy p rz y ję 
l i  w y ro k  S iedlaczka i W erd i
na z aprobatą.

Przemówienie 
Marsz. Woroszyłowa 
. w Bukareszcie

DOKOŃCZENIE

ZSRR i  k ra jó w  de m okra c ji lo 
dow ej, w ładcy  Jugosław ii 
św iadom ie zepchnęli gospoda1" 
kę swego k ra ju  w  ślepy zaułek-

A le  naród jugosłowiańską 
dobrze rozum ie, że ZSRR i  
k ra je  d e m o k ra c ji ludow e j, ca
ły  obóz an ty im pe ria łis tyczpy  
są ,tą  potężna siłą. k tó ra  ,ie'  
dyn ie  zdolna je s t przeciwsta
w ić  się w szystk im  czarnym  si
łom  re a k c ji i  podżegacze«1 
w o jennym .

Bez ZSRR
nie ma obrony rewolucji

M arsza łek W oroszyłow  z8'  
cy tow a ł słowa S ta lina , k tó ry  
22 la ta  tem u ośw iadczył. że 
p ra w d z iw y m  re wolucjonista
je s t ten, k to  bez zastrzeże« 
ja w n ie  ] uczc iw ie  gotów  jeS'; 
b ro n ić  Zw . Radzieckiego, a1'  
bow iem  Zw. Radziecki i eS% 
p ie rw szym  na św iecie  pro le ta
riacko  -  re w o lu c y jn y m  pań
stwem, bu du jącym  soc ja ii2«1. 
In te rn a c jo n a lis tą  je s t ten, k t0 
go tów  jes t bez zastrzeżeń, bez 
w ahan ia  bezw arunkow o bro
n ić  Zw . Radzieckiego, ponie
waż Zw . R adziecki jest baz^ 
św iatow ego ruchu  re w o lu cy j
nego, a b ron ić  i posuwać n.a 
przód tego ruchu  rew o lu cy j
nego me można n e bronią^ 
Zw. Radzieckiego. K to  m yśli 
o obron ie św iatow ego ruch« 
rew o lucy jnego  bez ZSRR 1 
p rzec iw ko  ZSRR, ten wystę
pu je  p rzec iw ko  re w o lu c ji ten 
^nieuchronnie stacza s’ę do ° ” 
bozu w rogów  rew o lu c ji.

M arsza łek W oroszyłow  P o 
k re ś lił,  że to  wskazanie S ta li
na posiada szczególnie ważne 
znaczenie w  obecnych w a run 
kach, gdy ca ły  św ia t rozb ił się 
na dw a obozy — obóz imPe- 
r ia liz m u  ; w o jn y  z jedne j stro 
ny  i  obóz socja lizm u i  pokd)
— z d ru g ie j strony.

Klika Tito utrudni® 
rewindykowanie 

polskich maszyn
W  czasie o k u p a c ji została 

w yw iez iona  przez w ładze nie
m ieck ie  z Zawodzia tu rb ina  
w odna do A u s tr ii.  Po zakoń
czeniu w o jn y  P o lsk ie  B iu r°  
R e w in d yka c ji o trzym a ło  za
w iadom ienie , iż  została ona ^  
1943 r. bezpraw nie  w ysłana do 
Jugos ław ii. W  k w ie tn iu  br. 
Am basada Jugosłow iańska ^  
W arszaw ie zaw iadom iła  Mi«- 
S praw  Zagranicznych, iż  rząd 
ju go s łow iań sk i w y ra z ił zgod? 
na z w ro t tu rb in y  Polsce. Gdy 
przedstaw ic ie l Am basady Pol
sk ie j w  Be lgradzie  u d a ł się V° 
za ła tw ie n iu  licznych  form alno
ści do m ie jscow ości wskazanej 
przez jugos łow iańsk ie  MSZ 
przekonał się, że został w p ro 
wadzony celowo w  błąd, co 
do adresu i  dopiero po pew
nym  czasie o trzym a ł w łaśc iw y 
adres.

W  s ie rpn iu  b r. p rzedstaw i
c ie l A m basady u d a ł się de 
m ie jscow ości T rz ica, gdzie 
zna jdow a ła  się tu rb in a , W ła
dze m ie jsk ie  p rz y ję ły  go b. 
n ieżycz liw ie , a po licznych 
trudnościach okazało się, że 
tu rb in y  n ie  m a ju ż  na m iejscu, 
gdyż została w  międzyczasie 
celowo i  z łoś liw ie  usunięta W 
celu n ie  dopuszczenia do resty
tuow an ia  je j przez polskieg« 
w łaścic ie la .



N r 283 TRYBUNA' rtTÜTTv

Państwo ludowe a hosciół katolicki (5) ___

WOLNOŚĆ" RELIGII A POSTAWA KLERU
U lu b io n ym  argum entem  

w rog ie j nam  propagandy sta
ło się w  osta tn ich czasach 
tw ie rdzen ie , że państw o lu 
dowe w a lczy z 1 re lig ią , p rze
ś ladu je  kośció ł, ogranicza

swobodę p ra k ty k  re lig ijn y c h , 
d y sk rym in u je  w ierzących. 
Cała ta  propaganda jes t św ia 
dom ym  fałszem  w rogów  pań 
stwa ludowego, je s t sprzeczna 
z p ra k ty k ą  P o lsk i Ludow e j.

Polska Ludowa stoi na gruncie 

wolności religii
P aństw o ludów© dąży do 

’ fego, by  każdem u obyw a te 
lo w i zapew nić w ykszta łcen ie 
i  up rzystępn ić w  pe łn i wszy
s tk ie  zdobycze w iedzy. Od 
tego bow iem  zależy do b ro by t 
powszechny i  szczęście każ 
de j jednos tk i. T y lk o  ś w ia tły  
J w yksz ta łc im y  obyw a te l, 
z b ro jn y  w  w iedzę i  zna jo 
mość p ra w  naukow ych, po
t ra f i w  p e łn i ko rzystać z 
p ra w  po litycznych , k tó re  za
pew n ia  m u  u s tró j dem okra 
c j i  lu do w e j. T y lk o  ta k i oby
w a te l p o tra f i dobrze w y p e ł
n iać  swe obow iązk i wobec 
Państwa ludowego.

D latego państw o ludów© o- 
p ie ra  naukę szkolną na pod
stawach naukow ych. Szanu
jąc  wszakże po trzeby r e l ig i j 
ne swych ob yw a te li, pozosta
n ia  naukę  re l ig i i w  szko
łach d la  tych , k tó rz y  pragną 
zapewnić dzieciom  wychow a 
nie re lig ijn e .

S tanow isko P a r t i i w  spra
n ie  wo lności sum ienia i  sto
sunku państwa do kościoła 
?ila jdu je  pe łne odbic ie  we 
’Wszystkich o fic ja ln y c h  doku 
A n ta c h  państw ow ych j  w y -  
^ n ie d a ia c h  odpow iedz ia l- 
ny-ch p rzeds taw ic ie li rządu.

P rzypom n ijm y w ięc raz je 
Szc*e, że M an ifes t L ipcow y 

p ro k la m o w a ł w  P o l- 
fo® Ludow ej wolność sum ie- 

; n' a- Sejm  Ustaw odaw czy w  
^ k la r a e j l  z dn. 22 lu tego 
1947 roku  zapew nił o b y w a  te -

wolność sum ienia i  w o l
ność wyznan ia.

'W dn. 28 lis topada 1947 r, 
Prezes R ady M in is tró w  tow . 
Józef C yrank iew icz, ośw iad
czył w  Sejm ie:

»Stojąc twardo na grun- 
Cie wolności wierzeń re lig ij- 
nVch % wolności sumienia 
idz iem y nadal jak i  dotych 
Ceas z całym uszanowaniem 
°dnosió się do uczuć i  uświę 
c°nych tradycją zwyczajów

wierzących katolików i  do 
ich potrzeb religijnych, po
dobnie jak  do wyznawców 
innych re lig ii, będziemy na
dal respektowali w grani
cach obowiązujących ustaw 
prawa Kościoła katolicMego, 
gwarantując mu pełną swo
bodę kultu religijnego i  ota
czając go należytą opieką

W  ośw iadczeniu rządu RP z 
dn. 18 m arca 1949 ro ku  czy
tam y:

„Rząd stwierdza z całą 
stanowczością, że nie żarnie 
rza uszczuplać swobód re li
gijnych. K ler korzysta w 
Polsce z różnych uprawnień 
w znacznie większym zakre
sie, niż w wielu krajach za
chodnio-europejskich. Wszel 
kie wersje o likw idacji nau
k i re lig ii w szkole, są bez
podstawne. Zachowując nau 
kę re lig ii, Rząd będzie jed
nak twardo przestrzegał o- 
gólnej zasady konstytucyj
nej, że „wolności wyznania 
nie wolno używać to sposób 
przeciwny ustawom“  — i 
nie będzie tolerował naduży 
wania re lig ii przez niektó
rych katechetów dla siania 
niepokoju w umysłach mło
dzieży i  podburzania prze
ciwko władzy państwowej

„Równocześnie rząd będzie 
się stanowczo przeciwsta
w iał wybrykom czy wysko
kom, obrażającym uczucia 
religijne wierzących i naru
szającym obowiązujące prze 
pisy prawne",

„Władze państwowe nie 
zamierzają się wtrącać ani 
do spraw kultu, ani do we
wnętrznych spraw organi
zacji kościelnej“ .

„Wszyscy lo ja ln i przedsta 
wiciele duchowieństwa i  i*1' 
stytucje religijne, korzysta
ją  z palnej opieki prawne) 
i opieki władz, wynikającej 
z obowiązującego ustawoda 
wstwa“ .

kw estionow ać in tenc je  p ie rw 
szego i  podstawowego a r ty k u 
łu  tego dekre tu , k tó ry  pow ia 
da:

„Rzeczpospolita Polska po 
ręczą wszystkim ■ obywate
lom wolność sumienia i wy
znania“  1

A  przecież w szystk ie  pozo
stałe a r ty k u ły  dekre tu  są ty l 
ko  konsekw entnym  ro zw in ię 
ciem te j podstaw ow ej i  n ie 
wzruszalne j zasady i  gw aran
c ją  je j rzeczyw istego wcielenia 
w  życie.

N iem n ie j je dn ak  w roga p ro 
paganda i  ten de kre t u s iłu je  
wyzyskać w  sw e j a k c ji zw ró 
conej p rzec iw ko  państw u lu 
dowem u, pos ługu jąc się bez
podstaw nym  tw ie rdzen iem  o 
rzekom ym  zagrożeniu wolności 
re lig ijn e j w  Polsce. A k c ja  ta 
upraw iana jest przez re a k c y j
n y  odłam  k le ru , k tó ry  n a jd o 
nośniej skarży się na rzekom e 
ograniczenie w o lności r e l ig i j 
ne j w  Polsce. A  tym czasem  —  
jeżeli sięgnąć do sedna spra
w y  _  ten  w łaśn ie  od łam  k le 
ru , je s t z a s a d n i c z o  
przec iw ny wolności re l ig i i i  
w olności sum ienia. Is tn ie ją  
na to  liczne dow ody i  doku 

m enty.

Przed w o jną  dz ia ła ła  na te 
ren ie  P o lsk i szeroko rozgałę
ziona organizacja pn. „A k c ja  
K a to lic k a ” . B y ła  to  o rgan iza- 

h ierarch iczna, uzależniona 
a łkow ic ie  od w ładzy  kośe ie i- 
,€j  oparta na zasadzie ślepe

go posłuszeństwa je j członków 
wobec m ianowanego przez e p i
skopat zw ierzchn ictw a. „A k c ja  
K a to licka ”  w Polsce by ła  od-

W związku z oświadczeniami Rządu RP z dnia 18 marca 
i  26 lipca b r. w sprawie stosunku kościoła do państwa 
„Trybuna Ludu“  ogłasza piąty z cyklu artykułów redak

cyjnych, poświęconych temu zagadnieniu (

p o w ie dn ik ie m  iden tycznych  
o rg an izac ji zagranicznych, k tó 
rych  cen tra ln e  k ie ro w n ic tw o  
zbiegało s ię  w  W atykan ie  i  
k tó re  s ta n o w iły  ram ię  św iec
k ie j dz ia ła lnośc i po lityczne j 
W atykan u  i  h ie ra rch ii koście l
nej poszczególnych k ra jó w . 
Dzia ła lność „ A k c ji K a to lic k ie j”  
we w szystk ich  k ra ja ch  reg u lo 
w a ł „K od eks  A k c ji K a to lic 
k ie j”  op racow any przez ks. 
G uerry , za tw ie rdzony przez 
w łaściwe c z y n n ik i w a ty k a ń 
skie. Oto, co czytam y w  ty m  
„K odeksie”  na tem at w o lno 
ści. re lig ijn e j:

„K ie  jest dozwolone do
magać się, bronić lub udzie
lać nieroztropnie wolności 
myśli, prasy, nauczania, wy
znań, jako praw przyrodzo
nych ludzkości (str. 67)“ .

„Wolność sumienia nie 
jest dopuszczalna w tym

znaczeniu, jeś li rozumie się 
przez to, że każdy może we
dług własnego uznania i  chę 
ci oddawać lub nie oddawać 
czci Bogu... (str. 68)“ g

„ Wolność wyznaniowa w 
stosunku do jednostek jest 
przeciwna cnocie re lig ijne j 
i opiera się na zasadzie, że 
wolno każdemu wyznawać 
taką religię, jaka mu się po 
doba lub nawet nie wyzna
wać żadnej (str. 68)“ .

Jak  w idać „kośc ió ł w o ju ją 
cy”  dobrze rozum ie na czym 
polega wolność sum ien ia i  ta 
k ie j wolności je s t zasadniczo 
przeciw ny. P ragną łby  na to 
m iast narzucić obyw a te lom  
przym us re l ig i jn y  i  to  przym us 
swojego obrządku. Rzecz jasna, 
że tego państwo ludow e, o p a r
te na poszanowaniu elemen 
ta m ych  p ra w  i  w o lnośc i o b y 
wate la , to lerow ać n ie  może.

Przeciwko wrogiej działalności 

reakcyjnej części kleru
na zasadach lojalności wzgl?L lim o jednak  takiego stanó

w k a  państw a ludowego i  śc i- 
s*e7o przestrzegania go w  p ra k  

—  re a kcy jn y  od łam  k le - 
fo > większość wyższej h ie ra r-  
W i koście lne j usposobiona jest 
W >g0 wobec państwa ludow e-

— i ja k  to  w ykaza liśm y w  
'^ ‘ yku łacb poprzednich —  pro 
W dz i do zaognienia stosun
ków m iędzy kościo łem  a pań- 
SI'Wem. Postawa owego od ła - 
!i|11 k le ru  spowodowała nastę
pującą w ypow iedź Prezydenta 
Rzeczypospolitej, tow . Bolesła- 
W  B ie ru ta  na k w ie tn io w y m  
R’enum K C  PZPR  w  dn. 24 
kw ietn ia  1949 roku :

»Jest sprawą hierarchii 
l̂°ściclnej, by w najbliższym 
CZasie zdecydowała, czy chce 
przystać z tych uprawnień 
1 możliwości, które dla niej 
S(l  zarezerwowane w Polsce 
^udowej zgodnie z dekłara- 
cłą rządową o stosunkach 
Między Państwem a Kościo- 
êm, czy chce — jednym sło 
10em oprzeć swą działalność

Ustawodawstwo ludowe 

broni wolności religii
Każdy, k to  uznaje słuszność 

zasady w olności sum ienia i 
w yznan ia  zgodzi się bez w ą tp ię  
n ia  z potrzebą ochrony tych 
sxvobód przed ich naruszeniem 
z jedne j s trony, a nadużyciem 
z d ru g ie j. T e j potrzebie czynią 
zadość poszczególne a r ty k u ły  
dekretu.

Czy w ięc może ktoś kw e s tio 

nować zasadę, że w olność su
m ien ia  i  wyznania n ie  da się 
pogodzić z ograniczaniem  p raw  
obyw ate la  że względu na jego 
przynależność wyznan iow ą, 
przekonania re lig ijn e , lu b  bez
wyznaniowość? A r t. 2 dekre 
tu w ym ierzony jest przeciw ko 
tego rodza ju  naruszaniu w o l
ności sum ienia i  wyznania.

Czy może k toś kw estionow ać 
zasadę, że w o lność sum ien ia  i  
w yznan ia  nie da się pogodzić 
z przym uszan iem  kog oko lw iek  
do u d z ia łu  w  czynnościach lu b  
obrzędach re lig ijn y c h , a lbo  z 
bezpraw nym  p o w s trzym yw a 
n iem  kog oko lw iek  ód  tego ro 
dza ju  czynności? A r t .  3 de- 
k fe tu  w ym ie rzon y  je s t prze
c iw k o  tego rod za ju  naruszaniu 
w o lności sum ien ia  i  w yzn a 
nia.

Czy może k toś kw estionow ać 
zasadę, że w o lność sum ien ia i  
w yznan ia  n ie  da się pogodzić z 
naw o ływ an iem  do w aśn i r e l i 
g ijnych . a lbo ic h  pochw ala
niem? A r t.  S d e k re tu  w y m ie 
rzony jest p rzec iw ko  tego ro 
dza ju  naruszan iu  w olności su
m ien ia  i  w yznania.

Czy może k toś  kw estionow ać 
słuszność zasady, że wolność 
sum ienia i w yznan ia  n ie  da się 
pogodzić z pub licznym  lże
n iem  lu b  wyszydzaniem , lu b  
poniżaniem  g ru p y  ludności, lu b  
po jedynczych osób z powodu 
ich przynależności w yznan io 
w e j, przekonań re lig ijn ych , lu b  
bezwyznaniowości, a tym  b a r
dziej z naruccenierr n ie ty k a l
ności osobiste j człow ieka z te 
go samego powodu? A r t  7 de
k re tu  w ym ie rzony  je s t p rze
c iw ko  tego rodza ju  naruszaniu 
wo lności sumienia i  w yznan ia.

Czy może ktoś kw estionow ać 
zasadę, że obrażanie uczuć re 
lig ijn y c h  w ierzących jes t n a 
ruszeniem  w olności sum ien ia i  
wyznania? A rt. 5 d e k re tu  w y 
m ie rzony jest p rzec iw ko  tego 
rodza ju  w ystąp ien iom .

Czy może ktoś kw estiono
wać słuszność zasady, że w o l

ność sum ien ia I  w yznan ia  n ie  
da się pogodzić z  odm ow ą u -  
destępniema ko m u ko lw ie k  o - 
brzędu  lu b  czynności r e l ig i j 
ne j z  powodu jego dz ia ła ln o 
ści po lityczne j lu b  poglądów  po 
lityczn ych , społecznych czy 
naukow ych? A r t .  4 de k re tu  w y  
m ie rzony je s t p rzec iw ko  tego 
rodza ju  na ruszan iu  wolności 
sum ienia i  w yznan ia.

K ażdy, k to  szczerze, uczci
w ie  i  w  duchu p ra w d z iw ie  de
m okra tyczn ym  p o jm u je  i  u -  
znaje zasadę w o lności w yzn a 
nia i  sum ien ia przyzna, że we 
w szystk ich  tych  a rty k u ła c h  de 
k re t Rządu R.P. ż dn ia  5 s ie r
pn ia  b r. konsekw entn ie  ro z w i
ja  i  zabezpiecza podstaw ową 
zasadę w o lności sum ienia 
wyznania, s tw arza jąc po raz 
p ierw szy w  dzie jach P o lsk i u -  
s tawodawstwo w  p e łn i tę  w o l 
ność gw arantu jące.

A  z d ru g ie j s trony, każdy, 
k to  szczerze i  uczc iw ie  po jm u  
je  i uznaje zasadę w olności su 
m ien ia  i  w yznan ia  zgodzi się 
z koniecznością zabezpieczenia 
państwa i jego ob yw a te li 
przed nadużywaniem  re lig i i i 
kościoła do celów  n ic  w spó l
nego z re lig ią  nie m ających.

Czy w ięc  może k toś zakw e
stionować słuszność zasady, że 
działa lność zwrócona p rze c iw 
ko us tro jo w i Rzeczypospolite j 
P o lsk ie j, prowadzona pod p ła 
szczykiem re lig i i n ie  ma z re 
lig ią  n ic  wspólnego, że, w ręcz 
przeciwnie, je s t z re lig ią  
sprzeczna i  s tanow i nadużycie

Na ratunek dzieciom polskii 
uprowadzonym przez IR  O

(T E LE F O N E M  OD S PECJA LNEG O  W Y S Ł A N N IK A  „T R Y B U N Y  L U D U ")

dem Państwa Ludowego, czy 
też wybierze sojusz z wrogi
mi siłami anty - ludowymi i  
antynarodowymi, sojusz s 
obcymi potencjami i  podzie■ 
miern“ .

„Poszanowanie uczuć re li
gijnych  i  kultu religijnego 
jest naszą niezłomną zasa
dą, które j ściśle będziemy 
przestrzegać, lecz stosunek 
do hierarchii kościelnej za
leżeć będzie też od je j po
stawy wobec państwa“ .

I  wreszcie, ośw iadczeniem  z 
dn ia  27 lipca br. rząd Rzeczy
pospo lite j s tw ie rdz ił, że nie 
dopuści do d y sk rym in a c ji r e l i 
g ijn e j ob yw a te li z powodu ich 
poglądów  lu b  dz ia ła lności po
lity c z n e j. Zapow iedź ta k ie j d y 
s k ry m in a c ji zaw iera ła uchw a
ła  W atykanu, grożąca eksko
m un iką  za przynależność do 
p a r t i i kom un is tycznych  i  ro 
botn iczych oraz sym patyzow a
n ie  lu b  w spółdzia łan ie z n i-  
ma.

AccKościół wojujący*’ przeciw 

wolności sumienia
Stanow isko państw a ludo - 

W g o  w  spraw ie re l ig i i zna la- 
Pełne odbic ie w  dekrecie 

a<ty  M in is tró w  z dn ia 5 s ie r- 
Rn,a 1949 ro k u  o ochronie w o l-  
ri0‘':ci sum ienia i  w yznania. 

S form ułow ania  tego dekre tu  
tak jasne i proste, że nie

budzą zdawałoby się na jm n ie j 
szej w ą tp liw ości. A  w o ln o 
ściowy duch dekretu ta k  oczy
w is ty , że n ie  pow in ien  w y w o 
ływ ać na jm n ie jszych  zastrze

żeń.
Czy może bow iem  ja k ik o l

w ie k  uczc iw y dem okra ta za-

Obóz „ T i r p i t y 22 sierpnia 
Na wiadomość, że dzieci po l

sk ie  z A f r y k i zna jd u ją  się w  
porcie B rem erhaven, celem za
okrę tow an ia  do Kanady, uda
łem  się w ra z  ż grupą o fice rów  
Polskiego Czerwonego K rzyża 
do B rem y. H is to ria  porw ania 
tych dzieci jes t ju ż  znana o- 
p in ii po lsk ie j. N am  chodziło o 
usta len ie szczegółów porwania, 
k tórego dopuściły się naczelne 
w ładze IR O  (m iędzynarodo
wa organ izacja  uchodźców w  
Genewie) oraz o na tychm ia 
stowe w yd an ie  nam  dzieci do 
la t  17, k tó re  zgodnie z k o n 
s ty tu c ją  IR O  podpadają auto
m atycznie pod opiekę w ładz 
konsu la rnych  k ra ju , z którego 
pochodzą. Starsze dzieci —  jest 
ich  ok. 40 na ogólną liczbę 147 
-  • m a ją  w ypow iedzieć się sa
me w  obecności . delegatów 
PC K o sw ym  losie.

P os tu la ty  de legacji P C K
Delegat p o lsk i d r  Kalmamo- 

w icz  sprecyzował wobec urzęd 
r.ików  IR O  w  B rem ie  swe żą
dania, a m ianow ic ie : 1) n a 
tychm iastow ego przeniesienia 
dzieci z obozu „T irp itz “ , gdzie 
m ieści się p u n k t zaokrę tow a
nia —  dzieci m ia ły  być w y 
siane do K anady ju ż  29 sierp 
ma s ta tk ió m  „G ene ra ł H in -  
zelm an“  —  do ja k ieg oko lw iek  
ir.nego obozu IR O  d la  dzieci 
2) dopuszczenia delegata P o l
sk i do  dz iec i bez obcej asysty 
t  3) udostępnienie ew ide nc ji 
oraz d o kum e n tac ji dzieci, aby 
można by ło  nazw iska ogłosić 
w  pras ie  po lsk ie j i  zaw iadom ić 
rodziców, wzg lędnie rodz iny, o 
losie  dzieci. Korespondent 
„T ry b u n y  L u d u “  zapropono
wał, aby sfo tografow ano dzie
ci i  o d b itk i w yd ru ko w a n o  w  
ja k im k o lw ie k  p o lsk im  piśm ie 
ilu s tro w a n ym  do w g lądu ro 
dziny, gdyż nazw iska m ogły 
być zm ienione lu b  przybrane 
podczas la t tu łaczki.

Na ko n fe re n c ji z przedsta
w ic ie lam i IR O  w  obozie 
„C ro h n “ pod Brem ą, w  k tó re j 
ze s tro n y  po lsk ie j b ra li udzia ł 
d r KahT.anowicz z B erlina  i 
p. Tyszka z M onach ium , a ze

M arian Podkowiński
s+rony w ładz obozowych d y r 
O kręgu N. 8 p. G ray oraz 
„op ie kunka “  dzieci polskich, 
K a n a d y jka  m iss Page, w a ru n 
k i w yże j podane nie  zostały 
przy ję te . IR O  oświadczyła, że 
jest w  te j spraw ie  n iekom pe
tentna, ponieważ sprawę dzie
ci po lsk ich może za ła tw ić t y l 
ko cen tra la  IR O  w  Genewie. 
W obecności de legatów p o l
skich nadano żądania PCK 
przez da lekop is do Genewy.

Naw iasem  m ówiąc, w izy ta  
P o laków  w y w o ła ła  w ie lką  pa 
n ik ę  v, 'ró d  spiskowców IR O  
w  B rem ie. N ie  udało się po ta

je m n ie  w yw ieźć dzieci. Teraz 
trzeba ju ż  operować k o n k re t
n y m i argum entam i, k tó rych  
strona przeciw na nie  posiada,

Podczas gdy delegaci polscy 
to czy li zaciętą w a lkę  z w ładza 
m i IR O , roze jrza łem  się w  te 
ren ie  i  pragnę podzie lić się z 
czy te ln ika m i in fo rm a c ja m i i  
spostrzeżeniami.

Dzie je spisku

Jeszcze w  m a ju  b r. o fice r 
re p a tr ia c y jn y  IR O  w  s tre fie  
b ry ty js k ie j pan K rysz  (podob
no obyw a te l be lg ijsk i m ów ią 
cy doskonale po polsku) w  roz 
m ow ie  z po lsk im  konsulem  
Szelągowskim  w D usseldorfie 
ośw iadczył, że cen tra la  IR O  w 
Genewie po leciła  m u udać się 
do Salerno (W łochy), skąd ma 
repa triow ać do k ra ju  po lskie 
dzieci. Pan K rysz  p rzyb y ł 
w ięc do Salerno i  od razu w y 
czuł, że atm osfera m ie jsco

w ych w ładz I i l °  n ie  sprzy3a 
re p a tr ia c ji dzieci do Polski. 
Dziećm i bowiem^ „op iekow a ła “  
się ju ż  m is ja  w a tykańska  p rzy  
IRO  oraz w ło sk i „C a rita s “ . 
Ban K rysz  zaw iadom ił o sy
tu a c ji w  salerneńskim  . obozie 
d!a dzieci w ładze genewskie, 
k tó re  zresztą tym czasem  ra p 
tow nie zm ien iły  up rzedn ią  de
cyzję i  postanow iły  po lskie  
dzieci wysłać n ie  do k ra ju , 
lecz do Kanady.

W yn ika  z tego, że urzędn icy 
IR O  zam ierza li początkowo re

pa triow ać dzieci do Polski, 
lecz inne czynn ik i wm ieszały 
się w  tę sprawę i zam ien iły  ją  
w  aferę. G dy pan K rysz  chc ia ł 
późnie j odw iedzić obóz „ T i r 
p itz “ , gdzie zna jdu ją  się p o l
skie dzieci, straż obozowa go 
tam  nie  wpuściła. Spisek p o l
skiego k le ru  na em ig rac ji i  
m is ji kan ad y jsk ie j p rzy  w sp ó ł
p racy IR O  w  Genewie polegał 
na u trzym an iu  w  ta je m n icy  
po rw a n ia  dzieci do czasu ich  
zaokrętow ania w  obozie „ T i r 

p itz “ .
' «sK

T e rro r

Do obozu w  „T irp itz  p o je 
cha ł ze m ną o fice r prasow y 
A m e ryka n in  H ie r. P rzy  rozm o 
w ach b y ł rów nież o fic ja ln y  
tłum acz, k tó ry  m ia ł m nie  p i l 
nować podczas rozm ow y ,oraz 
d y re k to r obozu pan Elliogssen. 
P an i Page usiłow ała w m ów ić  
we m nie, ja k  to chcia ła  uczy
n ić  wobec de legatów PCK, że 
n ie  w iadom o wcale czy są to 
po lskie  dzieci oraz, że rząd ko 
lo n ii T ang ań ik i da ł im  ju ż  pa
p ie ry  obyw ate ls tw a. Pan i Page 
dodał, rów nież, że żadnych do 
kum e n tów  Polsce n ie  w yd a  i 
n ie  dopuści nas an i do dzieci 
an i do ich karto tek. N a uwagę 
m oją, że są to przecież typow e 
o b ja w y  porw ania , pan i Page 
nie  da ła odpowiedzi. Jest na to 
m ias t bardzo arogancka i  pew 
na siebie; znana poza ty m  do
skonale z w rogiego stosunku 
do Polski.

Rozm owa m oja  z „o p ie ku 
nem ”  dzieci, księdzem  M a y - 
sztowiczem  odbyła się po an 
gie lsku, w  obecności pan i Pa
ge i  in nych  u rzędn ików  IRO. 
Na żadne z postaw ionych prze
ze m n ie  pytań, ks iądz nie 
chc ia ł odpowiedzieć, stale k ie 
ru ją c  w z ro k  na panią Page i 
m ó-y!ąc: „D z iec i są pod o p ie 
ką rn is ji kan ad y jsk ie j i  ty lk o  
K anada może udzie lić  w y ja ś 
n ień “ . "  'ądz M aysztow icz (je 
zuita) n ie  zaprzeczył jednak,

wolności re lig ijn e j?  Żadne
państw o n ie  to le row a ło by  tego 
rodza ju  dz ia ła lności. P aństw o 
ludow e zdecydowane je s t za
pobiegać i  un ie szkod liw iać
wszelk ie p ró b y  zamachu na 
jego u s tró j. K ośc ió ł zaś w  
sw ym  w łasnym  in teresie, a 
przede w szys tk im  w  in teresie  
re l ig i i i  w ie rn y c h  pow in ien  pil 
n ie  baczyć, b y  n ik t  n ie  nadu
żyw a ł re l ig i i an i kościoła do te  
go rodza ju  akc ji, k tó ra  i  koś
c io ło w i i  re l ig i i przynosi n iepo 
w etow aną szkodę i  obniża ich 
powagę.

Czy wreszcie może k toś  za
kw estionow ać zasadę, że czer
panie korzyści osobistych, m a
ją tk o w y c h  drogą w yzysk iw a 
n ia  ła tw ow ie rn ośc i lu d z k ie j 
przez szerzenie fa łszyw ych  
w iadom ości lu b  w prow adzan ie  
w  b łąd  lu b  przez oszukańcze 
lub  podstępne czynności, je s t 
nadużywaniem  re lig i i i  kościo
ła, gw ałceniem  swobody sumie 
nia  i  wyznania? P aństw o lu d o 
we m usi b ro n ić  sw ych o b yw a
te li przed tego rod za ju  naduży 

c iam i, g ran iczącym i z pospoli
ty m  oszustwem  i  sza lb ie r
stwem. K ośc ió ł zaś w  obron ie  
swej pow agi i  pow agi re lig ii po 
w in ie n  w ydać tego rod za ju  
p ra k ty k o m  na jostrze jszą w a lkę  
i w spółdzia łać na ty m  po lu z 
w ła d z rm i państw ow ym i. Leży 
to we w łasnym  jego in teresie. 
A r t .  8 i  9 d e k re tu  ch ron ią  re 
lig ię  i  kośc ió ł przed naduży
c iem  ich  w  celach przestęp
czych n a tu ry  po lityczne j, bądź 

k ry m in a ln e j. ■

Patriotyczny odłam duchowieństwa 

może liczyć na opiekę Państwa

p iekę“  nad dziećm i. N ie  u le 
ga w ą tp liw ośc i, że dzieci n a 
sze są po prostu  te rroryzow ane 
z jedne j s trony  przez panią 
Page, z d ru g ie j zaś przez de le
ga tów  m is ji w a tykańsk ie j.

M o ja  rozm owa z Siostram i 
M u ra w s k im i

Po w y jśc iu  księdza M a y - 
sztowicza sprowadzono do po 
k o ju  s io s try  M uraw sk ie  — 
trzynas to le tn ią  B ron is ław ę i  20 
le tn ią  Czesławę. Dziewczęta by 
ły  przestraszone i  odpowiednio^ 
oczyw iście „pouczone“ , gdyż 
nie  m ia ły  odwagi an i podnieść 
na m n ie  oczu, an i same odpo
w iadać na zadane pytan ia . Po 
kazałem  im  lis t  ich  m a tk i W ik  
to r i i  M u ra w s k ie j, d ru kow any 
w  „Ż y c iu  W arszaw y“ . S io try  
w iedzą, że m a tka  ich  żyje. 
O sta tn i l is t  od n ie j o trzym a ły  
w  A fryce . B a ły  się natom iast 
odpowiedzieć, czy pragną po 
w róc ić  do k ra ju , spoglądając 
ty lk o  lę k liw ie  w  stronę m iss 
Page. M łodsza podszeptywała 
coś starszej siostrze, ale razem 
m licza ły , rozg ląda jąc się 
trw o ż liw ie  po poko ju .

W  w a run kach  te rro ru  roz
m owa n ie  m og ła przyn ieść żad 
nych korzyści, a dzieciom  ty l 
ko sm utek, a może naw e t re 
presje. D a łem  w ięc spokój n ie 
w in n y m  o fia ro m  w o jn y  i  k a 
nadyjskiego po rw an ia . W szyst
k ie  cechy spieku IR O  są n ie 
w ą tp liw e . N ie ulega w ą tp liw o 
ści, że dzieci są po lskie , m im o 
że pan i Page ośw iadczyła  d o k 
to ro w i K a lm an ow iczow i 
PCK, że narodowość ich  nie 
jes t b yn a jm n ie j usta lona.

N ie d z iw iłe m  się też zbytn io  
tym  oczyw is tym  k łam stw om  

IRO, bo w ieczorem  tego same
go dn ia  przeczyta łem  szereg 
lis tó w  czy te ln ikó w  „N e w  Y o rk  
H e ra ld  T rib u n e ”  —  pochodzą
cych od obozowiczów w  N ie m 
czech, w  k tó rych  uska rża ją  się 
oni na stosunki w  obozach dla 
DP. „O k ra d a ją  nas i  oszukują 
— p isał anon im  z Ludgsbu rg  — 
i m ają ty lk o  jeden interes, aby 
ja k  na jd łuże j nas tu  trzym ać, 
gdyż w  in n jn n  w ypadku  ichże zarówno on, ja k  i  ksiądz 

K ró lik o w s k i ,m ają „m o ra lną  o- złote czasy szybko p rzem iną“ ..

O fic ja ln e  oświadczenia, rzą 

du, ustaw odaw stw o i  p ra k ty 
ka  w ładz świadczą; że Polska 
Ludow a n ie  prow adzi w a lk i 
z re lig ią . W ręcz przeciw n ie , P o l 
ska Lu dow a  uzna je  wolność 
sum ienia i  w yznan ia  i  b ro n i je j 
przed w sze lk im i ograniczenia
m i, równocześnie zaś zapobie
ga je j nadużyw an iu . ,

Jeżeli w ięc wśród duchow ień 
s tw a ka to lick iego  a zwłaszcza 
w śró d  wyższej h ie ra rc h ii koś
c ie lne j is tn ie ją  g rupy  n iep rzy 
chy ln ie , a naw e t w rogo usto
sunkow ane do państwa ludow e 
go —  to  m otyw em  ich  postę
pow an ia  n ie  je s t w zg ląd na do 
b ro  re l ig i i,  w ie rnych  i  kościo
ła , lecz w zg lędy czysto p o lity 
czne, w y n ika ją ce  z ic h  re a k c y j
nego nastaw ien ia  wobec demo
k ra c ji lu d o w e j i  dokonyw a
nych przez n ią  re fo rm  społecz
nych. N a szczęście g ru py  te nie 
rep rezen tu ją  całego duchow ień 
stwa ka to lick ie go  w  Polsce. 
Is tn ie je  w  szeregach k le ru  poi 
skiego poważny od łam  ducho
w ieństw a o przekonaniach 

szczerze dem okra tycznych, pa 
trio tycznych , od łam  rozu m ie ją 
cy in te resy mas lu d o w ych  i  
sym patyzu jący z ich  dążeniam i.

C i postępowi, dem okra tyczn i 
i  pa trio tyczn i księża doceniają 
znaczenie ogrom nych przem ian 
społecznych, k tó re  dokonały sie 
na naszych ziem iach w  okresie 
ostatniego pięcio lecia i  k tóre 
dokonyw a ją  się nadal, p ro w a
dząc Polskę k u  socja lizm ow i. 
C i postępow i i  p a trio tyczn i księ 
ża p o jm u ją  p raw dziw e in tenc je  
państw a ludowego, zapew nia
jącego swym  obyw ate lom  pe ł
ną wolność re lig ijn ą  i szanu
jącego re lig ijn e  po trzeby i  u - 
p ra w n ien ia  kościoła. Księża ci 
w idząc, że państwo ludow e nie 
k rę p u je  ich n iczym  w  pe łn ie 
n iu  obow iązków  duszpaster
skich, w yc iąga ją  z tego fak tu  
uczciwe w n iosk i. P orów nując 
ośw iadczenia rządowe z p ra k ty  
ką w ładz ludow ych w idzą ja k  
dalece każde słowo tych oś w iać 
czeń. każdy ak t ustawodawczy 
odpowiada rzeczyw istości. I d  
księża — m ów ią w ie rn y m  pra 
wdę o Polsce Ludow ej. U m ie ją  
godzić swe obow iązki duszpa
sterskie ż nakazam; p a trio tyz 
mu i obyw ate lską postawą w o
bec państwa ludowego. W w a
run kach  bow iem  pe łne j w o l

ności sum ienia, w yzn an ia  i  r » * \  
l ig i!  n ic  n ie  s to i na  przeszko- 
dzie pogodzenie tych  obow iąz^ 
kó w  i  nakazów. j§J

P aństw o ludow e w  p e łn i do*f5* 
cenią postawę tych ks ięży pa-* 
tr io tó w . W  ośw iadczen iu z dn .
26 lipca  1949 r .  Rząd Rzeczypo-, |  
spo lite j s tw ie rdz ił: f

pa trio tyczne  i  lojalne tpd ’ 
bec państwa duchowieństwa 
korzystać będzie przy wyhó. 
nyicaniu swych obowiązków*, 
duszpasterskich z pełnej o* : 
pieki prawnej i  przyjaznego 
stosunku władz pańsiico-fj 
wych“ . ę j

P re m ie r C yrank iew icz, p rze 
m aw ia jąc  w  Sejm ie w  im ie n iu  

Rządu w  dn. 10 stycznia br. o-, j 
św iadczył:

„Rząd będzie otaczał opi& 
ką tych kapłanów, którzy 
dali i  dają dowody swego 
patriotyzmu, chęci służenia 
ludziom wierzącym i  nie da” 
ją  się wciągnąć do antyludó 
wych rozgrywek polityce* ’ 
nych“ .

Księża p a trio tyczn i i  lo ja ln i 
wobec państw a ludow ego m ogą 
w .ęc w  pe łn i liczyć na jego p o 
moc i  op iekę w  rea lizo w a n iu  te  
go stanow iska. W szelka na to 
m iast k o liz ja  z praw em  pociąg
nie  za sobą w szystk ie  konsek
w encje  praw em  przew idziane.

W ładza ludow a s tw orzy ła  w  
Polsce w a ru n k i d la  u regu low a 
nia stosunku kościoła do pań
stwa w  duchu ca łkow itego  za
spokojenia potrzeb re lig ijn y c h  
obywateM i  zabezpieczenia re l i
g ijn ych  up raw n ień  kościoła. 
Świadomość tego stanu rzeczy 
przenika — m im o w y s iłk ó w  
w ro g ie j propagandy — do co
raz szerszych kó ł zarówno w ie r  

nych ja k  i duchow ieństwa k a 
to lick iego w  Polsce. Sądzim y, 
że nacisk o p in ii pub liczne j, 
nacisk w ie rnych  i  lo ja lnego  
odłam u duchow ieństw a k a 
to lick iego weźm ie w  ko ń 

cu górę nad w p ły w a m i te j czę
ści k le ru , k tó ra  p row adzi do 
zaognienia stosunków m 'ędzy 
kościołem  a. państwem . Im  szy 
bcie j to  nastąpi — ty m  szybciej 
do jdzie do tak iego uregu low a
nia stosunków  m iędzy kościo
łem  a państwem , ja k ie  odpowia 
da in teresom  P o lsk i Ludow e j i  
in teresom  ogćlu w ierzących Po 
laków . Zasady tego porozum ie 
nia s fo rm u ło w a ł rząd w  sw ych 
oświadczeniach.
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Tow. Wacłaiw Bana siak z P Z P W  4

N r 233

W rzesień 1939 r. —  tow . B a -
a^s iak w a lczy pod K u tnem . 
W zię ty  do n ie w o li i  w ys łany  
do Niem iec, w raca dopiero po 
k a p itu la c ji T rzecie j Rzeszy,

T o w .. Banasiak pracow ał 
przed w o jn ą  w  fab ryce w łó 
k ienn icze j w  Łodzi ja ko  s ta r
szy robo tn ik . P o w ró c ił w ięc  na 
•to samo m ie jsce i  po p rz y b y 
c iu  z n iew o li. Zasta ł fa b rykę  
zbom bardowaną, uszkodzone 
hale, częściowo maszyny. B ra k  
b y ło  fachowców , k tó rz y  by  u -  
ruchom fld  zgrzeblark i. 
B anasiak m a jeszcze przed 
w o jn ą  ukończone techniczne 
k u rs y  w ieczorow e i  25-le tn ie  
doświadczenie. W spólnie z bra 
tem  przystępu ją  do pracy i  w  
rezu ltac ie  zgrzeb la rk i zostały 
oddane do użytku . B y ł to  jego 
p ie rw szy sukces.

Przedsięwzięcie obliczone na 
6 m iesięcy, zosta je w ykonane 
w  niespełna 5. W  nagrodę zo
s ta je  aw ansowany na m ajs tra . 

i W  n ied ług im  czasie w y ła n ia  
się no w y  p rob lem —b ra k  skó
r y  m  specja lne podk łady  do 
cEesarek g roz i posto jem  zakła
dów. W tedy B anasiak w pada 
na pom ysł zastąpienia skó ry  
cholew am i gum ow ym i. W yna
lazek zda je egzamin, zostaje 
zastosowany n ie  ty lk o  w  jego 
fabryce, ale także w  PZP W  5 
■w Sosnowcu. W  ty m  sam ym  
czasie Banasiak p ro je k tu je  no
w e  -urządzenie ochronne — 
prze<nwwypadkowe do zgrzeb- 
la rek, k tó re  zostają zastosowa 
ne w  ca łe j Polsce. Sprowa
dzane dotychczas za dew izy

Warszawska organizacja partyjna 
usprawnia akcję łączności

W  początkow ej faz ie  akc ja  
łączności m iasta ze wsią m ia 
ła  w  W arszaw ie c h a ra k te r ra 
czej do ryw czy  i  n ie je d n o k ro t
n ie  f ila n tro p ijn y . Przywożono 
ch łopom  podark i, b ib lio teczk i, 
prenum erow ano im  gazety, 
napraw iano prócz maszyn ro^- 
n iczych także i  naczynia k u 
chenne. Z darza ły  się naw e t 
w ypadki, że rob o tn icy  p raco-

miasta ze wsią
sk ie j e fe k ty w n e j pom ocy tech

ruszta  do a rgonów  zastępuje I w a li np. p rz y  e le k try f ik a c ji wsi 
wspolm e z tow . O rnaw em  dre 1 
w n ian ym i, p ro d u k c ji k ra jo w e j.

Przed dwom a m iesiącam i u -  
dało^ m u  się przez w ye lim in o 
w an ie  po ło w y m aszyn p rzy

W  końcu 1946 r. Banasiak na 
czele 5-osobowej g rupy  p rzy 
stępuje do u ruchom ien ia  18 
zgrzeblarek t.zw . argonów.

p ro d u k c ji w łó k ie n  sztucznych 
o trzym ać w łókno  dłuższe, w y 
produkow ane w  k ró tszym  cza
cie i  p rzy  m nie jsze j ilośc i od
padków. K om is ja  Centralnego 
Zarządu P rzem ysłu W łók ien 

n e  ! n ’'CZ0S° uznała p ro je k t za do
skon a ły  i  przesła ła go do za
tw ie rdzen ia  do m in is te rs tw a. 
Szersze zastosowanie nowego 
sj-stemu da w  rezu ltac ie  osz
czędności sięgające k ilk u d z ie 
sięciu m ilio n ó w  złotych.

Za swe godne podziw u osiąg 
nięCia, został Iow . Banaszak 
przed rok iem  odznaczony 
S reb rnym  K rzyżem  Zasługi 
a w  d n iu  22 lipca b.r. o trz y 
ma! order Sztandaru Pracy 

(J. K r . )  ' '

Prof. inz. Ludwik Uzarowicz
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L u d w ik  U za row icz urodzony 
w  1883 r. w  Sadłow ie (pow. Ry 
par) jest synem w ie jsk iego na
uczyciela. Już od 5-go ro k u  ży 
c ia  pasał k ro w y  i  spe łn ia ł 
d robne czynności p rzy  gospo
d a rs tw ie  szkolnym . O w łasnych 
siłach ukończy ł S em ina rium  
N auczycie lsk ie  i to  z odznaczę 
idem . Będąc nauczycielem  w  
m a ją tk u  G niazdowskich w  R a
dz ikach M a łych , ta jn ie  nauczał 
dzieci służby dw o rsk ie j i ch łop  
skie, za co zosta ł aresztowany. 
W  1908 r. w stępu je  do Szkoły 
M echaniczno -  Technicznej im . 
W awelberga i  Rotw anda w  
W arszaw ie, k tó rą  znów  z od
znaczeniem kończy w  r. 1912.

Następnie U za row icz s tud iu 
je  i  odbyw a p ra k ty k ę  zagra
nicą, a w ięc w  B e lg ii, w  P a ry 
żu, gdzie uzysku je  dyp lo m  in -  
ż y n ie ra -e le k try k a  i  w  N iem 
czech w  C laudshalu, gdzie s tu 
d iu je  od lew n ic tw o. W  1914 r. 
p rzyb yw a  do Petersburga i  tu  
p ra cu je  ja k o  rob o tn ik , aby ja k  
sam pow iada „w g ryźć  się w  
pracę robotn iczą i  um ieć w  
przyszłości na leżycie n ią  
k ie ro w a ć ” . W  dalszym  c ią 
gu p racu je  w  Rosto
w ie  nad Donem  w  cha rak
terze k ie ro w n ik a  technicznego 
w  Fabryce B ud ow y Maszyn 
^M ercedes” . W  1819 ro k u  w ra 
ca do W arszawy, gdzie obe j
m u je  stanow isko k ie ro w n ik a  
w a rsz ta tów  i  w yk łado w cy  Pań 
s tw ow e j Wyższej S zkoły B u 
do w y M aszyn i  E le k tro techn i
k i  im . W awelberga i  R o tw an
da. Jako k ie ro w n ik  w arszta tów  
op racow a ł k o n s tru kc ję  narzę
d z i i  ob rab ia rek, k tó ry c h  prze
m ys ł p o lsk i n ie  p rodukow a ł. 
Przez 20 la t  p ias tow a ł urząd

1

i I -

wiceprezesa, a od 1945 ro ku  
prezesa Tow arzystw a K u rsó w  
Technicznych.

W 1945 r. organ izu je  na no 
w o Szkołę im . W awelberga i 
Rotwanda, za jm u jąc  się wszyst 
k im , począwszy od rozbudow y 
i  u ruchom ien ia  w arsz ta tów  te j 
uczeln i, a skończywszy na n a 
uczaniu. Od te j c h w ili zostaje 
też m ianow any rek to re m  szko
ły .

Do c h w ili obecnej p racu je  
p ro f. Uzarow icz w  dziedzin ie 
no rm a lizac ji. W  ciągu 2 osta t
n ich la t  opracowano pod jego 
k ie ru n k ie m  400 no rm  z dziedzi
n y  narzędzi do ob róbk i m etali,
wyposażenia ob rab ia rek i  sa
m ych  obrab iarek.

P ro f. U zarow icz . opracow ał 
w ie le  książek z zakresu dydak 
ty k i nauk technicznych, "m e
chan ik i, techno log ii m e ta li, od
le w n ic tw a  itp . Prócz tego, jako  
członek R ady G łów ne j Naczel
ne j O rgan izacji Technicznej 
w spó łp racu je  z In s ty tu te m  W y 
daw n iczym  S IM P , (BŻ)

a ch łop i się ty lk o  p rzyg ląda li. 
B ra k  ' by ło  po litycznego roz
pracow ania w si, ' k o n ta k t z 
m ie jscow ą organ izacją  p a r ty j
ną b y ł niedostateczrly. W sku
tek  pow ie rzchow ne j z począt
k u  p racy n ie k tó re  e k ip y  nie 
u m ia ły  dotrzeć do w s i i  do
p ie ro  po w e jśc iu  w  teren zna
la z ły  fo rm y  pracy i naw et m o
ż liw ośc i założenia organ izacji 
pa rt, ja k  np. ekipa M Z K  — Ka 
węczyńska.

Po odpraw ie  w  K C  PZPR, 
na k tó re j tow . Z am brow sk i da; 
zasadnicze wytyczne w  te j 
dziedzinie, e k ip y  zm ien iły  s ty l 
pracy. Obecnie n a w ią z k ą  one 
w  . p ie rw szym  rzędzie ścisłą 
łączność z m ie jscową o rg an i
zacją p a rty jn ą , zapoznają się 
z bo lączkam i terenu, ogólną 
sytuacją po lityczną  i  nastro 
jam i. Dzięki tem u udało się 
ekipom  prze łam ać nastró j n ie 
u fności,, z k tó ry m  spotyka ły 
się w  n iek tó rych  wioskach, 
gdzie re a k c y jn i bogacze w ie j
scy podburza li p rzeciw ko e k i
pom robotn iczym .

m cznej, k u ltu r  ałrte j, p ra w n e j, 
le ka rsk ie j, w e te ryn a ry jn e j z 
k tó ry m i p rz y b y w a ły  na wieś. 
T rz y  la ta  leża ły  np. beznadziej 
n ie  p rzy  row ach w e w s i K ro -  
ezewo, pow. P łońsk  —  słupy 
e lektryczne. E k ipa  f-fe j „R y .  
gaw ar“  zm ob ilizow a ła  ch ło 
pów , zabra ła  się energicznie 
do rea lizac ja  k ilk u le tn ic h  m a 
rzeń m ie jscow ych ch łopów  i 
w kró tce  w  izbach chłopskich 
za jaśn ia ły  żarów ki. Tego ro 
dza ju  p rz y k ła d y  s ta ły  się d la  
ch łopów  bodźcem do p rzepro
wadzenia ulepszeń na swoi 
terenie, . ja k  napraw a dróg. 
mostów, organ izow anie św ie t
lic  itd .

Uuże znaczenie po lityczne 
posiada udzie lan ie  chłopom  
pom ocy w  toczącej się na w s i 
walce k lasow e j. B ardzo sku
teczna np. b y ł*  in te rw e n c ja  
ek ipy  P K P  W -w a  Wschodnia 
w  gm in ie  Sobienie Jeziory, 
gdzie b ie d n i ch łop i o d rab ia li 
za w yn a je m  ko n i b. dużą ilość 
dn iów ek na r o l i  bogaczy.

Pomoc p rzyb ie ra  konkre tne 
ksz ta łty

E k ip y  p rze m ów iły  szczerym 
i  p rostym  język iem  p rzy jac ie l -

Ü1UMJ W IE1R3ZAJ
Z IE M IA  W Y D A J E  SW E 

T A J E M N IC E

W  w o je w ó d z tw ie  p o z n a ń s k im  o d 
k r y to  o s ta tn io  k i lk a  c e n n y c h  w y 
k o p a lis k  z o k re s u  w c z e s n o h is to ry - 
czncgo . N a jw a ż n ie js z e  z n ic h  to 
g ró d  „ p o m o r s k i"  z V  w ie k u  p rzed  
C h r . o d k r y ty  p rz y  e k s p lo a ta c ji ż w i 
r u  w  p o w . w ę g ro w ie c k im  i naczy
n ia  z o k re su  „ k u l t u r y  łu ż y c k ie j"  
w y k o p a n e  w  p o w . tu re c k im . W y k o 
p a lis k a m i z a in te re s o w a ło  s ię  M u 
zeum  P re h is to ry c z n e  w  P o zn a iu .

C Z E S K IE  R A D IO A P A R A T Y  
D L A  Ś W IA T A  PR A C Y ’

W  n a jb liż s z y m  czasie n a d e jd z ie  
z C ze c h o s ło w a c ji t ra n s p o r t  8fl t y 
s ięcy  p o p u la rn y c h  4 - ia m p o w y c h  a- 
p a ra tó w  ra d io w y c h  „T a l iz m a n " ,  
k tó re  będą sp rzed a w an e  na ra ty .

„S Y S T E M  T R Ó J K O W Y "  
Ś W IĘ C I T R IU M F Y  W  K IE L C A C H

30 b m . t r ó jk a  m u ra rs k a  w  oso

bach  m u ra rz a  A n to n ie g o  P aste rna  
k a  o raz  d w ó ch  p o d rę c z n y c h  Jerze 
go  S o w iń s k ie g o  i  Jana  S z a b li p ra 
c u ją c a  p rz y  b u d o w ie  s z k o ły  w  K ie ł  
cach  u ło ż y ła  w  czasie 4 g od z in  
1",3 m  sześć, m u ru , b iją c  ty m  
sa m y m  re k o rd  w o j.  k ie le c k ie g o .

R O S N Ą  K A D R Y  A K T Y W U  
S Z K O L N E G O  „ S P "

W  C e n tru m  W y s z k o le n ia  „ S P "  w  
L u b l iń c u  z a k o ń c z y ł s ię  6 -ty g o d n io  
w y  k u rs  s z k o le n io w y  d la  K o m e n 
d a n te k  H u fc ó w  S z k o ln y c h . W  d n iu  
za ko ń cze n ia  k u rs u  p rz y s z łe  K o ra e n  
d a n tk i  H u fc ó w  S z k o ln y c h  p rzekaza  
ł y  k w o tę  5.CO0 z ł na  C e n tra ln y  D om  
M ło d z ie ż y  w  W a rsza w ie .

M E C H A N IC Z N A  Ł U S Z C Z A R N IA  
N A S IO N  W R Z E S Z O W S K IM  

(K o re s p . w l. )  Z  in ic ja t y w y  D y re k  
c j i  L a só w  P a ń s tw o w y c h  w  D ę b ic y  
u ru c h o m io n o  m e c h a n ic z n ą  w y łu s z -  
c z a rn ie  n a s io n  m o d rz e w io w y c h  p rz y  
p o m o c y  k tó r e j  w y łu s k a n o  ju ż  385 
k g  n as ion  m o d rz e w ia . M e c h a n ic z 
na łu s z c z a rn ia  p rzyśp ie sza  c z te ro 
k ro tn ie  p ro ce s  w y lu s z c z a n ia  n as io n  
p rz y  c z te ro k ro tn ie  z w ię k s z o n e j w y  
d a jn o ś c i. (b ł.)

T R Z C IN A  I  W IK L IN A  N IE  B Ę D Ą  
S IĘ  M A R N O W A Ł Y

W  W id u c h o w e j w  p o w . g r y f iń -  
s k im  o ra g n iz o w a n a  je s t  s p ó łd z ie l
n ia , k tó ra  z a jm ie  się  p ro d u k c ją  
m a t t r z c in o w y c h  i  w y ro b ó w  w ilU i 
n ia rs k ic h . S p ó łd z ie ln ia  zo s ta ła  za
o p a trzo n a  w  n o w o cze sn y  s p rz ę t 
m a s z y n o w y , a że w  o k o lic y  z n a j
d u ją  się o lb rz y m ie  zapasy t r z c in y  
i  w ik l in y  p ro d u k c ja  n ie  p o w in n a  
n a p o ty k a ć  n a  tru d n o ś c i.

U ru c h o m ie n ie  s p ó łd z ie ln i p rz e w i 
d u je  się na  p o czą te k  1950 r .

P O M Y Ś L N E  P O L O W Y  
P O L S K IC H  T R A W L E R Ó W  

D o  p o r tu  w  G d y n i p o w ró c iły  z 
re js ó w  na M o rz u  P ó łn o c n y m  4 t ra  
W iery „ D a lm o r u " .  S ta te k  „J a w is z "  
p r z y w ió z ł ze s w e j w y p ra w y  144 to 
n y  r y h ,  „S y r iu s z “« — 112 to n , „P o d  
la s ie "  — 192 to n y  i  „ O r io n "  — 97 
to n  ry b .

Robotnik — 
racjonalizator 

dyrektorem fabryki
(Koresp. w ł.). B y ły  praco

w n ik  F a b ry k i n r  7 w  K ra k o 
w ie  - („Z ie le n ie w sk i“ ) tow . Jan 
S łupczyński, za cenne pom y
s ły  rac jon a liza to rsk ie  i  w y 
b itne  zdolności o rgan izacyjne 
został os ta tn io  awansowany 
na stanow isko d y re k to ra  na 
czelnego F a b ry k i Sygnałów  
K o le jow ych . Tow . Jan S łup
czyński, uważając, że pow ie 
rzenie m u ta k  odpow iedzia l
nego stanow iska je s t dosta
tecznym  w yróżn ien iem , prze
kaza ł przyznaną za pom ysł 
ra c jo n a liza to rsk i p re m ię  w  
wysokości 15,300 zł na cele 
TPD  w  K ra ko w ie . (zd)

Produkujemy
sproszkowane

pomidory
U ruchom iona n iedaw no w  

N ow e j S o li ko ło  Z ie lone j Gó
r y  fa b ry k a  sproszkowanych po 
m id o ró w  jes t p ie rw szym  tego 
rodza ju  w  Polsce, a d ru g im  w  
Europie zakładem  p ro d u k c y j
nym .
. F abryka  w y p ro d u k u je  w  br. 
k ilk a  ton proszku pom idoro
wego — p ro du k tu , k tó ry  pod 
względem w a rtośc i odżyw 
czych i w ita m in o w ych  nie  u - 
stępuje św ieżym  pom idorom . 
W ro ku  1950 p rze w id yw a ny  
jest znaczny rozw ó j p ro d u kc ji.

Zarządzenie Dyrekcji 
P K P

W  z w ią z k u  z  masowym powrotem
m ło d z ie ż y  z  k o lo n i i  1 k o n ie c z n o 
ścią  z a p e w n ie n ia  je j  p rz e ja z d ó w  
p o w ro tn y c h  w  w a g o n a c h  osobo
w y c h , D y re k c ja  O k rę g o w a  K o le i 
P a ń s tw o w y c h : W a rsza w a . L u b l in ,  
K ra k ó w , K a to w ic e , Ł ó d ź , W ro c ła w , 
P oznań , S zczec in , G d a ń s k  i  O lsz- 
ty n , w y c o fa  n a  o k re s  d o  ko ńca  
s ie rp n ia  i  p o c z ą te k  w rz e ś n ia  b . r .  
część w a g o n ó w  o so b o w y c h  ze sk ła  
d ów  p o c ią g ó w  p o d m ie js k ic h  i  lo 
k a ln y c h , k tó re  na te n  czas będą  
za s tą p io n e  w a g o n a m i to w a ro w y 
m i.

E k ip y  W PB. MSZ, f - k i  M a r
c in iak , L O T  i  inne ' p rzyczyn i
ły  się do organ izow ania życia 
ku ltu ra lneg o  na w s i przez o r
ganizowanie i rem ont św ie tlic  
i szkół, p rzy jazdy  zespołów a r
tystycznych itd .

D la ściślejszego zespolenia 
wsi z m iastem  zastosowano 
na jróżnorodn ie jsze fo rm y  p ra 
cy, ja k  zapraszania do W -w y 
dzieci w ie jsk ich  i delegacji 
chłopów , k tó ry m  pokazano 
trasę W — Z, E le k tro w n ię  i in 
ne zakłady pracy, wysyłanie 
dzieci b iednych ch łopów  na 
kolonie, gdzie p rzebyw a ją  ra 
zem z dziećm i robotn iczym i, 
lu b  też zapraszanie chłopów np. 
na rady ' w ytw órcze  do fab ryk , 
ja k  np. z rob iła  ekipa z f - k  
M arc in iak .

W  grom adzie S kruda  bogacz
w ie js k i ,— w łaśc ic ie l m łyn a  
w ybudow a ł zastawę p rzy  m o
ście w sku te k  czego podniósł 
się poziom  wody. N ie  bardzo
go oczyw iście w zruszało to, że 
spowodował ty m  zalew  30 ha 
łą k  grom adzkich. M ie jscow i 
ch łop i b y li od la t  k rzyw dzen i 
i  bezradni. D z ięk i in te rw e n c ji 
ek ipy  W PB zastawa została 
zniesiona i  ch łop i odzyskali 
paszę dla byd ła  z tych łąk . 
In te rw e n c ja  ek ip  i  regu low a
nie tego rodza ju  spraw  u a k ty 
wn ia biednych chłopów, k tó 
rzy  w idzą, że bo lączki tak ie  
mogą i po w in ny  być z lik w id o 
wane.

E k ip y  pom ogły też chłopom
przy  w yborach do zarządów 
Zw . Samopomocy C h łopskie j 
w  .walce p rzeciw ko boga
czom ; w ye lim ino w an ie  teh z 
tych zarządów. *

B rak i, k tó re  muszą 
być usunięte

Delegacje ch łopów  b ra ły  
udzia ł w  uroczystościach m a
jow ych  i  lipcow ych, a rob o t
nicze z ko le i w  obchodzie 
Ś w ięta Ludowego na wsi.

Praca ek ip  stanow i znaczną 
pomoc w u a k tyw n ie n iu  m ie j
scowych o rgan izac ji. W  w ie lu  
gm inach i grom adach, gdzie 
pracują e k ip y  wzrosła liczeb
ność cz łonków  P a rt ii.  W zrosła 
dyscyp lina pa rty jna , w yra ża 
jąca się w  w iększej fre k w e n 
c ji na zebraniach, w  w ię k 
szym procenc ie , opłacających 
sk ła dk i miesięczne i  na budo
wę Centralnego Domu.

W k ilk u  gm inach i  grom a

dach założono ko la  ZM P, L i 
g i K o b ie t i  Gospodyń W ie j-  
iddch ja k  np. w  G ra jew ie , G ło 
skow ie i  innych .

Dośw iadczenie w ykazało , że 
najlepsze w y n ik i da je  praca 
tam , gdzie e k ip y  naw iąza ły  
k o n ta k t bezpośrednio z grom a 
darni, a n ie  gm inam i. D latego 
też w szystkie  e k ip y  przecho
dzą teraz na ten system pracy.

Dużo ekśp p racu je  jeszcze 
bezplanowo i  n iesystem atycz
nie. W yjazdy są dorywcze, 
m ie jscow a organizacja dowia. 
du je  się w  osta tn ie j c h w ili o 
przyjeździe  e k ip  i  n ie  ma tza- 
su przygotow ać odpow iednio 
terenu. N ie na wszystk ich o-, 
środkach utw orzone ju ż  są K o  
m itę ty  Łączności i  n ie  w łączo
no w  nie ra d y  zakładowe, 
w sku tek czego akcja  ta idzie 
jeszcze w ąsk im  torem . W  w ie 
lu  wypadkach b ra k  koo rdyn a
c ji pracy. N iek tó re  ek ipy, 
ssądm ąd dobrze pracujące, 
ja k  np. Lo t, w yjeżdża ją  rzad
ko w  teren, w sku tek czego 
zryw ana je s t ciągłość pracy. 
D la  uspraw nien ia  tego stanu 
ustalane obecni« będą kon kre t
ne da ty w y jazdów  wszystkich 
ekip.

N iektó re  ek ipy  w yp racow a
ły  ju ż  sobie pew ien s ty l p ra 
cy, po legający na om aw ian iu

Z Wyścigu Dookoła Polski

Wacław Wrzesiński, wygrał dv;a etapy „Tour de Poło-
gne
i

Poto AR

w m m w & M fW
Wrzesiński i polska drużyna

P < » « ^ tokT O r « T « - i , , a r o d o w a  zwyciężają w i l l  etapiezadań

kom przed wyjazdem  w teren ( T E L E F O N E M  O D  S P E C J A L N E G O  W Y S Ł A N N I K A )
dzie len iu  się spostrzeżenia- T rzeci etap wyścigu D ooko- | n ież

ła P olski.

i

oń i  w n ioskam i bezpośrednio 
Po powrocie. U sp raw n ia  to w  
znacznej m ierze pracę in te r 
w encyjną ekip.

Nowe fo rm y  stosowane 
przez ek ipy  w  znacznym  stop
niu  usp raw n ia ją  akc ję  łącz
ności i  przynoszą coraz lepsze 
w y n ik i.

H. L A N D A U

Jak robotnicy Łodzi i Zgierza 
wygrali bitwę z czasem i pogodą

M a ją te k  Lu ćm ie rz  pod Ł o 
dzią na leży do W yższej Szkoły 
Gospodarstwa W iejskiego, k tó 
ra  p row adzi tu  badania nauko
we z zakresu h o do w li zw ie 
rzą t i  roś lin . O pady 'lipcow e, 
d w u k ro tn ie  obfitsze n iż  w  ro 
k u  ub ieg łym  po s taw iły  pod 
znakiem  zapytania te rm inow e 
zw iezienie zżętego zboża do 
stodół. Czuwała jednak  o rg an i
zacja p a r ty jn a  PZPR  przy m a
ją tk u . A p e l tow arzyszy z L u ć - 
m ierza o pomoc w  akc ji ż n iw 
nej, ogłoszony przez M ie jsk i 
K o m ite t P ZP R  w  Zgierzu odb ił 
się żyw ym  echem w  fab rykach  
i  zakładach pracy. W przecią
gu k ró tk ie go  czasu z ja w iły  się 
w  Lu ćm ie rzu  e k ip y  robotnicze 
Z ak ła dó w  „B o ru ta “ , S traży Po 
żarnej ze Zgierza, oraz łódz
k ie j SO K. R obo tn icy  p rzyw ie 
ź li ze sobą w łasny  tabo r samo 
chodowy. Rozpoczęła się b i t 
wa z czasem i  pogodą.

O d św itu  do nocy

Praca nie  by ła  ła tw a . Od 6 
rano do 11 w  nocy dzień po 
dn iu  e k ip y  rob o tn ików , straża
kó w  i  k o le ja rz y  u w ija ły  się po 
roz leg łych polach lu ćm ie rsk ie - 
go m a ją tku . Bez p rze rw y  p ra 
cow ały m o to ry  fab rycznych  cię

żarówek. Część zboża trzeba 
było  przepuścić od razu przez 
m łockarn ie , gdyż zwiezione do 
stodół w  w ilg o tn ym  stanie nie 
chybnie zgniłoby. Dosuszanie 
te j p a r t i i zboża w  spichlerzu 
da ło dobre  rezu lta ty .

D z ięk i pomocy ek ip  ro b o tn i
czych żn iw a w  m aj. Lućm ie rz  
zakończono pom yśln ie. R obot
n icy, ko le ja rze, strażacy i  ro 
bo tn icy  ro ln i m a ją tk u  dokona
l i  w  re ko rd o w ym  czasie sprzę
tu  zboża z obszaru 38 ha. A n i 
jeden snop zboża n ie  zosta’  na 
polu. B ryga dy  robotnicze zda
ły  na „p ią tk ę “  egzamin p ra w 
dz iw ie  socjalistycznego stosun
ku do pracy, na ten sam sto
pień zasługuje postawa o rg an i
zacji p a r ty jn e j PZPR skup ia 
jące j w szystk ich  rob o tn ików  i 
p ra cow n ikó w  lućm ierskiego 
m a ją tku .

Towarzysze z Luóm ierza w y 
kaza li, że docenia ją -wagę o d 
pow iedzia lności za w szystko 
to co dzie je się w  ich m a ją tku , 
napotkaw szy trudnośc i w  p ra 
cy n ie  za łam a li się, lecz ■wytę
ż y li w szystk ie  s iły , aby je  
przez w yc i ęży ć.

Ziarno i gnój
W  m a ją tk u  Lu ćm ie rz  nie 

ma ju ż  dziś ro b o tn ik ó w  Łodz i

i Zgierza. Na polach, gdzie nie 
dawno jeszcze w idać  było sy l
w e tk i w  robotn iczych kom bine 
zonach jes t pusto. W  stodole za 
pe łn ionej w  porę u p rzą tn ię 
tym  zbożem klekocze -m ło c 
karn ia . P ierwsze osnłoty w yka  
zały, że tegoroczne zb io ry  
przekracza ją o 20 proc. p lony 
roku  ubiegłego. W ydajność ży 
ta z 1 ha podniosła się w; po
ró w n a n iu  z r . 1948 z 22 do 
23,5 q.

Do przygotow anych w o rków  
p ły n ie  s trum ie ń  złotego ziarna.

A  250 km . na po łudnie od 
Lućm ierza, na polach m a ją tku  
Sb U rszu lanek w  S ierczy koło 
W ie liczk i gn ije  zboże na. polu.

O karygodnym  n iedba ls tw ie  
w  m a ją tk u  UrszulaAskim , gdzie 
zm arnow a ło  się p ra w ie  50 ton 
m esprzątniętego na czas zboża 
p isa liśm y w czora j.

N ie  m a rtw im y  się wcale 
pow iedzia ła  przełożona 

s ióstr —- gn ijące zboże tó św ie t 
ny  poka rm  d la  św iń.

—  N ie  dopuścim y, aby jedno 
ziarno ży ta  zm arnow a ło  się — 
m ó w ili,p ra c u ją c y  od ś w itu  do 
nocy rob o tn icy  Łodz i i  Zgierza. 

•D w a różne św ia topog lądy — 
dw a ty p y  ludzi.

K. STRZ.

rozegrany na tras ie  
T o ruń  — O lsztyn o długości 
196 km . b y ł jednym  z n a jc ie 
kawszych etapów rozegranych 
w  tegorocznym  T o u r de P o ło 
gu«. P rzyn iós ł on barw om  
po lsk im  w ie lk i sukces zarów 
no w  k o n ku re n c ji in d y w id u a l
ne j. ja k  i d rużynow ej.

K o larze polscy zasłużyli 
przede w szystk im  na pochw a
łę za o fia rną  jazdę zespołową 
i  z re h a b ilito w a li się za dwa 
poprzednie etapy, w  k tó rych  
nie zawsze pa m ię ta li o zasa
dach zesoolowości. N apierała 
d w u k ro tn ie  oddaw ał ko ło  
W rzesińskiem u, ta k  samo po
s tąp ił Sałyga z W eglendą.

Taka  postawa da ła w  e fe k 
cie zw ycięstw o d rużynow e w  
etapie oraz wysunę ła nasz ze
spół na rodow y na pierwsze 
m iejsce w  k la s y fik a c ji po 
trzech etapach.

E tap trzec i b y ł n iezm iernie 
ciekawy- Do B rodn icy  wyścig 
o b fito w a ł w  szereg defektów - 
.których o fia rą  padło około 30 
ko la rzy . Tem po na odcinku 
do B rod n icy  n ie  by ło  wysokie. 
Czołówkę p row adz ił Rzeźnic- 
k i.

U C IE C Z K A  DCNCZIKA
Po 40 km  następuje w y ra ź 

ne rozczłonkow anie ca łe j sta™
k i na m niejsze grupy, w  m ie j
scowości N iew ie rz  ucieka Duń 
czyk O stergaard i  w  k ró tk im  
czasie w yw alcza sobie m in u tę  
przew agi nad pozosta łym i k o 
la rzam i.

V ,'C Z K S M K J  I  T A N IE J  
O D B U D O W A N O  S Z C Z E C IŃ S K IE  

M O S T Y

Z a ło g a  „M o s to s ta lu "  oddz. szcze
c iń s k ie g o . p ra c u ją c a  p rz y  o d b u d o 
w ie  zn isz c z o n y c h  m o s tó w  na a u 
to s tra d z ie  za m e ld o w a ła  o w y k o n a 
n iu  ro b ó t na  p ó łto ra  . m ies ią ca

A L E K S A N D E R  Z E L W E R O W IC Z  
G R A Ł  D L A  R O BO dTN IKO W  

Z  R A K S Z A W Y

(K o re s p . w ł. ) .  W  R aksza w ie  — sie 
d z ib ie  P a ń s tw o w y c h  Z a k ła d ó w  
P rz e m y s łu  W łó k n ia rs k ie g o  — o d 
b y ł  się w y s tę p  s łu c h a c z y  P a ń s tw o 
w e j W yższe j S z k o ły  A k to r s k ie j  z 
W a rs z a w y , p rz y b y ły c h  z d y r .  A le k  
S andrem  Z e lw e ro w ic z e m .E n tu z ja s ty  
czn ie  w ita n y  p rzez  ra k s z a w s k ic h  ro  
b o tn ik ó w  Z e lw e ro w ic z  w  k r ó tk im  
p rz e m ó w ie n iu  p o d k re ś li ł  tro s k ę  rzą  
d u  lu d o w e g o  o p e łn e  u po w sze chn ię  
n ie  k u l t u r y  i  s z tu k i w ś ró d  n a js z e r-

p rz e d  te rm in e m . P rz e d te rm in o w y m  szych  rzesz sp o łe cze ńs tw a  po czvm  
z a ko ń cze n ie m  o d b u d o w y  zaoszc?- d a ł szereg m o n o lo g ó w  1 r e c y ta c ji ,  
nzono p on a d  4 m i l io n y  z l. _ ..

Należności dolarowe 
byłych jeńców 

wojennych od rządu 
USA

Celem o trzym an ia  od w ładz 
am erykańskich  n iew yp łaco
nych  dotąd należność za pracę 
w ykonaną przez b. jeńców  nie 
m ieckich, k tó rzy  przebyw a li 
pod strażą s ił zb ro jn ych  S ta
nów  Z jednoczonych, a obecnie 
posiadają obyw a te ls tw o  p o l
skie, N a rodow y B ank P olsk i 
zaw iadam ia, że dokum enty o- 
trzym ane z tego ty tu łu  przez 
b. jeńców  n iem ieck ich  („c e rt i-  
f;ca te o f c re d it“  i  „payme.nt 
o rder“  czy li t. zw. czeki), n a le 
ży n iezw łocznie przesłać lis tem  
poleconym, nie przekraczając 
te rm in u  dwóch tygodn i od 
dm-a ogłoszenia, do N arodow e
go B anku Polskiego —  D epa r
tam en t Z agran iczny — W y
dzia ł W a lu to w y  — Warszawa, 
ul. F re d ry  8.

Setki milionów złotych 
wygospodarowali tramwajarze Wrocławia

N ie  m a chyba drugiego za
k ła d u  na D o lnym  Śląsku, gdzie 
by  ta k  w ie le  zrob iono syste
m em  gospodarczym, ja k  w  
M ie jsk ich  Zakładach K o m u n i
kacy jnych  W roc ław ia . Tę o - 
szczędmą fo rm ę  odbudow y 
zniszczonego tabo ru  i  l in i i  tram  
w a jow ych , autobusów  m ie js 
k ich  i  b u dyn ków  zak ładów  ko 
m u n ika cy jn ych  —  zastosowano 
ju ż  w  p ierw szych m iesiącach 
po w yzw o le n iu  W roc ław ia  .i 
stosuje się bez p rze rw y  po 
dzień dzisiejszy. Jedynie 3 
w iększe o b ie k ty : w a rsz ta ty  (w 
1946 roku ) oraz zajezdnia i  k i l  
k u p ię tro w y  budynek ad m in i
s tra c y jn y  p rzy  p lacu Solnym  
(w  1948 r.) pow ierzono firm o m  
budow lanym .

Co w ykonano
systemem gospodar-Tym

czym  odbudowano ponad 130 
k m  to ró w  i  sieci, w y re m on to 
wano 2 w arszta ty, 3 zajezdnie, 
9 bu dyn ków  a d m in is tra c y j
nych, 19 samochodów gospodar 
czych 33 autobusy, 58 gospodar 
czych wozów tram w a jow ych , 
287 wozów  pasażerskich oraz 
przeprowadzono k a p ita ln y  re 
m ont w szystk ich  maszyn p ro 
dukcy jnych , k tó re  zakłady k o 
m un ika cy jne  W roc ław ia  m ają 
w te j chwili w warsztatach.

Przez w ykonan ie  w sze lk ich pu nk tów  m iasta do dziecinna 
prac systemem gospodarczym mieszczącego się Drży u l Cbo- 
na . przestrzeni k i lk u  la t  zafeła- 1 ' 
dy kom u n ikacy jn e  zaoszczędzi
ły  m iastu  i  państw u se tk i m i
lio n ó w  złotych.

W ystarczy nadm ienić, że w  
czasie gdy warszawskie Z a k ła  
dy  K o m u n ikacy jn e  płacą za ge 
n e ra łny  rem ont wozu m oto ro 
wego w  Chorzow ie oko ło 1,5 
m iln . zł, tu ta j ten sam rem ont 
kosztu je  ponad 700.000 zł. Q - 
gółem zak łady zm n ie jszy ły  w y  
d a tk i na odbudowę sieci k o 
m un ika cy jn e j m. W rocław ia  
p ra w ie  o 30 proc. —  m ó w i d y 
re k to r  naczelny M Z K  tow . Zyg 
m un t Ociepa..

Ż łobek na kó łkach

W ie lk ie  uznanie zyska li so
bie we W roc ław iu  p ra cow n i
cy zakładów  kom u n ikacy jn ych  
urządzeniem  pierwszego w  
Polsce dziecińca na kó łkach, o 
k tó ry m  p isa liśm y ju ż  w  „ T r y 
bunie L u d u “ . W arto przypom  
nieć, że jest to  wóz posiada ją
cy 4 p ię trow e  kojce d la  m ło d 
szych dzieci i  24 podw ójne 
kojce dla raczku jących. Zabie- 

1 ra  qn co rano dziad z różnych

p ina w  Zalesiu, a po po łudn iu  
przyw ozi je  z pow ro tem  do 
pracujących m atek.

Nowa lin ia tra m w a jo w a

N a jw iększym  bodajże wyczy 
nem tra m w a ja rz y  W roc ław ia  
p rzy współudzia le  w szystk ich  
ro b o tn ik ó w , tego m iasta, k tó 
rz y  w  ram ach a kc ji społecznej 
pom agają p rzy  w sze lk ich  ro 
botach —  będzie zbudowanie 
now e j l in i i  tra m w a jo w e j — 
(Pilczyce —  Leśnica), co w  
w ie lk ie j m ierze przyczyna się 
do częściowego z likw id o w a n ia  
pro-blemu m ieszkaniowego. W 
Leśnicy —  dz ie ln icy  w illo w e j

jes t bow iem  pomieszczenie 
na około 20.000 m ieszkańców.

W  N ow ym  Mieście, gdzie 
D uńczyk m a ju ż  3 m in u ty  
przewagi, zna jd u je  się pun k t  
odżywczy. O stergaard nie  ko 
rzysta z niego i  jedzie da le j.

Tym czasem  am bulans zabie
ra  po drodze trzech ko larzy, 
k tó rz y  zrezygnow ali ,z dalszej 
jazdy: H o lubec (CSR), B ru n e i 
(Fr.) i  N iem i (F inl.). Tuż za 
N o w ym  M iastem  S erra (Fr.) 
chw ie je  się na, row erze, zatrzy
m u je  i  pada na traw ę, za k ry 
w a jąc  oczy rękam i, i  on m u 
s ia ł zrezygnować z w yścigu, 
le ka rz  bow iem  s tw ie rd z ił za
pa len ie  spojówek.

W  Lubaw ie , na os trym  w i
rażu w  mieście. O stergaard 
prowadzący w yścig  przew raca 
się. D uńczyk, s iln ie  rozb ity , 
zaczyna p łakać i  m a zam iar 
zrezygnować z dalszej jazdy. 
Jednak po dwu. m in u tach  po
de jm u je  da lszy w ys iłek . Z w ię 
ksza^ on naw e t tem po i  w  
Ostródzie ma ju ż  8 m in u t prze 
w ag i nad resztą.

Na ty m  sam ym  w ira żu  w  
Lu ba w ie  przew raca się ró w 
nież A ren iu s  (F in li) i . rezygnu
je  z dalszej jazdy. Pada ró w -

PieiraszewśSri, « ’« n ie  
zraża go to i  jedzie da le j,

PO ŚCIG  C Z O ŁÓ W K I
G rupa goniąca Ostergaarda 

zwiększa coraz bardzie j tem 
po, do czego p rzyn ia ją  sie 
g łów n ie  trze j in ic ja to rz y  u ^ -  
czek: Rzeźnicki, W ó jc ik  i  Lo - 
ca te lli. Polacy k ilka k ro tn ie  
p róbu ją  oderwać się od prze
c iw n ikó w , ale próby te l ik w i
dowane są przez Rum una N i- 
culescu, k tó ry  pociąga za so
bą pozostałych kolarzy.

Tymczasem ' O stergaard je
dzie coraz słabie j i. wreszcie na 
17 km  przed O lsztynem  zosta
je dopędzony przez czołówkę- 
Im  b liże j m iasta, tym  częstsze 
są próby ucieczek. Żadna jed
nak nie kończy się powodze
niem. Na ulice wpada zwarta 
grupa ko la rzy  na czele * 
W rzesińskim . W śród n iebyw a
łego entuzjazm u w idow n i 
zgromadzonej na stadionie 
W U K F  p ierw szy na bieżni? 
w jeżdża W rzesiński, k tó ry  nie 
pozwala się m inąć jadącemu 
tuż za n im  W łochow i Spalazzi 
i ja ko  p ierw szy m ija  metę.

N IC U LE S C U  O D ZNACZO NT 
„O R D E R E M  PR A C Y “

W pierwsze j dziesiątce zna j
d u je  się trzech P o laków  i  be* 
obliczeń k o m is ji sędziowskiej 
m ożemy stw ierdzić, że etap 
ten w yg ra ła  d rużynow o ekip® 
polska.

W  k la s y fik a c ji in d y w id u a l
nej po trzech etapach prow a
dzi w  da lszym  ciągu Rum un 
N iculescu —  16:30:40, przed 
L o ca te llim  (W ł) —  16:30:41' 
N iculescu dostał na mecie eta
pu w  O lsztyn ie  te legram  od 
rządu rum uńskiego w  k tó rym  
o trzym a ł wiadomość, że w  na
grodę za w yg ran ie  etapu do 
Łodzi i  zdobycie koszu lk i lea
dera nadano m u „O rd e r Pra
cy“ .

W y n ik i I n  etapu: 1) W rze“ 
s ińsk i (Pol) —  6:15:00, 2) Spa- 
îâzzi (WÎ) —  6:15:01, 3) C lark 
(Ang l) —  6:15:02, 4) A lix  (Fr)
— 6:15:03, 5) W ó jc ik  (Pol) — 
6:15:04, 6) L o c a te lli (W ł) 
6:15:05, 7) Sandru (Rum) -7" 
5:13:06, 8) Olsen (Dan) —
6:15:07, 9) Lem ay (Fr) i  We* 
glenda (Pol) — -6:15:03.

K la sy fika c ja  drużynowa 
etapu: 1) Polska —  18:45:12'
2) W łochy —  18:45:19, 3) Ru
m un ia  —  18:45:32.

K la s y fik a c ja  zespołowa V° 
trzech etapach: 1) Polska 
49:50:04, 2) R um un ia —
49:50:18, 3) W łochy —  49:50:32.

Z. D A L L

Pływacy rozegrają w Bukareszcie 
międzypaństwowy mecz z Rumunią

Również do Oporowa b u 
du je  się nową lin ię , a lin ia  do 
Ciążyna zostanie zbudowana w  
ro ku  przyszłym .

P rzy  pracach tych  w y ró ż 
n ia ją  się szczególnie tra m w a 
ja rze  z w ydz ia łu  to ró w  m a j
stra Głowacza i  tram w a ja rze  
z w ydz ia łu  sieci m a js tra  tow. 
‘Kunca, j x >.

P ły w a c y  p o ls c y  ro z e g ra ją  w  n a j 
b liższą  sobo tą  1 n ie d z ie lę  m e cz  m ię  
d z y p a ń s tw o w y  z  R u m u n ią  w  B u 
ka re s z c ie . E k s p e d y c ja  w y la tu je  z 
W a rs z a w y  2 s a m o lo ta m i w  c z w a r
te k . W  s k ła d  d ru ż y n y  n a ro d o w e j 
w c h o d z i 32 z a w o d n ik ó w  i  z a w o d n i
czek o raz  k ie ro w n ic tw o :  p łk .  G ru 
da, ob. B o b e ro w a , S e ra f in  i  B r o i ł .

M ecz z  R u m u n ią  b ęd z ie  d la  n a 
szych  p ły w a k ó w  d osko n a łą  o ka z ją  
do p o tw ie rd z e n ia  d o b re j fo r m y  w y  
k a z a n e j na  obozach p rz y g o to w a w  
c z y c h . K i lk a  re k o rd ó w  P o ls k i,  ja 
k ie  p a d ły  podczas o s ta tn ic h  m i
s trz o s tw  W a rs z a w y , w s k a z u je  na 
to , że p ły w a c y  n a s i c z y n ią  p o w a ż 
ne  p o s tę p y . M ecz z R u m u n ią  je s t 
s p o tk a n ie m  z ró w n o rz ę d n y m  n ie 
m a l p rz e c iw n ik ie m , k tó r y  p rz e w y ż

s k ic h , u s tę p u je  n a to m ia s t w y r a fh ie 
w  P ły w a n iu  k o b ie t.  Szanse są w i i c 
n ie m a l ró w n e , z ty m  je d n a k , że *  
k o n k u re n c ja c h  m ę s k ic h , poza s p d ’1 
ta m i w  s ty lu  d o w o ln y m , gdzie  R u
m u n i p rz e w y ż s z a ją  nas zdecydo 
w an ie , nas i z a w o d n ic y  o s ią g a li le
psze czasy od ru m u ń s k ic h  k o le g o " “  
W  s u m ie  w ię d  s p o tk a n ie  p o w in n o  
p rz y n ie ś ć  n am  n ie zn a czne  z w y c ić ' 
s tw o .

D o  s k ła d u  e k s p e d y c ji m a m y  Je■*' 
n a k  za s trze że n ie . W y je żd ża  aż ezte 
re c h  c z ło n k ó w  k ie ro w n ic tw a , n ie  
m a je d n a k  w ś ró d  n ic h  żadnego h e  

n era . K a ż d y  w y ja z d  za g ra n icę  je i t  
o k a z ją  do  n a u k i ja k  d !a  zaw od
n ik ó w , ta k  o rg a n iz a to ró w  i  tre n e 
ró w , n ie  m oże w ie c  z a b ra kn ą ć  z w f®

__ - . szcza w  l ic z n e j e k s p e d y c ji jednego
*“  ïUeco w konkurencjach mg I choćby instruktora
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Przygotowania 
do otwarcia 

roku szkolnego
Dzień rozpoczęcia ro k u  szkol 

ft* 8o obchodzony będzie bardzo 
Soczyście.

D n ia 31 btn. odbędzie się na 
% inku M ariensz tack im  u ro -  
u^ysty caps trzyk  i  w iec, na k tó  
D’ Przybędzie z 9-c iu  p u n k tó w  
Warszawy m łodzież zrzeszona 
W ZMP, Z H P  i  SP.

W d n iu  1 w rześnia b r. we 
Wszystkich szkołach odbędą 
*s9 uroczyste akadem ie z u - 
uńałem  p rze ds taw ic ie li o rg an i
k u  po litycznych , społecznych 
1 rodziców.

Pb akadem ii m łodzież uda 
Si?.na kierm asze zorgan izow a-

w  różnych pu nk tach  m iasta, 
Ra k tó rych  będzie m ogła zao
patrzyć się w  ks ią żk i szkolne 
1 be le trystyczne. A u to rz y  je d 
nocześnie będą rozd aw a li au to 
grafy.

2-g0 w rześnia po po łudn iu  
ualszy ciąg k ie rm aszów  z udzia 
err> o rk ie s tr  i  w ys tępam i po

pu larnych a rtys tów . W ieczo- 
retn w  tea trach  i  k in ach  odbę- 

się bezpłatne przedstaw ie- 
nta d la  m łodzieży.

4-go w rześnia —  o godz. 11 
r~ 13 odbędą się na S tad ion ie  
W.P. —  pokazy sportowe, a na 
lo tn isku O kęcie —  pokazy lo t 
nicze. (r)

•••A tartak jak stał 
tak stoi

W kwietniu br. Dyrekcja
Lasów Państwowych w Siedl 
cach, postanowiła zaniknąć 
tartak. Tartak ten został 
zamknięty z wielką szkodą 
dla powiatu, bowiem, chłopi 
lite mogą ani kupić desek, 
°ni też przetrzeć drzewa.

Obecnie chcąc kupić kawa 
hk deski, chłopi zmuszeni są 
Jeździć do innego powiatu. 
Starania w Okręgowym Za- 
rządzie Pracowników Leś
nych, o ponowne uruchomię 
nie tartaku nie odniosły 
skutku.

Potrzebny jest niewielki 
remont maszyn, który przy 
Puszczalnie kosztowałby o- 
koło 100 tys. zł, lecz nieste
ty, Dyrekcja nie zgadza się 
hot przeprowadzenie remontu.

Powiatowy Związek Gmin 
nych Spółdzielni „Samopo
moc Chłopska“  w Sierpcu 
roicnież robił starania o 
przejęcie tartaku, ale spra
wa jednak do tej pory nie 
ruszyła z miejsca.

Notoryczny szmugler 
poniesie zasłużoną 

karę
W tych dn iach M O  za trzy 

mała przekazała do K o ra '-  
Specja lne j S tan is ław a Ko 

^ew akiego, przyłapanego na 
n ie legalnym  hand lu  mięsem.

Jak się okazało Koszewski 
byi już raz ka rany  6-m :e- 
®ięcznym obozem pracy za 
Uatidel mięsem i obecnie po
wróci! do u p ra w  ania swojego 
Procederu.

Koszewski p rzyw ióz ł ostat 
Ujo do W arszaw y jednego 
polaka i u k ry ł go W gruzach 
^Uiszczonej kam ien icy  przy  ul. 
^d o ln e j. S tąd us iło w a ł za
gęść mięso na bazar.

Notorycznego szmuglera cze 
sp ra w ie d liw a  kara.

(w.b.)

Stołeczna Rada Narodowa 
zatwierdziła plan inwestycyjny 

dla Warszawy na r. 1950
Stół, Rada Narodowa, obradująca pod przewodnictwem  

tow. Żaruk - Michalskiego, przyjęła wczoraj m, in„ opraco
wany przez Zarząd M iejski plan inwestycyjny W arszaw y na 
rok 1950, sporządzony na podstawie wytycznych Państwowej 
Komisji Planowania Gospodarczego i M in , Administracji Pu
blicznej. N a  koszty realizacji przyjętego planu przeznacza się 
7,969 miln. zŁ y

P rzedstaw iony w czo ra j 8 t.- 
R. N. p lan  in w e s tycy jn y  na 
ro k  1950 w chodz i w  skład p la 
nu 6-le tn iego  W arszawy, k tó 
r y  zam yka się sumą globalną 
38 m ilia rd ó w  zł i  podobnie 
ja k  p lan  6- le tn i —  op a rty  jest 
na lim ita ch , wyznaczonych 
przez P K P G  i  M in , A d m in i
s trac ji.

M yś lą  przew odnią  p rzy  p la 
now an iu  in w e s ty c ji by ło  dą 
żenie do podniesien ia w a ru n 
kó w  m ieszkan iow ych, san ita r
nych i  k u ltu ra ln y c h  szerokich 
mas pracujących. S tąd też naj 
w iększe k w o ty  przeznacza się 
na rozszerzenie sieci wodno - 
kan a lizacy jne j, polepszenie ,ko

m u n ik a o ji m ie jsk ie j, d ro g i i 
m osty oraz zieleń.

M Z K  w  1950 r.
M Z K  m ają  doprowadzić w  

1950 r . do odpow iedniego sta
nu  swe zaplecze techniczne, 
bez k tó rego  n ie  można sobie 
w yobraz ić  sprawnego fu n k c jo 
now ania  k o m u n ik a c ji m ie js 
k ie j.  D latego też z przyznane j 
M Z K  sum y 1.542 m iln . z ł — 
Większą część przeznacza się 
na ten  cel. .Z, p ro jek tow anych  
now ych l in i i  kom u n ikacy jn ych  
na uwagę zasługuje u ru cho 
m ienie l in i i  tro lleyb usow e j u l. 
K ruczą.

Zwiększa się siec szkół 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci

Szkoły Tow arzystw a Przyjaciół Dzieci prowadzą inten
sywne przygotowania do nowego roku szkolnego. W  tym 
roku liczba szkół T P D  znacznie się zwiększyła. W  roku 1948 
było zaledwie dwie szkoły T P D  w W arszaw ie — w  roku bie
żącym jest ich już 6.

Już w  ro k u  b ieg łym  okaza
ło  się, że ©prawa u ruchom ie
n ia  now ych szkół T o w a rzy 
stwa P rz y ja c ió ł Dzieci stała 
się paląca. D w ie  szkoły TPD  
p rzy  u l. N oskow skiego dla 
400 dzieci ł  p rz y  u l. P a rkow e j 
d la  300 dzieci —  nie  m og ły  
pom ieścić liczn ie  zgłaszanych 
kandyda tów . Poza ty m  do 
szkół tych  m og ły  uczęszczać 
ty lk o  dzieci, m ieszkające w  
Ś ródm ieściu  lu b  na M oko to 
wie.

Tymczasem d la  dzieci, m iesz 
ka jących  na P elcow iźnie, P ra 
dze, G rochów ie i  W oli, a w ięc 
w  dz ie ln icach robotn iczych, 
skąd b y ło  w ie le  zgłoszeń — 
droga do szkół TPD  by ła  zam 
kn ię ta  ponieważ same ty lk o  
prze jazdy z dom u do szkoły 
i  z pow ro tem  za jm ow a łyby 
zby t w ie le  czasu . . .

czone lic zn ym i obow iązkam i 
dom ow ym i, n ie  mogą im  za
pew nić dostatecznej opieki, 
dzieci, k tó re  n ie  m a ją  dość 
m iejsca na zabawę, w  cia
snych na ogół m ieszkan iach — 
w  św ie tlic y  szkolne j znajdą 
odpow iedn ią atm osferę do na
u k i i  w łaśc iw ą  ro z ry w k ę  w  to 
w arzys tw ie  ró w ie śn ikó w  pod 
um ie ję tnym  k ie ro w n ic tw e m  
pedagogów.

Na teren ie  każdej szkoły 
TPD dzia ła nadto sam orząd 
uczn iow ski, k tó ry  ściśle współ 
pracuje z k ie ro w n ic tw e m  
szkoły.

Sam orząd jes t u tw o rzony  
naw e t w  na jn iższych klasach. 
W ten sposób ju ż  od n a jm ło d 
szych la t dzieci w y ra b ia ją  w  
sobie samodzielność, zdolności
o rgan izacyjne i  uspołecznie
nie.

Rozbudowa sieci szkół T o 
w arzystw a P rzy ja c ió ł Dzieci 
będzie prow adzona także i  w  
roku  p rzyszłym . M. in . p rzy  
każdej szkole TPD pow stan ie 
przedszkole.

Zapisy do szkół TPD jeszcze 
trw a ją . Codziennie zgłaszają 
się now i kandydaci. Rodzice 
rozum ie ją , że dzieci w łaśn ie  
w  szkołach TPD  o trzym a ją  
najlepsze w ychow anie  w  du 
chu dem okra tycznym , że w y 
rosną z n ich  dobrzy obyw a te 
le P o lsk i Lu do w e j.

Budowlani Warszawy 
uczą się właściwych metod pracy 

na „domach szybkościowych44
W ty m  ro k u  sytuacja po

p ra w iła  się radyka ln ie . TPD 
uruchom iło  szkoły p rzy  u*. 
N a rb u tta  d la  500 dzieci, przy 
u l. G octaw skie j na Pradze dla 
400 dzieci oraz p rzy  ul. Bema 
na W o li —  także dla 400 dzie
ci Ponadto uruchom iono  szko. 
lę .podstawową TPD przy  ul. 
K ow e lsk ie j.

W szkołach T ow arzystw a 
P rzy ja c ió ł Dzieci w yk ła d a ją  
najlepsze s iły  nauczycielskie. 
Szkoły są wyposażane w  n a j
nowocześniejsze. pomoce szko l
ne. Dzieci m ają także zapew
nioną op iekę w y k w a lif ik o w a 
nych w ychow aw ców .

W każdej szkole TPD czyn
ne są b ib lio -c k i 1 św ietlice . 
Ś w ie tlice  te są w ie lk im  udo
godn ien iem  dla  uczn iów , k tó 
rzy  mogą tu ta j przebywać po 
lekcjach, korzystać z podręcz
n ików , z b ib lio te k i sżkoinej 
i  odrab iać zadania w-spólnic, 
co wzmaga koleżeństwo i  slab 
szym uczniom  daje znaczną 
pomoc.

Dzieci, k tó rych  m a tk i obar-

O kreślenie, że „do m y szybko 
ściowe”  na M ura no w ie  i M oko 
tow ie  rosną w  oczach nie jest 
byn a jm n ie j przesadą. Codzien
nie, a n a w e t co godzinę obie* 
załogi SPB i P P B -B O R , bu du - ' 
jące dom y szybkościowe osią
gają w  p rący coraz to lepsze 
w y n ik i.

W  d n iu  23 bm  ju ż  po czte
rech dn iach pracy załoga SPB, 
pracująca na M oko tow ie  za
kończyła budowę m uró w  p a r
te ru . W czora j m u ry  p ierw sze
go p ię tra  b y ły  w ykonane w  50 
proc. Dziś —  budowa tego p ię 
tra  będzie zakończona ca łko 
w icie.

R ekordy budow y całych do
m ów  b ije  także załoga PP B - 
BOR, M uranów  ,.B“ . W czoraj 
zakończono tu ta j budowę p ie r
wszego p ię tra  i dziś rozpoczę
to budowę drugiego.

R obotn icy zapewniają, że bu 
Głowę tego p ię tra  zakończą je 
szcze .w dn iu  dzisiejszym . a ju  
tro  stanie następne piętro.

To wszystko, dowodzi, że sy
stem pracy, ja k i zastosowano 
■przy budow ie „dom ów  szybko
śc io w ych “ , a .d z ię k i k tó rem u 
już  w  p ierw szych dniach roz
poczęcia budow y uzyskano tak 
rew e lacy jne  w y n ik i I—  jest 
stale przez załogi udoskonala
ny.

I  tak, na M ura no w ie  obow ią 
żuje uchwalona przez załogę 
norm a d la  t r ó jk i — 8 m sześć 
m urów  w  ciągu 8 godzin p ra 
cy.- Nd budow ie  „domu- szybko- • 
setowego“  uk ładano w  p ie rw 
szych dniach 23 m sześć, m u 
f li,  a osta tn io w ydajność zw ięk 
szyła się do 28 — 29 m  sześć 
m uru.

Należy zaznaczyć, że na b u 
dow ie tej p racu ją  murarze, 
k tó rzy  jeszcze nie tak dawno 
b y li zagorza łym i p rze c iw n ika 
mi systemu tró jkow ego. D z i
sia j ju ż  n ie  ma tuta j, tak ich  . 
N ic  dziwnego, sami przecież 
przekona li się, że nie zw ię k 
szając w y s iłk u  fizycznego, lecz 
przy dobre j o rgan izacji pracy 
i zastosowaniu w yna lazków  ro 
botniczych — pracują o w ie le  
lep ie j i w yd a jn ie j.

Na załogi, budujące „dom y 
szybkościowe“  zwrócone są o- 
czy całe j W arszawy. Dla załóg 
budow lanych  są opc wzorem , 
ja k  należy pracować, ja k  na
leży organizow ać pracę.

„D o m y szybkościowe“  są 
już  teraz praktyczna szkołą no 
woczesnego socjalistycznego 
budow n ic tw a, szkołą, w  k tó re j 
się będą uczyć wszyscy nasi 
budow lan i.

(lwa)

1.500 m iln  z ł w yn iosą inw es
tyc je  wodociągowo -  kan a liza 
cyjne. Będzie to przede wszyst 
k im  budowa now ych k o le k to 
ró w  i  p rzew odów  wodociągo
wych, co pozw o li na przy łącze
nie  do sieci wodno -  kan a liza 
c y jn e j now ych dom ów  ro b o t
niczych.
O tw arc ie  dostępu do Żeran ia

B od kątem  uporządkow an ia  
nowych a r te r ii w y lo to w ych , po 
łączenia ze sobą pow sta jących 
dzie ln ic przem ysłow ych z 
m ieszka lnym i oraz po p raw y na 
w ie rzchn i is tn ie jących  u lic  — 
sporządzony został p la n  inw es
ty c j i  drogow ych. N a leży do 
n ich m. in . rozpoczęcie budo
w y  a rte r ii Północ —  P ołudn ie  
w  W arszaw ie lew obrzeżnej i 
na Pradze, przed łużen ie  u l. 
Chałubińskiego ponad to ra m i 
ko le jow ym i, o tw a rc ie ' dostępu 
do Żerania.

1.583 m iln . przeznacza się na 
ten cel.

Szkoły i tereny zielone
5 now ych szkół o 88 izbach 

le kcy jnych  m a być gotowych 
w  1950 r. Ogółem  na in w e s ty 
cje  ośw iatowe przeznacza m ia 
sto 562 m iln . zł. Do k w o ty  te j 
dodać należy jeszcze 97 m iln . 
zł, za k tó re  w yb ud ow a ny  zo
stanie Dom  K u ltu r y  na T a r 
gówku, pow iększy się pomiesz 
czenie B ib lio te k i M ie js k ie j 
p rzy  u l. Koszykow e j, odbudu je 
jedną kam ien iczkę na R ynku  
Starego M iasta, przeznaczoną 
d la  M uzeum  W arszaw y.

Inw estyc je  *w  dzia le  tzw . te 
renów  zie lonych pochłoną — 
126 m iln . zł. U p o rządku je  się 
więc ostatecznie p a rk i sto licy, 
doprowadzi do końca rozpoczę
tą przez DRN budow ę ogród
kó w  dziecięcych, rozpocznie 
zakładanie now ych p a rkó w  
(„M orsk ie  O ko“  p rzy  u l. B e l- 
w edersk ie j) i  zieleńców.

Kosztem  34 m iln . z ł pow sta 
ną —  w  zw iązku z akc ją  wcza
sów n iedzie lnych — nowe p la 
ce do gier. ośrodek w ypoczyn
kow y  „K a b a ty “ , ośrodek spor
tów  le tn ich  na Saskiej Kęp ie 
itp .

114 m iln . zł pochłoną inw es
tyc je  w  dzia le op ie k i społecz
nej. N a prace, związane z od
budową Ratusza przeznacza się 
150 m iln . zł.

500 m iln . zł. p re lim in u je  m ia 
sto na budow n ic tw o  zastępcze. 
• "K58 m iln . zł na m elio rac ję  
pe ry fe rii.

Rozmieszczenie inwestycji
Jeśli chodzi o lo ka lizac ję  in 

w estyc ji, to 19 proc z n ich  bę
dzie w  śródm ieściu, 12 proc. na 
te ren ie  W arszaw y —  Zachód, 
7 proc. o trz3'm a W arszawa — 
Północ, ,9 proc. Praga —  P ó ł
noc, 6 proc. Praga — Południe, 
5 proc. W arszawa —  P łd . I n 
w estycje  cen tra lne stanow ią 
42 proc.,

G dybyśm y po rów na li p lan in 
w e s tycy jny  na r. 1950 z planem 
In w e s tycy jn ym  na ro k  1949 — 
to okazałoby się, że w  1950 r o 
ku  przeznacza m iasto kw o tę  o 
21 prop. w iększą na inw estyc je . 
Praw dopodobnie jednak, jak  
w yn ika  z odpow iedzi w icep re 
zydenta Benigera na dyskusję , 
jaka  się w yw iąza ła  nad p la 
nem  —  należy s ię -liczyć z tym , 
że Zarząd M ie js k i o trzym a  jesz 
Cze pewne doda tkow e k w o ty  
na budow n ic tw o szkolne. N ie 
została rów nież jeszcze roz
strzygn ię ta  sprawa, k to  będzie 
inw esto rem  — je ś li cho-dzi o bu 
dow n ic tw o  w  zakresie zdrow ia 
publicznego. (ek)
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^odzień na po tyka ł na u l. tłustego N iem ca w  zie lo 
rń p ilśn io w ym  kapeluszu. W  p ierw szych dniach 
f N iem iec do tego stopnia ba ł się. Rosjan, że W a
łek pow iedz ia ł do le jtn a n ta  Szebujewa; „S y lw e t-  

tego N iem ca można by  narysow ać ty lk o  drżącą 
ką / spójrz, ja k i je s t n iew yra źny  — cały się trz ę -

Obecnie zaś ten sam N iem iec spoglądał pew - 
5, k o n tu r  jego postaci b y ł zakreślony dokładnie, 
W asylk iem  w ita ł się ja k  ze s ta rym  zna jom ym , 
iż dn i jeszcze trzeba tu  tk w ić  i  p rzyg lądać się 
°go wskaż ow i: „B e r l in  —  64 k m ” ?
N ata lkę W asylek wciąż, odczuw ał p rzy  sobie — 
i  n ie  ja k o  cień, ja k  to  b y ło  w  lasach B ia ło rus i, 
-Z żywą, c iep łą ; w  oczach m ia ł ją  całą, w id z ia ł 
k N a ta lka  dm ucha na gorącą herba tę  zabawnie 
■'stawiając naprzód w a rg i, ja k  pochy liw szy na 
lk  głowę rysu je  s łupk i k w ia tó w , ja k  idz ie  u l. G or-. 
ago w  swoim  m a lu tk im  grana tow ym  berecie, 
z.y je j śm ie ją  się i  c iekaw sk i nosek zadarty  jest 

góry. K ie dyż  ją  uściska? C ie rp liw ie  czeka} n !e - 
al cztery la ta , lecz obecnie c ie rp liw ość  się skoń- 
?ią. Z łap a ł się na m ach in a ln ym  odruchu —  m ia 
ś c ie  coraz to  spoglądał na tarczę zegarka, ja k  
yby  obaw ia ł się spóźnienia na rendez-vous.

 ̂ oto rozpoczęło się... W asylek odczyta ł rozkaz. 
[cdy doszedł do słów  „z  im ien iem  S ta lina  na- 
2ód na B e r lin ” , głos m u d rgną ł, za trzym a ł się 
ńiernal szeptem dokończył: „Ś m ie rć  n iem ieckim  
;uPantom !’ - D aw n ie j rów n ież  n ie jednokro tn ie  po
c z ą ł :  „na  B e r lin ” , ale wówczas by ło  to hasłem, 
lż e n ie m , przysięgą; obecnie zaś to ju ż  całk iem  
■'■'■'na in fo rm ac ja : m aszerujem y w łaśnie na B e r-

Ileż czasu czekał na tę godzinę, m ó w ił o n ie j

z Iw anem  k ie dy  g o n ili ich esesmani! Iw a n  p o w ie 
szono, n ie  doży ł te j godziny...

Serce posiada swoją w łasną chrono log ię ; w ięc 
W  te j osta tn ie j nocnej godzinie (W asylek spo jrza ł 
na zegarek — w  pó ł do p ią te j), gdy zatrzęsła się 
ziem ia i  zap łonęły niebiosa, W asylek u jrz a ł przed 
oczami dzień p ro m ien ny  i  b łę k itn y , M ńsk, hu la  
w ia tr , obok niego idzie N a ta lka , i  m a rtw e  dziecko 
na ziemi n ib y  zepsuta la lka , i kob ie ta  krztusząc się 
łka : „P io -o -o - tru -u -s ip !.. .”

„Zaczyna się”  — b y ło  to pow iedziane ta k  głośno, 
że da leko od K is trz y n ia , w  sw ym  b e rliń s k im  m ie
szkaniu H ilda  przebudz iła  się, p rze ta rła  oczy, za
w o ła ła  do W alte ra : „Boże, znów b o m ba rdu ją !” ... 
Później, R ich te r opow iada ł je j:  „S ta liśm y  w  K a r l-  
shorst. Przez sen w yd a ło  m i się —  że to  jes t burza. 
Wszyscy b y li zdezorientow ani. L e jtn a n t Schem m er 
m ó w ił: „R os jan ie  posiadają jakąś  sekretną b ro ń ” .

P u łk o w n ik  N ik it in ,  w spom ina jąc pierwsze la to  
w o jny , m ów ił: „N iem cy  b y li bardzo s iln i, ale na 
w et w te d y  nie m ie li dokładnego p lanu  operacji. 
B y li do k ła d n i w" w y ko n yw a n iu  drobnych rozka
zów. Is tn ia ł p lan : zdobyć M o skw y  i przespacero
wać po placu Czerwonym . A le  szczegółowego p la 
nu na ta rc ia  N iem cy nie, posiadali. Im p ro w iz o w a li: 
w y jd z ie  — to dobrze, n ie  w y jd z ie  — to skręc im y 
w  lewo lu b  prawo. G ra li w  chem in de fera, dzie
w ią tk i w tedy  m ie li, ale głowa w  te j grze nie  u -  
czestniczyła. M y  zaś nacieram y obecnie tak, ja k -  
gdybyśm y ro zg ryw a li p a rtię  szachów — an i p rzy 
padkowości, ani hazardu. Niech sobie tłum aczą 
„ja ko ś  to będzie”  na n iem ieck i, m y B e r lin  w eźm ie
m y, a słynne „ja ko ś  to będzie”  podaru jem y N iem 
com — nam ju ż  nie będzie potrzebne” .

przygo tow ano tę ofensywę m etodycznie, bez po
śpiechu. Na zachodni brzeg O dry co noc p rze rzu
cano dyw iz je , a rty le rię , czołgi, zaopatrzenie bo jo 
we. Saperzy wśród k tó rych  b y li liczn i koledzy 
Sergiusza, s ta ling radczycy, szybko p rzyw raca li do 
użytku  uszkodzone przez bom by i pociski mosty. 
Józef co w ieczora w ysy ła ł zw iadow ców  po „ ję z y -

ka ” ; na swoje j m apie m ia ł zaznaczone n iem ieckie  
p u łk i, bataliony’ , kom pan ie ; z uśmieszkiem m a
w ia ł: „T rzec ia  to ty lk o  z nazw y kom pania —  sie
demnastu ludzi , i  wszyscy „to d to w c y ” ... Na w id o k  
planu B e rlin a  z zaznaczonym i punk tam i oporu, i  za
m ien ionym i w  fo rtece  pańs tw ow ym i gm acham i M i-  
na jew  w pad ł w  zachw yt: „T o  św ietne! W y fry c o - 
w a liśm y samych frycó w !...”

Generał H e łlw itz , k tó ry  w  zeszłym roku  zastą
p ił p u łko w n ika  G ablera, ośw iadczył o fice rom  i  żo ł
nierzom  swej d y w iz ji co następuje:- „F ü h re r ma 
pewność, że B e r lin  jes t n ie  do wzięcia. Skoncen
tro w a liśm y  tu  poważne s iły , w io le  b ro n i technicz
nej. M a jąc  fau s tg raną ty  n ie  obaw iam y się ro s y j
skich czołgów. D ow ództw o zastosuje przeciw ko 
czerw onym  „ V ” . Jeś li bo lszew icy m ając za sobą 
rzekę m ogli W przeciągu k ilk u  m iesięcy u trzym ać  
w  swych rękach S ta ling rad , to  m y  z ła tw ością  u -  
trzym any  B e rlin  — cen tru m  w szystk ich  dróg k o 
m un ika cy jnych  w  Niemczech. Posiadam y o b ie k 
tyw ne  dane na zw ycięstw o. Żądam  od każdego 
z was poświęcenia” . Fe ld febe l Engel pow iedzia ł 
R ich te row i: „L e jtn a n t Schem m er rów nież m ów i, że 
w o jska tu  je s t dużo —  dw ieście tysięcy” . R ich te r 
uw ażnię m u się p rz y jrz a ł: „C zy uważasz, że u trz y 
m am y B erlin? ”  Engel uśm iechnął się: „U w ażam , że 
on i pragną B e r lin  u trzym ać. L e jtn a n t pow iedz ia ł 
m i w  ta jem n icy, że je ś li u trzym am y m iasto  do 
czerwca albo lipca, to  będzie pokój odrębny. N ie 
w iedzia ł ty lk o  —  z k im , z Rosjanam i, czy też z A n -  
glosasami. A le  w  ja k i sposób u trzym ać B erlin?  
G dyby to b y ło  na początku w o jny , to rzecz inna... 
P rzypom inanie przez generała S ta ling radu je s t n ie 
taktowne... W eźmy na p rzyk ład  m nie —  czyż je 
stem p ra w d z iw ym  fe ld feb lem ? W na jlepszym  w y 
padku stanow ię pó ł ćw ie rc i fe ld fe b la ” .

Późnie j m ów iono, żę w  prze rw an iu  n ie p rz y ja 
c ie lskie j l in i i  ob ronne j uczestniczyło dwadzieścia 
dwa tysiące dzia ł. A le  wówczas W asylek nie m ia ł 
czasu na liczby; wrzeszczał i wrzeszczał: „O g n ia !”  
i w idz ia ł, że n ik t  go nie, słyszy — ta k i b y ł huk 
w  pow ie trzu. «j. Ł  nJ
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Dotacje Rady Państwa poprawiają 
warunki bytu klasy robotniczej

Robotniczy Żyrardów otrzymał 32
Kredyty Rady Państwa przydzielone w roku ubiegłym da

ły  w  Żyrardowie bardzo poważne rezultaty. Zdołano odre
montować „Dom  włókniarza“ oraz wyremontowano ponad 
300 izb mieszkalnych, nie licząc innych urządzeń, jak ułoże
nie chodników ulicznych, zainstalowanie nowych hydrantów  
itp. W  bieżącym roku Rada Państwa przyszła miastu z jesz
cze wydajniejszą pomocą udzielając 32 miliony zł. kredytu 
na poprawę warunków komunalnych ludności robotniczej 
miasta.

N ajw iększą pozycję w  te j su 1 m on tów  zna jd u ją  się na m ie j-  
m ie stanow i k re d y t 15.500 ty -  scu w  dostatecznej ilości. P a

pa, smoła, i  drzew o zna jdu je  
się w  m agazynach. W tych  wa 
runkach  zam ierzona akc ja  n ie 
w ą tp liw ie  osiągnie znacznie le 
psze niż w  ro k u  ub ieg łym  w y 
n i k i

Ochotnicza pomoc lokatorów

P ra k ty k a  ro k u  ub iegłego w y  
kazała, że lo ka to rzy  dom ów  re 
m ontow anych chętn ie  pomaga
ją p rzy  w y ko n yw a n iu  n ie k tó 
rych  robót, czym p rzyczyn ia ją  
się do po tan ien ia  kosztów ro 
bocizny. T a k im  ty p o w y m  p rzy 
k ładem  ochotn icze j pomocy są 
lo ka to rzy  ca łkow ic ie  ju ż  w yre  
m ontowanego w  ty m  ro k u  do
m u p rzy  u l. 1 M a ja  N r  101.

Od w k ła d u  p racy zaintereso
w anych lo ka to ró w  dom ów prze 
w idz ianych  do rem ontu  w zna 
cznym  s topn iu  zależeć będzie 
rozszerzenie te j a k c ji na da l
sze nie  objęte jeszcze planem  
budynk i.

sięcy zł przyznany w yłączn ie  
na rem onty  dom ów ro b o tn i
czych. P rzew idyw an y  p lan ro 
bót w  te j dziedzin ie obe jm uje  
56 budynków  m ieszkalnych.

Poza k re d y te m  R ady Państ
w a  is tn ie je  jeszcze lo k a ln y  fu n  
dusz G ospodarki M ieszkanio
w e j w  w ysokości ponad 5*m iln. 
zł, k tó ry  pozw o li m ias tu  na w y 
rem ontow an ie  22 doda tkow ych 
bu dyn ków  oraz k re d y t w  w y 
sokości 9 m iln . zł na budowę 
kom órek, ustępów  oraz na za
kup  250 po je m n ikó w  na śm ie

ci.

M ateriałów  budowlanych 
nie zabraknie

Zarząd M ie js k i zm ontow ał 
grupę techniczną, w  sk ład k tó  
re j wchodzą m urarze, cieśle, de 
karze oraz pom ocnicy G rupa 
ta p rzystąp iła  ju ż  do rem ontów  
wyznaczonych przez kom is ję  
bu dyn ków  zam ieszkałych przez

miliony zł
Z akup ien ie  c h lo ro w n ic y  w od 

ne j uczyn i w odę m ie jską  zda
tną  do p ic ia  w  stan ie su ro w ym  
i  u m o ż liw i ty m  sam ym  p ro d u k  
c ję  w ód  gazowych.

N a ośw ie tlen ie  m iasta p rz y 
znano 2 m iln . zł. Z a  tę  sumę 
zostanie pow iększona sieć oś
w ie tle n io w a  m iasta oraz zain 
sta low ane będą nowe p u n k ty  
św ie tlne  na pe ry fe riach .

Za sumę 1.500 tys. z ł ułożo
ne zostaną nowe cho dn ik i u l i
czne, łącznej d ługości 1,5 k m  
na u lic y  Z ie lone j, M ick iew icza , 
P o lne j f  Jasnej. P ły ty  chodn i
kow e ju ż  zosta ły w ykonane i  są 
gotowe do użycia.

Zw iększy się obszar z ie len i

Zarząd M ie js k i w  Ż y ra rd o 
w ie  pom yśla ł rów n ież  o zw ię 
kszeniu obszaru z ie len i. 1 m i

lio n  z ł przeznaczono na urzą
dzenie Z ieleńców j  zadrzew ie
nie  m iasta. Przede w szystk m  
zostanie położony skw e r przed 
budynk iem  P D T  oraz p o w ię k 
szy się ilość ła w e k  p rzy  skw e
rach.

Za sumę 500 tys. z ł dokoń
czona zostanie budowa kana łu  
burzow ego aż do g ra n ic  m iasta.

N ie  zapom niano także o 
przedszkolach i  ogródkach jo r  
danow skich  na k tó re  przyzna-

ludność robotniczą.
M a te ria ły  potrzebne do re -

Woda na Wiśle opada
Stan w ody na W iśle w ynosi 

w  te j c h w ili 302 cm. ponad po
ziom  no rm a lny. Najw yższa fa 
la  om inęła ju ż  W arszawę.

K o m ite t P ow odziow y in fo r 
m u je  nas jednak, że woda opa
da bardzo w olno. W  ciągu ostat 
n ich 24 godzin ub y ło  zaledwie 
30 cm w ody. Zatem , m im o cie
p łych  dn i, n ie  można jeszcze ko 
rzystać z k ą p ie li rzecznych.

O ile  w  najb liższych godzi
nach nie nastąp i szybszy spa
dek w o dy — wysoka fa la  na 
W iśle u trz y m a  się, jeszcze przez 
czas dłuższy, (w.b.)

R A D I O
P IĄ T E K  — 26 S IE R P N IA

F a la  395,8 m .

P o czą te k  a u d y c j i  5.10. S y g n a ł cza 
su 12.00. W ia d o m o ś c i 5.15, 6.00, 7.00.
8.00, 12.04. P ro g ra m  na dz iś  6.55.

5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y . 
6.15, 6.40, 7.15. 8.05 M u z y k a . 6,30
G im n a s ty k a . 8,55 In fo rm a c je .  9,00 
P rz e rw a . 12,20 D la  w s i. 12,50 M e lo 
d ie  lu d o w e . 13,20 P C K . 13,35 M u 
z y k a . 14,00 .,O p o w ie ść  o C h o p in ie “  
— C z a r tk o w s k ie g o . 14.15 K o n c e r t  so 
l is tó w . 14,50 M u z y k a  ro z ry w k o w a .

F a la  1339,3 m.
W ia d o m o ś c i 17.00, 19.00, 21.00.

23.00, P ro g ra m  na  d z iś  15,25, na j u 
t r o  23,50.

15,30 S k rz y n k a  te c h n ic z n a . 15.45 
„W s p o m n ie n ia  z F e s tiw a lu  P M L “ . 
16,05 M o n ta ż . 16,20 K o m p o z y to r  T y  
g o d n ia : D eb u ssy . 17,15 K o n c e r t  d la 
p rz o d o w n ik ó w  p ra c y . 18,00 SP. 13,15 
P rz e g lą d  p ra s y  m ło d z ie ż o w e j. 18,20 
„W  r y tm ie  ta n e c z n y m “ . 19,15 „P o 
ro z m a w ia jm y “  — a ud . B .S . 19.20 
M u z y k a  z B u d a p e s z tu . 20.00 P oga
d a n k a . 20.20 K o n c e r t  s y m fo n ic z 
n y . 21.40 „D a le k o  od  M o s k w y “  — 
A ż a je w a . 22,00 M o z a ik a  m u z yczn a . 
22,45 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 23,10 
R e p o rta ż  z m ię d z y n a ro d o w e g o  w y 
śc ig u  k o la rs k ie g o . 23,30 M u z y k a  k a 
m e ra ln a . 24.00 K o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  w ła s n y  W a rs z a w y  na 
fa l i  395,8 m .

W ia d o m o ś c i 16,30, 17.45, 19.45,
22.00, 23.00. P ro g ra m  na  d z iś . 16,25 
na  ju t r o  23.10. W sze ch n ica  21.40.

16.50 M u z y k a  ta n e czn a . 17.15 „ N u  
m e r 16 p r o d u k u je “  —  W ilc z k a . 
17,30 P ie ś n i S to jo w s jd e g o . 18.00 M u  
z y k a  ra d z ie c k a . 18,45 C R Z Z . 19,00 
M u z y k a  p o p u la rn a . 19,25 M u z y k a  
lu d o w a . 20,00 ,,K ro to w c h w iła  o  b l i  
źn ia lca ch “ . 21,00 M u z y k a  p o p u la r 
na . 22.20 M u z y k a  p o w a żn a , 23,15 
K o n ie c  a u d y c j i .

„ T R Y B U N A  L U D U “
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P artia  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je : K o m ite t  

N a k ła d  R .S .W . „P ra s a "

R e d a k c ja :
W arszaw a, u l.  S m o ln a  t2. 

T e le fo n y  R e d a k to r  N a cze ln y  
8-22-60. Z a s tę p ca  R e d a k to ra  
N acze ln eg o  8-33-2B. S e k re ta rz  

R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł z a g ra 
n ic z n y  8-62-05. D z ia ł m ie js k i 

8-71-82. M u ta c je  8-71-78. 
C e n tra la . 8-82-28, 8-51-04, 8-82-05 

8-57-62. 8-57-64. 
P R E N U M  E R A  T  A : 

P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  k r a 
ju  z ł 150 — p re n u m e ra ta  z b io 
ro w a  od 10 egż na je d e n  adres 
o a r ty ln a  z ł 75.— za g ra n ic z n a  

T i  800 .-
K o n to  P K O  -  N r  1-1374. 

P rz y  z g ło sze n iu  p re n u m e ra ty  
na leży  podać d o k ła d n y  t c z y 

te ln y  adres.
A d m in is t r a c ja : W arszaw a  u l 

S m o ln a  13. le i 8 25* 84 
K o lp o r ta ż  te ł 8-71 80 B iu ro  

R ek la m  \ O g łoszeń : 8-502S 
D ru k -  Z a k ła d y  G ra fic z n e  EtSW 
..Prasa ’ . uL S m o ln a  10.

B-79210

W  trosce o robotnika

W ydatna pomoc R ady Pań
stwa d la  Ż y ra rd o w a  i  in nych  
os ied li robo tn iczych  w  naszym 
w o jew ództw ie  w y ra ź n ie  św iad 
czy ja k  w ie lk a  je s t troska  Rzą
du o robotn iczą ludność m iast. 
Ciężkie w a ru n k i m ieszkaniowe 
w  ja k ic h  znalazła się ludność 
zostają p o w o li p lanow o usuwa 
ne.

Z  p rzyznanych k re d y tó w  Za 
rząd M ie js k i w ybudu je  d la  sta 
c ji pom p w odociągow ych spe 
c ja ln y  tra n s fo rm a to r p rądu  ele 
ktrycznego. U n ieza leżni to wo 
dociągi m ie jsk ie  od do p ływ u  
p rądu  z m iasta.

no 1.500 tys. zł.

T a k  rozdz ie lony k re d y t R ady 
Państw a p rzyczyn i się znacznie 
do polepszenia w a ru n kó w  ko 
m u n a lnych  ludnośc i Ż y ra rd o 
wa j  pozw o li Z arządow i M ie j
sk iem u na znaczne osiągnięcia 
we w szystk ich  dziedzinach go
spodark i sam orządowej.

Nad ca łokszta łtem  ty c h  prac 
czuwać będzie K o m is ja  Nad
zwyczajna. k tó re j zadaniem  
jest p lanow anie  i  ko n tro lo w a 
nie w sze lk ich  robót. Również 
Rada N arodow a przez swą K o  
m is ję  K o n tro li Społecznej bę
dzie b ra ła  żyw y  ud z ia ł w  te j 
w ie lk ie j a k c ji, (er)

Biuro Nadzoru Estetyki Produkcji 
otrzyma własną siedzibę

len tow anych ro b o tn ik ó w  i tech 
n ików , pracu jących w  g raw e r 
n iach i  w zorcow niach p rz y fa 
brycznych.

M iędzy u lic a m i D ługą, Ś w ię - 
to.jerską, F reta i p rzedłuże
n iem  Podw ala rozpoczęto p ra 
ce przygotow awcze do budo
w y  trzech gm achów B iu ra  
Nadzoru E s te tyk i P ro d u k c ji 
p rzy  M in is te rs tw ie  P rzem ysłu 
Lekkiego.

B u d y n k i te przeznaczone są 
na w zrocow nie oraz dośw iad
czalne pracow nie kraw ieckie , 
w łók ienn icze, m eb la rsk ie  itd . 
Poza tym  będzie się tu ta j m ie 
ścić bursa oraz urządzenia so
c ja lne  d la  p racow n ików .

Rozbudowa pomieszczeń dla 
B N E P  um oż liw i in s ty tu c ji sta
ły  d o p ły w  p ra k ty k a n tó w  m ło 
dzieży szkół a rtys tycznych  i  za 
w odow ych oraz z pośród u ta -

Teren pod budowę gm achów 
BNEP ju ż  odgruzowano i o - 
becnie kończy s ię ' w y k o p y w a 
nie w yko p ó w  pod fun dam e n ty  
pierwszego gmachu. E lew acje  
zew nętrzne w szystk ich  trzech 
bu dyn ków , będą dostosowane 
do zabytkow ego cha rak te ru  
Starego M iasta.

B udow a pierwszego b u d yn ku  
zostanie zakończona w  lip cu  
przyszłego roku . C a łkow ite  u -  
kończenie b u do w y  drugiego bu 
dynku  p rzew idyw ane  jest w  
g ru dn iu  1950 roku , a trzec ie 
go —  w  ro k u  19ISJ» (i)

Czy wie o tym

Tow. Opieki nad Zwierzętami?
W sklepie ze zwierzętami jące przed szybą wystawo 

na Nowym Swiecie były do
tychczas kanarki, duże i  ma 
łe papugi, białe myszy itp. 
zwierzęta, które u nas żyją 
i umierają w klatce, giną 
zaś wypuszczone na wolność.

Lecz ostatni nabytek skle 
pu, to dwie uAewiórki. Za
mknięte w brudnych, zbyt 
ciasnych klatkach, bez chwi 
l i odpoczynku rzucają się 
po swym męzieniu. Skaczą 
na ścianki k la tk i, na je j su
fit, spadają i  podejmują 
znów rozpaczliwe poszukiwa 
nia wyjścia. Wrażenie na
prawdę przygnębiające.

Co gorsze, dzieci przysta-

Fachowa liiegrzeczność
W Grójcu można zaobser

wować dziwne praktyki, sto 
sowane w sklepie rozdziel
czym mięsa i tłuszczu przy 
ul. Jatkowej u p. Redłow
skiej.

W ubiegłą środę, pomimo 
kolejki, złożonej z ludzi pra 
cy, sklep poza kolejką zao
patrywał re&iauracje i ba-

tcą, nie zdając sobie sprawy 
z męki zwierzątek, w ita ją  
każdy skok małych więź
niów wybuchem śmiechu. 
I  w ten sposób przyzwycza
ja ją  się do bezmyślnego o- 
krucieństwa.

Tow. Opieki nad Zwierzę
tami powinno zająć się tą 
sprawą i  wymóc na właści
cielu sklepu wypuszczenie 
zwierzątek np. do Łazienek, 
gdzie na pół oswojone wie
w iórk i cieszą się swobodą. 
Tam to niech dzieci W a r- 

szawy podziwiają ich na
prawdę wesołe skoku (wo).

ry, którym  wydawano po 
9—10 kg mięsa I  gatunku, 
a dla wyczekujących z bona 
mi pozostała głmcizna i 
kości.

Na zwróconą, uwagę sprze 
dawczyni zareagowała do
syć niegrzecznie i powiedz’, a 
Ja, że jest fachowcem i we  
jak i komu ma co dać. (Nf ) .
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Dokumenty zdrady

Jak Anglia sprzedawała Niemcom  
Europę W schodnią

Rozmowa min. Halifaxa s Hitlerem*)
W  listopadzie 1937 r. montówauie koalicji antyradziec- 

kiej pod przewodnictwem Niemiec hitlerowskich i przy 
■współudziale innych imperialistycznych mocarstw, zaczyna 
nabierać konkretnych kształtów, W  rozmowie, której Erssg- 
twenty przytaczamy poniżej, Halifax otwarcie zaproponował 
H itlerow i przystąpienie Anglii i Francji do „osi Berlin — 
Rzym oraz uregulowanie wszystkich spraw spornych, w za
mian za zawarcie paktu, który, by pozostawi! nienaruszone 
Imperium brytyjskie. W  szczególności H alifax wyraził des- 
interessement rządu brytyjskiego wobec problemu Austrii, 
Gdańska i Czechosłowacji —  a więc dal tym samym swoje 

placet dla rozpoczęcia «Drang each Osie«” . Skutki nie dały 
na siebie czekać. W  trzy miesiące później połknięta została 
Austria, a w  dwa miesiące potem wybucha tzw , „kryzys su
decki” i zaczyna się. rozczłonkowanie Czechosłowacji. 
W  niecałe dwa lata po tej rozmowie wojna światowa rozpo
czyna się na dobre.

List Z; Moskwy

pam iątkow a mów i...
Społeczeństwo radzieckie o wystawie polskiej w Moskwie

A. Po pow

W Obersalzbergu dn. 19, X I 
1957 r.

L o rd  H a lifa x  na sam ym  po- 
<zą .m ow y podkreś lił, i i
w ita  z zadowoleniem  m oż li
wość osiągnięcia drogą osobi
s te j rozm ow y z f  u h re re m . lep- 
czego wzajem nego zrozum ienia 
m iędzy ; łią  a N iem cam i 
M ia łob y  to : o lb rzym ie  znacze
n ie  nie ty lk o  d la  obu stron, ale 
i  d la  całej c y w iliz a c ji eurppej 
skie j...

W  A n g lii panu; przekona
nie, że is tn ie jące w  c h w ili o- 
becnej n ieporozum ienia mogą 
być  ca łkow ic ie  usunięte. Oce
n ia  się tam  w  pe łn i i c a łk o w i
c ie  ogrom ne zasługi, jakie , po
ło ż y ' 'u h re r  dla odbudowy 
N iem iec, i  je ś li angielska o p i
n ia  pu b liczna  za jm u je  n ie k ie 
d y  k ry tyczn e  stanow isko w  o 
bec pew nych p rob lem ów  n ie 
m ieckich, tłum aczy się to  Czę
ściowo tym , M  w  A n g li i ludzie 
n ie  są w  p e łn i po in fo rm ow an i 
o  *• -czynach i ko liczno - 
ściach pewnych posunięć n ie 
m ieckich...

M im o  tych trudności on 
( lo rd  H a lifa x ) i  in n i członko
w ie  rządu angielskiego p rze
n ikn ię c i są świadomością, że 
f i ih re r  zdzia ła ł w ie le  nie t y l 
k o  w  samych Niemczech, ale 
że w  w y n ik u  zniszczenia ko 
m un izm u w  swoim  k ra ju  za
g ro dz ił m u drogę do Europy 
zachodniej i  d latego N iem cy 
słusznie mogą uważać się za 
przedm urze Zachodu przeciw 
bolszewizm owi... -

G dyby N'-'-mcom i  A n g lii 
«da ło  się osiągnąć porozum ie
n ie  lu b  chociażby zb liżyć  się 
do niego, to  zdaniem  A n g lik ó w  

. na leżałoby -wciągnąć do dys
k u s ji te k ra je , k tó re  są pod 
względem  po lityczn ym  b lisk ie  
N iem com  i  A n g lii.  Chodzi tu  o 
W łochy i  F ranc ję , k tó ry m  od 
samego początku należy dać 
do zrozum ienia, że w spó łp ra 
ca angie lsko-niem iecka w  żad
nym  w yp ad ku  n ie  oznacza w ro  
gieh m ach inac ji p rzec iw  W ło 
chom  lub  F ranc ji. N ie  p o w in 
no powstać wrażenie, jakoby 
„oś B e r lin  —  R zym “  lu b  dobre 
stosunki m iędzy Londynem  i 
Paryżem  m ia ły  uc ie rp ieć w  
w y n ik u  zb liżen ia angię lsko- 
niem ieckiego...

Ze s trony  ang ie lsk ie j nie 
m y ś li się, że status quo musi 
pozostać w  m ocy w  każdej sy
tu a c ji. U znaje s ię ,' że należy 
m ieć na względzie przystoso
w a n ie  się d o , nowych w a ru n 
ków , popraw ien ie  poprzednich 
b łęd ów  i  konieczną zmianę 
is tn ie jące j sytuacji. P rzy  tym  
A n g lia  w yw ie ra ć  będzie w p ły w  
je d yn ie  -w , tak im - k ie ru n ku , 
aby zm iany .te n ie  zachodziły 
drogą... g ry  swobodnych sił, 
k tó ra  w  ostatecznej in s ta n c ji 
oznacza wojnę. M usi on raz 
jeszcze podkreślić  w- im ien iu  
rządu angielskiego, że n ie  na 
leży  w ykluczać żadnych m o ż li
w ości zm ian istn ie jącego sta
n u  rzeczy, ale że zm iany te mc 
gą następować jedyn ie  na za
sadzie ozsądnego u regu low a
nia...

L o rd  H a lifa x  zapyta ł fuh re - 
ra , czy w  w ypadku zadowala
jącego rozw iązania spornych 
k w e s tii uważa on za m ożliwe, 
aby w  celu ściślejszej w_.-ół- 
p racy  z in n y m i narodam i 
N iem cy po w ró c iły  do L ig i N a

rodów ... W szystkie pozostałe 
zagadniena można okreś lić  w

tym - sensie, że dotyczą one 
zmian porządku europejskiego, 
k tó re  wcześniej czy później 
zapewne nastąpią.

Do tych zagadnień- należą: 
Gdańsk i  A u s tria  oraz Czecho
słowacja. A n g lia  zainteresowa
na jes t w yłącznie w  tym , aby 
zm iany  te  dokonane zostały 
drogą pokojow e j ew o lu c ji i  
aby uniknąć,, m etod .mogących 

w yw o łać  dalsze w strząsy ,,k tó 
rych n ie  życzyłby sobie ani 
fü h re t an i inne k ra je .

K w estia  ko lon ia lna  jes t n ie 
w ą tp liw ie  trudna. A ng ie lsk i 
prem ier stoi na stanowisku, 
że może ona być  rozw iązana 
ty lko  w  ram ach nowego kursu  
i  generalnego u regu low an ia  
spraw spornych. Z apy tu je  on 
füh re ra  czy n ie  m óg łby mu 
przedstaw ić w  ogólnych za ry 
sach rozw iązania p rob lem u k o 
lonia lnego, tak  jak. je  sobie 
wyobraża...

F ü h re r odpowiedział, że 
dzia łan ia  na szerokim  fronc ie  
w ym aga ją  w łaśnie dokładnego 
przygotow ania. Należy też u -  
m ieć czekać. D w a realistyczne 
na rody —  n iem ieck i i  ang ie l
ski —  nie  pow in ny  poddawać 
się w p ły w o w i strachu przed 
katastro fą . M ó w i się' wciąż, że 
eśli nie nastąpi to czy owo, 

Europa pó jdz ie  ku  ka tas tro 
fie. Jedyną ka tastro fą  jest bo i- 
sze.wizm. W szystko poza tym  
daje się uregulować... Za k ilk a  
la t dzisiejsze prob lem y będą 
może -wyglądały z- d n ie  in a 
czej. W spokojn ie jsze j a tm o
sferze, po u regu low an iu  sto
sunków  w  A z ji wchodnie j i  w 
H iszpanii, m ożliw e, że w iele 
rzeczy ła tw ie j da się ro zw ią 
zać. D latego ’ . je ś li dziś pew 
ne zagadnienia w yd a ją  się 
zbyt skom plikowane, można 
spoko jn ie  przeczekać dw a lub 
trzy  lata.

F a ta lną ro lę  odgryw a jedy
n ie  prasa. Ona to jes t przyczy
ną dz iew ięc iu  dziesią tych ca 
tego naprężenia. Bezpośrednim  
w a ru n k ie m  uspokojnenia sto 
sunków- m iędzynarodow ych by 
łaby, w ięc współpraca wszyst 
k ic h  narodów, w  celu l ik w id a 
c j i  bandytyzm u d z ie n n ik a r
skiego.

O tw arta , 20 s ie rpn ia br.. .w  
M oskw ie, wystaw a po iskieg0 
przem ysłu lekkiego, w yw oła ła  
żywe zainteresowanie społe
czeństwa sto licy radz ieck ie j. 
W  ciągu p ierwszych dwóch 
dn i w szystkie • trzy  pa w ilon y  
w ys taw y zape łn iły  szczelnie 
liczne. rzesze publiczności 
tJ wejścia tw o rzy ły , s ię  d ług ie  
k o ie jk i, ponieważ sale .wysta
wowe nie  m og ły pom ieścić na 
płynna zwiedzających. Public?, 
ność rekku tu je  się.: z , przedsta
w ic ie l i rozm a itych zawodów, 
lu d z i w  różnym  w ie k u : w id z i 
m y  ro b o tn ikó w  i  p racow n ików  
um ysłowych, we jakowych, i  u -  
cżącą się młodzież, gospodynię 
domowe i  dzieci.

W ie lu , zw iedzających vrpisu 
je  sw oje uw ag i do ks ięg i pa
m ią tko w e j. O db ija ją  s ię  w  

nieh, .jak w  zw ierciadle,, uczu
cia przy jaźn i,, k tó re  , żyw ią  lu 
dzie radzieccy do na rodu  po i 
skiego. Sukcesy P o lsk i demo
kra tyczne j są im  tak  samo 
drogie i  budzą W n ich tak ie  
same uczucia radości, ja k  w ła  
sue sukcesy.

Siewa saezerego uznania 
i przyjaźni

G enerał M ile w s k i pisze: 
„W ystawa- dem onstru je  szyb
ką odbudowę i  c ią g ły  rozw ój 
gospodarstwa narodowego Pol 
ski. kroczącej pew n ie  po d r o -  

iz e  soc ja lis tyczne j, dempnst.ru 
je  sukcesy, p io n ie ró w  współza
w odn ictw a socja listycznego i  
wspaniałe ta le n ty , k tó re  w y ło  
m ły  aię z po lsk ie j m asy robo
tn icze j. W ystaw a budz i za
chw y t i  radość lu d z i radziec
k ich  -— szczerych p rzy ja c ió ł 
narodu polskiego".

„Jestem  o lśn iony w ystaw ą 
polską —  zw ięźle fo rm u łu je  
swe w rażen ia a rc h ite k t Dro- 
b ińaki. Życzę szczęścia demo
k ra c ji p o ls k ie j” .

Uczucia szczerej, serdecznej 
p rzy jaźn i w yraża na kartach 
księg i nauczycie lka m oskiew 
ska, Z. F iodorow a: „.Z iściły

się m arzenia naszego w ie lk ie 
go poety, A leksandra Puszki
na^ o epoce, k ie d y  narc-dy za
pomną o waśniach, w  -wielką 
rodzinę się połączą —  ja k  p i
sał w  w ierszu, poświęconym  
przy jac ie low i, w ie lk ie m u  poe
cie po lskiem u, A dam ow i M ic 
k iew iczow i. To, co w  tej w ystą  
w ie  na jba rdz ie j napa-wa nas 
radością —  to  w łaśnie św ia 
dectwo -wspaniałej p rzy ja źn i 
po lsko-radzieck ie j".

U w ag i w ie lu  zw iedzających 
tchną uczuciem dum y z na ro 
du polskiego, k tó ry  zdo ła ł nie 
ty lk o  odbudować swą znisz
czoną przez w o jnę  i  okupację 
faszystowską gospodarkę, lecz 
rów n ież  — przekroczyć przed 
w o jenny .poziom przemysłu,,

W ie lu  zw iedzających da je 
w  swych notatkach, um iesz
czanych w  księdze pam ią tko 
w e j, , pozytyw ną ocenę zarów 
no ca łokszta łtu  w ys taw y ja k  
i  poszczególnych je j ekspona
tów . M in is te r hand lu  zagra
nicznego, tow . M . M ieńszy- 
kow , pozostaw ił w  księdze pa 
rn ią tkow e j następującą wżnaa-n 
kę: . „W ystaw a w yw ie ra  wspa 
n ią łe  wrażenie, j j s t  doskonale 
zorganizowana i  urządzona 
W idz im y w ie le  w span ia łych 
eksponatów. W ystawa dosko
nale ilu s tru je  nam  lu d z i, k tó 
rz y  są tw órcam i te j w span ia
łe j p ro du kc ji. Życzę po lsk ie j 
ludności pracującej, dalszych 
sukcesów. N ie c h a j. ro z k w ita  i  
k rzepn ie  Polska R epub lika  
D em okra ty czaia!“ .

Bardzo spodobały s-ię nam 
tkan iny , naczynia kuchenne, 
w yro by  z k rysz ta łu  i  porce la
n y  —  czytam y uwagę studen 
tó w  In s ty tu tu  Lotniczego, Ro- 
zina i  S i ominą.

A  oto op in ia  g rupy m edy
ków : -„W ystawa w zbudziła  w  
nas uczucie p raw dz iw e j saty
sfakcji, . Jest ona dowodem 
wspaniałego rozw o ju  te ch n ik i

A pa ra ty  rentgenologiczne od
znaczają się doskonalą p recy
zją. D z ia ł w łók ie nn iczy  ra d u 
je  oczy wspaniałością ba rw ".

W ystaw ione na. w ystaw ie  
tra k to ry  i  w a rsz ta ty  mecha
niczne, w zb ud z iły  zachw yt in 
żyniera górniczego, W, M iła - 
siewićza.

W księdze pam ią tkow e j znaj 
du jem y uw a g i n ie  ty lk o  oby
w a te li radzieckich, lecz rów 
nież Czechów.-, B u łgarów , K o 
reańczyków , C h ińczyków , 
N iem ców. 25-ósóbowa grupa 
antyfaszystów  n iem ieck ich  w  
następujących słowach stresz
cza swe ■wrażenia: „W yro oy  
eksponowane na w ystaw ie , 
świadczą o potężnym  wzroś
cie , w ytw órczości po lsk ie j w  
okresie powojennym .

Dla nas. an tyfaszystów  n ie 
m ieckich, w ystaw a ta  s tanow i 
potężny bodziec do kroczenia 
tą samą drogą w  ścisłej p rzy 
ja źn i ze Z w iązk iem  Radziec
k im “ .

„Po zw iedzeniu w ys taw y 
czuje się, że naród po lsk i b u 
duje z powodzeniem  szczęśli
wą przyszłość i  że jes t to rę 
ko jm ią  zw ycięstw a s ił poko ju  
i  dem okrac ji" —  piszą studen 
ci chińscy . Dżou T ia -h u a  i  
H u-H in ,

Ocena dorobku plastycznego

Na szczególną uwagę zasłu
gu ją w ypow iedz i na tem at eks 
ponatów  paw ilonu  sz tuk i. Oto, 
co pisze jeden ze zw iedzają
cych: „W idz ia łem  w ie le  prze
p ięknych dzieł. Życzę po lsk im  
malarzom , aby osiągnęli tak ie  
w y n ik i,  ja k  Rodanowski 
(szczególnie spodobał m i się 
zachwycający szkic M a lczew 
skiego oraz p łótna „O sta tn i 
E tap”  i  „Pogrzeb"). P ragną ł
bym , ąby m alarze polscy prze 
ścignę li w  m is trzostw ie  w’spa 
m ałych  koryfeuszy m alarstw a 
ubiegłego w ie ku  i  — w k ro 
czywszy pewnie na drogę sztu

k i rea lis tycznej — odm alow ali 
swą w ie lką  epokę"

„D z ięku ję  serdecznie ża po 
kazanie nam  wspan iałych 
dzie ł rzeźbiarza D un ikow sk ie 
go (p o rtre t artysty,: maska 
M ick iew icza, szkic robo tn ika ) 
P ragną łbym  zobaczyć pełną 
w ystaw ę dzie ł m is trzów  ■ po l
sk ie j sz tu k i rea lis tyczne j",

„W  swro-im czasie zachwycał 
się M a te jką  nasz gen ia lny  Re- 
p in , dziś zachwycam y się M a
te jką  rów n ież  i  m y“  — pisze 
a rch ite k t W. Esz.

L iczn i zw iedzający wyraża 
ją  się z dużym  uznaniem  o 
dziełach po lsk ich  ka ryka tu rzy  
stów. S tudent In s ty tu tu  S ta li 
pisze: „W span ia łe w rażenie 
w y w ie ra  dz ia ł Satyry,' ka ryka  
tu ry  są n iezw yk le  cię te  i  a k 
tua lne “ .

Sojusz w a lk ! i  k rw i

Lu dz i radzieckich łączą z 
narodem po lsk im  nie ty lk o  
w ięzy przy jaźn i. Szczęśliwą 
rzeczyw istość Obecnej w o lne j 
Polski zdobyto dz ięk i k rw i.  
wspóln ie prze lanej na polach 
b ite w . Na okoliczność tę zwra 
ca uwagę w ie lu  zWieęizającyeh 
wystawę.

S tudent Uzdrów  pisze:
„Jako  b y ły  oficer, ze szcze

gólną przyjem nością s tw ie r
dzam, że tam, gdzie wspóln ie  
z w o jskam i p o ls k im i w yp ie ra 
liś m y  N iem ców  ze zburzonych 
domów, ro z k w it ło  obecnie no
wie państwo ze w span ia le  roz 
w in ię ty m  przem ysłem ".

Analogiczne uczucie wyraża 
w  swej notatce m echan ik Le-,v 
kow : „Z  ogrom ną satysfakcją 
oglądam y nową odrodzoną 
Polskę i  czujem y, że . każdy z 
nas by łych  żo łn ie rzy  fro n 
towych —  może śię  szczycić 
udzia łem  w  bojach o w yzw olę  
nie P o lsk i” .

Każda notatka w  księdze pa 
m ią tko w e j kończy się z regu
ły  gorącym , serdecznym ży
czeniem dalszych sukcesów 
d la  narodu polskiego, zakłada 
jącego podw a’ in y  socjalizm u.

I  Polska Wystawa Przemysłu 
Lekkiego w Moskwie

P laka t w ykonany przez polskiego a rtys tę  
W . Zamecznika

g ra fik a  —• 
F o to  A R

C z ł o w i e k —h a lo n
W  numerze 18 (j.5 ) p i

sma „O  trw a ły  po kó j, o de
m okrac ję  ludow ą“  ukazał 
się poniższy a r ty k u ł,  k tó 
ry  d ru ku je m y  z n iew ie l
k im i sk ró tam i.

• )  ..D o lę u m e n ty  i  M a te r ia ły * ; ogto 
• m e  prze? radzieckie MSZ, t  l ,  
»W. *

, L o rd  H a lifa x  zgodził się % d  
P in ią fü h re ra  co do niebezpie
czeństwa ze s trony  . prasy... 
Cham berla in  oświadczy’ ! m u 
przy wyjaździe , że chętnie 
weźm ie na s ie b ie : ryz y k o  fa ł
szywego przedstaw ien ia • przeż 
prasę w iz y ty . lo rda  Ha.lifaxa w  
Niemczech, jeże li przez tę w i
zytę dokona się chociażby je d 
nego k ro k u  we ... śc iw ym  kie
runku . ' Trzeba ty lko , ąby obie 
s tro ń /  b ia ły  na względzie je 
den ceł, a m ianow ic ie : ustańo- 
' w ien ie  i  um ocnienie pokoju 'w  
Europie.'

Następnie lo rd  H a lifa x  po
dziękow ał za okazję  do rozm o
w y  i  ośw iadczył, -że przedsta
w i p re m ie ro w i. angie lskiem u 
dokładne sprawozdanie c 
w szystk im , F üh re r rów nież w y  
ra z ił zadowolenie z t-'»o. że od- 
'b y ł tak  .szczerą-, i  szczegółowa 
rozm owę z lo rdem  H a lilaxem ,.. 
Każdy:, k to  b y ł ;■ja k  on żo łn ie
rzem  w  w o jn ie  św ia tow e j, nie 
chce ’ w ięce j w o jny . W A n 
g lii i  we wszystkich innych 
k ra jach  panu ją  te sam e'dąże
nia. Jeden t-ylfco k ra j — Rosja 
Sowiecka — może w ygrać w  
razie powszechnego k o n flik tu  
Wsz.vscy in n i w  głębi serca 
życzą aobi* um ocnienia po
k o ju

Skromność, opanowanie, zdol 
ność d o : poświęceń, czystość 
m ora lna —  oto cechy, które, 
je ś li są związane n ie rozerw a l
nie z tymi, co na jg łów nie jsze 
— z um iłow an iem  p a rtii,  dają 
praw o do szczytnego miana ko 
m un is ty . Nic. n ie  jest tak  ob
ce kom uniście; ja k  żądza za
szczytów,- ugan ian ie się za w y 
sokim i stanow iskam i i św ietną 
sytuacją, próżność, b iu ro k ra 
tyzm . W ybic ie  -się kom unis ty  
na stanow isko kie row nicze o- 
znacza d la  niego jedyn ie  
w zrost odpowiedzialności, w ięk 
szą gotowość do poświęceń i 
o fia r. T y lk o  w tedy, gdy posia
da on te cechy cha rakte ru , mc 
ze w yp e łn ić  poruczone przez 
pa rtię  zadania.

X
Każdy, kom u ■wypadło cho

ciażby na k ró tk o  zetknąć się z 
T ito  (a ja  z ty tu łu  m oich obol 
w lązków  przedstaw icie la H isz
pan ii rep ub lika ńsk ie j w  B e l
gradzie . m ia łem  często ku  te
mu okazję), m ógł się przeko
nać; że w  charakterze jego 
b ra k  -wszystkich tych zasadni
czych zalet -komunisty. Sądząc 
z całego jego życia, z jego 
światopoglądu,- z jego dążeń, z 
przeprowadzonych z1 n im  roz
mów, dochodzim y do wmiosku. 
że T ito - jes t - m a ło  /rozw in ię tym  
drobnomieszczaninem, p róż
nym , pozbaw ionym  skrom no
ści, i  p ły tk im .

Z jego .wystąpień p o litycz 
nych, z je go  zachow ania ‘ się w  
życiu osobistym , z jego pozo
wania na „znakom itość na m i a 
rę i św ia tow ą", wyziera, stale 
psychologia parweniusza. W y
sunąwszy. się szybko na ..czoło 
ną sku tek  okoliczności, n ie  ma 
ją c y c h ' n ic  wspólnego z jego 
wartością  osobistą, szybko do
znał - zaw rotu, g łow y (m ów iąc 
nawiasem, n iezbyt ho jn ie  w y 
posażonej przez naturę) i w y 
ob raz ił sobie,-i że jest „pępk iem  
św ia ta ". '

G dy w y b ił się na w yżyny 
zbyt w ysokie  na jego m ia rę  po 
lityczn ą  .1 m ora lną, s trac ił od
dech i wówczas wyszła na ja w  
jego p raw dziw a, wrodzona i 
nieuleczalna pustka duchowa 
i m ora lna. T ito  jest- typem  bu r 
żuazyjnego, po lityk ie ra , w  k tó 
rym  am bicja  walczy o lepsze ż 
beztałeńciem i śpr?.edajnością. 
Już w  ub ieg łym - stuleciu typ 
ten odm alow ał pisarz hiszpań
sk i,-M ariann  Jose de L a rra  w  
a rtyku le  pt. .„C v W > k -b a lo n ? :.

A n to n in o  Cordon

„P rz y jrz y jm y  się cz łow ie- 1 d i i *

kow ;-ba lonow i ze w szystk im i 
jego w łaściwościam i. Co za 
w rza w a -' W zb ija  się! W yżej, 
jeszcze w y ż e j! Znakom itość! 
A u to ry te t niezaprzeczony! 
Spójrzcie, ja k  się nadął, któż 
zw ątp i w  jego zdolności? Jak 
wszystkie balony, dopóki znaj 
du je  się na dole, m iędzy nami, 
zdum iewa w szystk ich  swoją 
w ielkością , św ietnością i  sła
wą. W  m ia rę  jednak  wznosze
nia się w  górę staje się coraz 
m niejszy. Na poziom ie pałacu 
staje się m a lu tk i ja k  orzech. 
Podobnie i  cz łow iek  -  balon. 
Jest on n iczym : trochę gazu. 
w ie lka  pow ioka, a le  w ew nątrz 
— pusty. Jak się należało spo
dziewać, w zb iw szy się w  górę. 
riie  p o tra fi sterować.

W ystarczy uczestniczyć na 
2 — 3 obiadach proszonych u 
T ito , aby nasłuchać się do sy
ta,- ja k  się rozwodzi o stosun
kach z C h u rch illem , o słowach 
uznania C h u rch illa  d la  jego ta 
lentu „w ie lk ie g o  męża stanu“ 
itd.

„Pewnego razu — -opowiada 
na p rzyk ład  T ito  — spotkałem 
się z C hurch illem  na pokładzie 
okrę tu  wojennego. M im o, że 
przyjechałem  incognito, po w i
tano m nie ze w szystk im i hono
ram i k ró le w s k im i“ .

T ito  n igdy  nie omieszka za
kończyć te j opowieści taką u - 
wagą: „T en  s ta ry  lis  je s t b a r
dzo Szczwany. S ta ra ł się m nie 
w yw ieść w  pole. I  stale m i po
chlebia. - Bardzo m ądry i  —  
przyznać należy — sym pa ty
czny cz łow iek; k tó ry , choć jest 
reakcjonistą, zna się na rze
czy...“ .

Sprzeda jny p ó iity k ie r w  ży
c iu  społecznym i drobnom iesz- 
czanin w  życiu osobistym, oto 
typ, k tó ry  i w łaśn ie na jba rdz ie j 
odpow iadał C h u rc h illo w i i  ..in
nym  im peria lis tom . Takiego 
ła tw o  by ło  ku p ić  tan im  kosz
tem, ja k  m og li się o tym  prze
konać agenci w yw iadów  im pe
ria lis tycznych . A  oto cha rak
terystyczna cecha T ito : - z chw i 
lą w yzw olen ia  B elgradu, stojąc 
na czele a rm ii, zupełnie prze
stał się zajmować- sprawam i 
w o jskow ym i i p o św ię c ił.się cal 
kow ic ie  sprawom  reprezenta
cy jn ym . G łów ną troską, k tó ra  
w  ciągu w ie lu  m iesięcy ca ł
kow ic ie  go absorbowała, było  
odrestaurowanie dawnej rezy
de nc ji księcia Paw ła — P ała
cu Białego, do którego posta
n o w ił się przeprowadzić. Obra 
zy, d yw an y , meble wszelkiego 
rodzaju i inne wspaniałości pą 
łacu uzupełniono . w szystkim , 
co było  na jb a rdz ie j w artośc io
wego i  luksusowego w  B e lgra -

Zdaw ało b y  się, że T ito , w y 
sun ię ty na stanowisko naczel
n ika  państwa, pow in ien się sta 
rać o podniesienie poziomu 
swej k u ltu ry , k tó re j b ra k  mu 
by ło  w  każdej dziedzinie, i po
św ięcić w ie le  czasu na naukę. 
A le  n igdy n ik t  nie w id z ia ł go 
ślęczącego nad książką. M a on 
inne nam iętności. M un du ry  i 
o rdery są przedm iotem  w ie lu  
narad i d ług ich  debat. Nade 
wszystko kocha się on w  d e fi
ladach i w idow iskach, w  cza
sie k tó rych  może zabłysnąć w  
całej okazałości. Śmieszny jest 
w p rost jego pociąg do drogo
cennych ozdób, do zło ta i sreb
ra, zwłaszcza — do zegarków, 

W  pałacu jego praw ie  bez 
p rze rw y odbyw a ją  się bank ie 
ty  i  przy jęc ia , p rzy  czym  porzą 
dek przy jęć  usta la on osobi
ście. K ażdy cudzoziemiec, k tó 
ry  w yd a je  się T ito  osobą o ja 
k im k o lw ie k  znaczeniu, może 
liczyć na p rzy jęc ie  w  pałacu, 
uśw ietn ione jednym  lub  k ilk o 
ma przem ów ien iam i samego 
T ito . Pewnego razu w  ciągu 
jednego w ieczora T ito  rczniósł 
14 d ług ich  ' toastów’, o b fitu ją 
cych w  ta k i stek głupstw ’, że je 
den z jego zaufanych nie  w y 
trzym a ł i  szepnął m i: „Z b y t 
w ie le p ije  i  ględzi. Chcia łby się 
postawić, a ty lk o  ośmiesza sie
bie i  nas“ .

G łów ną jego nam iętnością 
jest 1 m ania, k tó ra  każe mu 
stroić'' z siebie stratega. P rz y 
jazd ja k ieg oko lw iek  w o jsko 
wego powoduje n ieuchronne 
rozm owy na tem at życia w o j
skowego, che łp liw e  pop isyw a
nie  się wiedzą wojsko-wą. m ó
w iąc nawiasem  — w  fo rm ie  
dość na iw ne j i dziw acznej: „Ja 
rów nież byłem  w ojskow ym . 
Podoficerem  a rm ii austriack ie j. 
Porządnie nas uczono. A u 
s tr iack i podoficer dobrze znał 
kunszt w o jenny“ .

Rzeczywiście wykształcenie 
w o jskow e T ito  nie przekracza 
poziomu przygotow ania  au 
striackiego podoficera.

N ieuctw o i  zarozumiałość w  
kwestiach wo jskow ych, cechu
jąca tę nędzną k rea tu rę  m im o 
w o li sta je  w  pamięci, gdy 
w spom inam  jedno z jego n a j
n ikczem niejszych przestępstw: 
zam ordowanie naczelnika szta
bu generalnego a rm ii jugosło
w iańsk ie j, generała A rso Jo- 
wanowicza. N iefa łszowany au
to ry te t generała Jowanow icza 
w  a rm ii rzuca ł cień na fa łszy
w y  au to ry te t w o jskow y T ito . 
Uznanie d la  zasług w o jennych 
Jowanowicza, ja k  rów nież szła 
chętna i n ieukryw ana  m iłość 
tego kom un is ty  i  uczciwego

człow ieka do Zw iązku Radriec 
kiego, doprow adzały T ito  do 
pasji. Generał b y ł w yb itn ym  
specjalistą w o jskow ym , cz ło
w iek iem  skrom nym  i k u ltu  ra i 
nym , k tó ry  gorąco pragnął w y  
jechać do Zw iązku Radzieckie
go w  celu uzupe łn ien ia  swej 
w iedzy w o jskow e j, aby — jak 
w yraża ł się skrom nie — stać 
się pe łnow artościow ym  w o j
skowym . Jow anow icz b y ł je d 
nym  z na jzdoln ie jszych o fice
rów  a rm ii jugosłow iańskie j, 
k tó ry  dz ięk i swemu ta len tow i 
w y w a r ł duży w p ły w  na prze
bieg w o jn y , I  d latego T ito  
zmuszony b y ł korzystać z jego 
usług. A le  zaraz po ukończeniu 
w o jn y  T ito  pozbaw ił Jow ano
wicza urzędu i  postara ł się za
trzeć jego zasługi.

Teatr

O „B liźn iak«44 z morałem
Jaszcz

„B liź n ia k "  czy li „P rze m in ę ło  z herbem ". „K om ed ia  nie
prawdopodobna”  w  trzech aktach. Tekst i  m uzyka Zdzi
sława G ozdawy i  W acława Stępnia. P rzedstaw ienie w  tea
trze „S yrena“ .

Tak się przedstaw iają n iektó  
re rysy, charakteryzu jące o b li
cze zdra jcy T ito  —  tego typo 
wego człow ieka - balonu. I  
rzecz zrozum iała, każdemu, 
k to  p rzyp a tru je  się „sp raw ie  
T ito “  z pewnej odległości, na
suwa się pytan ie : „Ja k  m ógł 
ten reakcjon is ta  uchodzić za re 
wolu.cjonist.ę, ja k  mogło się ta 
k ie  zero w yb ić  na tak  wysoki« 
stanow isko i  zagarnąć w  ręce 
ster w ładzy nad ta k im  w spa
n ia łym  narodem, ja k  Jugosło
w ian ie?“ .

O dpowiedź na to  pytan ie  
można znaleźć w  słowach, k tó 
ry m i p raw ie  100 la t tem u K a 
ro l M arks o k re ś li ł ' generała 
Espartero, wychodźcę z ludu . 
uważanego zá postępowego dzia 
łacza hiszpańskiego ruchu  re 
wolucyjnego, generała, k tó ry  
jednak po zdobyciu w ładzy 
stał się zdeklarow anym  rea k 
cjon is tą : „E sparte ro  jes t je d 
nym  z tak ich  lu dz i przeszłości, 
k tórych w okresie kryzysów  
społecznych naród z p rzyzw y- 
czajenid' bierze na swe b a rk i i 
k tó rych  trudno  m u ju ż  się po 
tern pozbyć, podobnie ja k  że
g larzow i S indbadow i trudno  
było  zrzucić z siebie złego star 
ca, .k tó ry  ścisnął, m u szyję no
gam i“ .

Jednakże sytuacja m iędzyna 
rodowa i  w ew nętrzna Jugosła
w ii jest zupełnie inna, niż sy
tuacja H iszpan ii w  okresie ge
nerala Espartero S iły  obozu 
socjalizm u i dem okrac ji nie 
ty lk o  przewyższają s iły  k lik i 
titow ców , lecz rów nież i  s iły  
całego obozu im peria lis tyczne 
go, k tó ry  stoi za je j plecami. I 
każdy, k to  zna wspan iały, w a 
leczny naród jugosłow iański, 
nie w ą tp i, że tak i naród pod 
k ie row n ic tw em  praw dziw ych 
kom unistów  jugosłow iańskich 
w k ró tk im  czasie da sobie radę 
z T ito  i  je^o  bandą

N a jp ie rw  in fo rm ac ja  n r  2: 
Pośród n iew ym yślnych  deko
ra c ji, pod w tó r m e lody jne j 
m uzyczki g ra ją  nasi dobrzy 
i  życz liw ie  w ita n i zna jom i 
od A  do Ż, od A nd rze jew 
sk ie j do Żabczyńskie j. I  m o
żna powiedzieć gra ją , cho
ciaż n ie  d la  Paw łowskiego (w  
ro l i  n ie  ty lk o  g łów nej, ale i  
podw ójn ie  ty tu ło w e j), pisany 
b y ł „B liź n ia k “  j  chociaż ro la  
ja k  u la ł przypad ła ty lk o  Jan 
kow skiem u i  częściowo W o
lińsk iem u. A  g ra ją  w  reży
serii anonim ow ej (pro-gram 
nazyw a ją  „zespołową“ ), k tó 
ra .jednak przeczy przysło
w iu : „gdzie kucharek sześć“ , 
bo um ie  zgrabnie posłużyć 
się zręcznym i tr ik a m i i oszo
łom ić  w idza tempem, n ie  po 
zw ala jącym  na ch w ilę  nam y
słu.

Teraz in fo rm a c ja  n r. 1: 
Obecny program  „S y re n y “ 
sama d y re kc ja  nazwie chyba
—  w akacy jnym , i  to w  tym  
przedw ojennym  znaczeniu, 
k tó re  pozwalało w  sezonie 
ogórków  i  upa łów  (gdzie te 
upały?!« Grodzieńska pow ia 
da: „Z im a  coś w  ty m  roku  
trw a  bardzo d ługo“ ) n a jb a r
dzie j szanującemu się tea tro 
w i zagrać na jba rdz ie j w y ta r
tą farsę w  na jba rdz ie j w y 
św iechtanych dekoracjach. 
W iem y,, że kom edia („nadto 
śm ia ło“  pow iedzia łby F re
dro) Gozdawy i Stępnia p i
sana by ła  d la  ro l i b liźn iaka 
i  d la  pobudzenia na jbardzie j 
opornych do śmiechu w y łu 
skanego z sensu. P erypetie  
dwóch braci, z k tó rych  jeden 
jest kom p le tnym  kretynem , a 
d ra g i ba łwanem  z pre tensja
m i artys tycznym i, da ją  w  
istocie w ie le  okaz ji do tego 
rodza ju  wesołości. B liźn ia k  
boksuje b liźn iaka  — śmiech; 
rozrab ia  wśród a rys to k ra c ji
—  śm iech; upiiją się z w ie r 
nym  sługą rodu Ząb-G obol- 
s/kich — śmiech. P róbka h u 
m oru ; po scenie snuje się u -  
rzędn ik  skarbow y i f ilo zo f o 
nazw isku S m utny; filo zo f: 
„S m u tny  jestem “ ;' k re tyn : 
.•Dlaczego?“ ; sala w  śm ech. 
ale potem  je j samej smutno.
I  dopiero gdy wśród obec
nych po ja w ia ją  się brodate 
dow cipy o podatkach, znowu 
się ożyw ia. A  potem się roz
czula, gdy H iacyn t sentymen 
ta lizu je  z Jadzia, lub  gdy o- 
boje śpiewają dźw'ęezną pio
senkę m iłosną. I  t. d.

A  teraz sprawa w łaściw a; 
Jest rzeczą niezaprzeczoną 

i sprawdzalną każdego w ie 
czoru. że „B liź n ia k “  idzie w  
„S y ren ie " : kom p le ta irr lub 
n iem a l kom ple tam i- To zna
czy, że is tn ie je  niem ałe zapo 
trzebow anie na tego rodzaju 
u tw ó r sceniczny, i że je .it 
w ie lu  ludz i, k tó rzy  gotow i są 
w ydać pewną sumę oiemędzy 
za świadczenia, ja k ie  o trz y 
m u ją  obecnie w  „S yren ie “

N ie należy ’ p rzy  tym  są- 
dźić, że są to wyłącznie
przedstaw ic ie le  różnych 
n i.  mieszczaństwa. Praw dą 
jest. że w :d~owie zorganizo
wani. członkow ie zw ą zków  
zawodowych, up raw n ień  do 
wszelkich zniżek i u ła tw ień , 
rów nież tłum n ie  Cisną się do 
, Syreny".

Należy zatem stw ierdz ić : 
ro la  społeczno-wychowawcza 
„S y re n y “  je s t w  dziedzin ie 
tea tru  bardzo poważna i 
odpowiedzialność „S y ren y ”  
jest o w ie le  większa niż n.o. 
tea tru  z zapędami e l ia r n v -  
m i, zbliżając s:ę raczej do 
odpowiedzialności k ina  Sztu 
kę. graną w ..Syrenie“  og lą
da k ilkadz ies ią t tysięcy lu*

d-zi. reagujących na nią tak  
czy inaczej, ale n ie  obojęt
nie

„S yrena “  zapow iadała sa
ty rę  po lityczną wysokiego ln  
tu, sceniczne „S up e rszp iłk i“ . 
Zeszła — czy, je ś li k to  w o
l i :  przeszła —  na pozycje 
tea tru  fa rs  i  kom edyjek m u 
zycznych. „M o ja  żona Pene- 
Iopa“ , „B liź n ia k "  i  w  zapo
w iedzi „Pan z m ilio n a m i“  są 
tego tw ie rdzen ia  n iespornym  
m ateria łem  dowodowym . T o  
>zrob‘ć „S y ren ie “  by ło  w o lno  
(choć bardzo tego żału jem y), 
ale należy z ko le i stw ierdz ić : 
m iejsce sa ty ry  po lityczne j 
jes t w  c h w il i  obecnej osiero
cone, podczas gdy w  zakresie 
tea tra lnego rep e rtua ru  „ le t 
niego“  panu je zagęszczenie.

Potrzeby is tn ien ia  tea tru  
satyrycznego w  W arszawie 
nie będą uzasadniał, bo 
jasna każdemu. M iejsce to  
nadal i n ie c ie rp liw ie  czeka 
na „S yrenę“ . A  sprawa fa r
sy?

Epoka w ypow iada się nie 
ty lk o  w ie lką  lite ra tu rą . Suk
ces fa rs Abraham ow icza i  
Ruszkowskiego w  la tach gdy 
b y ły  pisana, zna jdu je  odpo
w iedn ik  w  ich  obecnym po
wodzeniu ja ko  farsowego 
w yrazu epoki naszych —  
przepraszam za wyrażenie, 
ja k  m ów i „w ie rn y  sługa“  W 
„B liź n ia k u “  —  przodków. 
Farsa to rodza j lu s tra  śm ie
chu: gębę wi-deisz w y k rz y 
w ioną i cz łonk i pow ykręca
ne, ale podobieństwo jest. 
Farsowe — podkreślam , że 
m ów ię tu o fars ie , a nie o. 
kom ed ii —  zniekształcenie 
proporcy j. i w ykp ien ie  u łom 
ności i  usterek może być nie  
ty lk o  zabawne, ale i  poucza
jące, zdrowotne. Lecz to  d a -  
b lo  trudna  sztuka!

M a ją  na n ią  zadatki Goz
dawa Stępień —  to prawda- 
A le  od fa rsy  zgłaszającej pre 
tens.ie. do kącika swoiste j nie 
śm ierte lności, m usim y w y 
magać me ty lk o  sekundowej 
zdolności w yw o ływ an ia  śmie  ̂
chu. Farsy tam te j epoki ży ją  ' 
nie ty lk o  dlatego, że ro la 
M roz ika  nęci ak to ra  charak
terystycznego, a Jadzia — 
wdowa w abi dezabilem  N a
w e t w  lustrze  śm iechu moż
na sie prze jrzeć, n ik t  się na
tom iast nie p rze jrzy  w  jego 
opraw ie. Niech się autorzy 
. B liźn ia ka “  i im  podobni u* 
derzą w  bliźniacze p iers i; cZi? 
nie brak im  jeszcze bardzo 
w ie ję  do tego,, by stać . się 
współczesnym w ydaniem
spółki A braharńow icz - Rusz 
kow ski? . . .

Tu sęk. tu sedno, tu  jądro 
gęstw iny, tu pies pogrzebany-'
I  niech n ik t  n ie  zawraca gło
wy. że farrop isarze ze szło w¡« 
czni b y li oderw ani od spo
łeczeństwa. P rzeciw nie TkW* 
li  w  n im  po uszy i dlatego, 
m ogli w swoim  skrom nym  za 
kresie być jego w yraz c ela
mi.

W teatrze jest m iejsce o® 
Szekspira, jest i na farsę- N a 
uśmiech i na śm ech od uch® 
do ucha. Pod w arunkiem . 
śmiech ten nie ogłup a. c ;<? 
krzyw dz i i nie zniepra- 
w ia. N ie tw ierdzę, że śmiech 
na spektak lu  „B liź n ia 
ka“  spełnia ro le  Utemną. Aj« 
czy speln'a ja ką ko lw ie k  i'° - | 
dodatnią, ja k b y  mógł? -,est 
raczej obojętny, peutra lny 
n ija k i. O ta k im  śmiechu mo 
w ią sztubacy, że jest 
sera“ .

N ow y w odew il po lski onm* 
ha się w yk luw a . M ie jm y  n** 
dzieję, że i na nowa 
polską zbliża się j u i  kfoi^í.


